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Nagrody dla minii, 
miasteczek i wsi

MY i NASZE MIASTO

Czekamy na prawdziwie

wielki Szczecin

Rozstrzygnięcie konkursu
„Pomorze Szczecińskie piękne, 

gospodarne, kulturalne”
W  U B IE G Ł Ą  sobotę pod przewodnictw em  prof. P io tra  Za ­

rem by odbyto się posiedzenie Prezydium  Wojewódzkiego K o ­
m ite tu  Frontu Jedności Narodu. Zatw ierdzono m . in . rozdział 
nagród w  konkursie W K  FJN , Prezydium  W R N , redakcji 
„Głosu Szczecińskiego” i  szczecińskiego ośrodka T V  pt. „Po­
m orze Szczecińskie piękne, gospodarne, ku ltu ralne” .

P IE R W S Z E  m ie jsce  w  g ru p ie  W  g ru p ie  m ia s t od 4—10 tys. 
m ia s t p o w ia to w y c h  z a ją ł Łobez, m ieszkańców  d w a  p ie rw sze  
k tó re g o  m ieszkańcy  w  ram ach m ie jsca  z a ję ły  Chojna i  T rze - 
p ra c  ko n k u rs o w y c h  p rze bu do - biatów , o trz y m u ją c  n ag ro dy  po 
•wali u l. S poko jną , zagospodaro-

85 tys, zł. W artość czynu  kon  
ku rsow ego  w  C h o jn ie  — 1 123 
tys. z ł. w  ty m  w k ła d  ludnośc i 
555 900 zł. zaś w  T rze b ia to w ie  
2 594 tys. z ł a w k ła d  ludności 
1 222 tys. z ł. D ru g ie  m ie jsce  za 
ją ł  B arlinek , o trz y m u ją c  na 
g rodę  w  w ysokośc i 50 tys. zł.

W  g ru p ie  m iasteczek od 2— 
4 tys. m ieszkańców  na czo ło  w y  
su nę ły  s ię  Płoty, o trz y m u ją c  80 
tys. zł. Resko — 70 tys. z ł oraz 
s k la s y fik o w a n e  na I I I  m ie jscu  
Dobra Nowogardzka i Pełczy­
ce, k tó re  o trz y m a ły  nag rody po 
50 tys. zł.

W  g ru p ie  o s ied li i  m ias te ­
czek do 2 tys. m ieszkańców  I 
nagrodę zd ob y ły  Dobrzany — 70 
tys. z ł, zaś I I  nagrodę  Dziw nów  
— 50 tys. zł.

(Dokończenie na str. 2)

w a li p rz y le g ły  teren , zb ud ow a li 
i  u rz ą d z ili lo d o w isko  m ie jsk ie , 
p rz e p ro w a d z ili re m o n t k a p ita l­
n y  c h o d n ik ó w  na 10 u lica ch  
oraz zagospodarow a li te ren y  zie 
lo n e  użyteczności p u b liczn e j. 
W a rto ść  ty c h  p ra c  w y  n i osia 
łą czn ie  4 318 tys. z ł. a w k ła d  
p ra c y  m ieszkańców  ocenia  się 
na 2 677 tys. zł. Nagroda dla 
m iasta Łobez — 100 tys. zł.

N a d ru g im  m ie jscu  up la so w a ł 
s ię  Myślibórz. W artość czynów  
w y n io s ła  2 630 tys . zł, a  u d z ia ł 
m ieszka ńcó w  —  2 598 tys. z ł. N a 
k ła d y  lu dn o śc i na in w e s ty c je  i 
re m o n ty  w y n io s ły  2 077 tys. zł. 
Nagroda dla  M yśliborza — 50 
tys. zł.

Potężna lawina
na nartostradzie w Tatrach

Proces m ordercy 
z bandy Mansona

N O W Y  J O R K  P A P . Sąd p rzys ię g ­
ły c h  w  Los A ngeles u zn a ł 22 -le tn ie -  
go R o b e rta  B ea u so le il, b y łego  czło ri- 
k a  „ ro d z in y ”  M an so n a , w in n y m  za­
m o rd o w a n ia  w  lip c u  ub . ro k u  m u zy  
k a  G a r y  H in m a n a , k ie d y  ten  o dm ó­
w i ł  zap łac en ia  M an so n o w i 20 tys . do 
la ró w . B ea u so le il z a m o rd o w a ł H in -  
m a n a  n a po lecen ie  M an s o n a . P ro k u ­
ra to r  zażą d a ł d la  n iego  k a r y  śm ierc i. 
W y ro k  zo stan ie  og łoszony w  n a jb liż  
szy m  czasie.

D E S A N T
kontrrewo ucjonistów

na N ub ie
H A W A N A  P A P . J a k  donosi agen ­

c ja  P re n s a  L a tin a , 17 k w ie tn ia  b r. 
o św ic ie  u zb ro jo n a  g ru p a  ko n trre w o  
lu c y jn y c h  n a je m n ik ó w  ze S tan ó w  
Z je d n o c zo ny ch  w y lą d o w a ła  n a  K u ­
b ie  w  odleg łości o ko ło  20 k m  na  
w schód od m ia s ta  B ara co a  w  p ro ­
w in c ji O rien te .

K o m u n ik a t  rz ą d o w y  p o d a je , że je d  
n o s tk i w o js k a , m il ic j i  i s tra ż y  g ra -  
h ic zn e j w  d w óch  s ta rc ia ch  z  in te r ­
w e n ta m i. w  d n iac h  17 i  18 k w ie tn ia , 
z a b iły  d w óch  spośród n ic h , a trzec h  
w z ię ły  do n ie w o li. C zte rech  ż o łn ie ­
rz y  w o js k  rzą d o w y c h  po leg ło , a 
dw óch zostało  c iężko  ra n n y c h .

P ościg  za  p o zo sta ły m i p rzy  życ iu  
In te rw e n ta m i t rw a .

Z A K O P A N E  P A P . W  je d n y m  
z  n a jb a rd z ie j ru c h liw y c h  n a r­
c ia rs k ic h  m ie js c  w  T a tra c h  —  
z P ośredniego G oryczkow ego, w  
k ie ru n k u  ta k  zw a n e j „S z y jk i”  
zeszła la w in a  n iesp o tyka n ych  w  
ty m  m ie js c u  ro z m ia ró w . D łu ­
gość je j  w y n o s iła  o ko ło  800 m , 
w ysokość z w a łó w  śn iegu sięga 
8  m .

W yp a d e k  n a s tą p ił w e  w cze­
snych  godzinach  p op o łud n io ­
w ych , g dy  n a rto s tra d ą  G orycz­
k o w e j z je żdża ły  d z ie s ią tk i n a r­
c ia rzy . N a  m ie jsce  w y p a d k u  na  
ty c h m ia s t p rz y b y ła  e k ipa  ra tu n  
ko w a  GO PR.

A  O T O  p rzeb ieg  w y p a d k u  w  re la ­
c j i  n a o c zn yc h  ś w ia d k ó w : M ię d zy  go 
d zin ą  14 i  14.30 g ra n ią  m iędzy  
„ Ś w iń s k im  K o tłe m ”  o P o ś red n im  Go  
ry c z k o w y m  szło n a n a rta c h  4 tu ry ­
stów , k tó rz y  n ie c h y b n ie  p o d c ię li la ­
w in ę , a le  sa m i z d o ła li z n ie j uciec.

Ż y w io ł ru s zy ł p o w o li. T o w a rz y s z y ł 
m u  c h a ra k te ry s ty c z n y  trz a s k  i  ło ­
sk o t. N a  n a rto s tra d z ie , k tó ra  provva- 
d zi u stóp  s to ku , p o w sta ło  za m ie ­
szanie . G d y  m asa śn iegu w ta rg n ę ła  
do „ s z y jk i” , p rze le c ia ła  p rze z  je j 
350 m  g a rd z ie l b ły s k a w ic z n ie  i za ­
trz y m a ła  się n a  p ła s k im  o d c in k u  
poza n ią . K ilk a  osób, k tó re  zn a la z ły  
się w  to ro w is k u  la w in y , n a jego  
końcu , w y d o b y to  n a ty c h m ia s t ze 
zw a łó w  śniegu.

G O P R  o ra z  p rzy g o d n i n a rc ia rze  roz  
poczę li n a ty c h m ia s t a k c je  ra tu n k o ­
w ą . P o s z ły  w  ru ch  sondy la w in o -

Trzęsien ie  z iem i
w Mediolanie i Weronie

R Z Y M  P A P . W  no cy  z n ie d z ie li n a  
p o n ie d z ia łe k  w ło s k ie  m ia s ta  M ed io ­
la n  i W e ro n ę  n a w ie d z iło  trzęs ien ie  
zie m i. D a ły  się odczuć d w a  stosun­
ko w o  le k k ie  w s trzą sy . S p o w o d o w a ły  
o n e  uszk o d zen ia  sieci e le k try c z n e j 
i  te le fo n ic zn e j.

W e d łu g  ra p o rtó w  p o lic ji, w s trzą sy  
n ie  s p o w o d o w a ły  o f ia r  w  lu d z ia c h , 
a n i zn ac zn ie jszy ch  szkód m a te r ia l­
n y c h .

w e . O głoszono a la rm  d la  całego  
G O P R  w  Z a k o p a n e m . W  g ó ry  zaezę  
ł y  c iągnąć p o s iłk i.

A k c ja  ra to w n ik ó w  pro w a dzo n a  
je s t  w  bard zo  tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h , g łó w n ie  z te j p rzy c zy n y , że 
śn ieg  je s t  m o k ry  i zb ity .

J a k  donosi z a k o p ia ń s k i ko respon­
d en t P A P , do  godz. 23 w  n ie dz ie lę  
n ie  zn a lez io n o  pod la w in ą  żad n e j o - 
f ia ry .

A k c ja  p o szu k iw a ń  trw a .

P R Z E D S T A W IA M Y  D Z IŚ  ko  
le jn e  w y p o w ie d z i C z y te ln ik ó w  
w  ju b ile u s z o w e j a n k ie c ie  „K u ­
r ie ra ”  —  M Y  I  N A S Z E  M IA ­
STO.

„K a r ie r ”  p y ta :
1. Co osobiście uw aża Pan(i) 

za najw iększe osiągnięcie Szcze 
cina?

2. Czym  najserdeczniej zw ią ­
zany jest Pan(i) ze Szczeci­
nom?

3. Co zdaniem  Pana(i) nale­
żałoby n a jp iln ie j usprawnić w  
naszym mieście?

O d p o w i a d a j ą :

L U D W IK  NO  
W A K  —  kie  
rów nik  od­
działu P o l­
skich L in ii 
Lotniczych  
L O T  w  Szcze 
cinie. Do gro­
du G ry fa  przy  
by ł samolo­
tem  1 czerw ­
ca 1946 roku, 
czyli 10 dni 
po otw arciu  
regularnych li 
n ii lotniczych 
w  naszym mie  
ście.

1. To, że m ieszkań-cy Szcze­
c in a  czu ją  się szczecin ianam i, 
za rów no  ci, k tó rz y  tu ta j p rzy  
je c h a li, ja k  i  c i, k tó rz y  tu  u - 
ro d z ili się. Jest os iągn ięc iem  ró w  
n ież to, że ka żdy  czu je  s ię  czą­
stką m ias ta  i  n ie  w yo b ra ża  so­
b ie  życ ia  poza n im .

2.. Ca łe  życie  pośw ięc iłem  
Ł O T -o w i. W  ty m  m ies iącu  m i­
ja  25 la t  m o je j p ra c y  w  te j 
in s ty tu c ji.  Ze Szczecinem  n ie 
ro z e rw a ln ie  zw ią za ny  jestem  
pracą, k tó ra  p och ła n ia  m i całe 
d n ie  —  od 6 ra n o  do 22 w ie ­
czorem.

3. Jestem  cz ło w ie k ie m  L O T -u  
z k r w i i ko śc i i  ja k  ka ż d y  m y  
ś lę  o s w o je j in s ty tu c ji.  Potniesz 
czenie, w  k tó ry m  obecnie  m ie  
ści się nasze b iu ro  o trz y m a li 
śm y w  ro k u  1946 —  24 la ta  te ­
m u. D z is ia j je s t ono  s tan o w ­

czo za m ałe. C h c ia łb y m  aby 
L O T  o trz y m a ł o dpow iedn ie , do 
stosowane do  p o trze b  o bs łu g i 
pasażersk ie j locum . T y m  b a r­
d z ie j, że od 1 m a ja  b r. u ru ­
chom ione  będą d w a  d o d a tko w e  
połączenia  —  z W arszaw ą i z 
K a to w ic a m i. N ieodzow n ie  trz e ­
b a  u s p ra w n ić  w  naszym  m ie ­
ście łączność. C h c ia łb y m , b y  
w reszcie  u ru c h o m io n o  bezpo­
śre d n ie  po łączenie  z G o len io ­
w em .

(Dokończenie na str. 8)

W  U R O C Z Y S T Y M  spot­
k a n iu  cz ło nkó w  F ra n cusk ie  
go Z w ią z k u  A r ty s tó w  w  
P aryżu  u czes tn iczy ły  n a j­
w iększe  s ła w y  f i lm u  i  tea ­
tru . U roczystośc i p rze w od ­
n ic z y ła  B r ig it te  B a rd o t w  
b ia ły m  f ra k u  i  c y lin d rze . 
Z  le w e j Jean P a u l B e lm on  
do, w  ś ro d ku  Jean  P ie rre  
Cassel.

C A F -A P -te le fo to

Spotkanie redaktorów 
naczelnych 

z I sek re ta rze m  
KW PZPR

is k ie j p ras y , ra d ia  i  te le w iz ji. T e ­
m a te m  sp o tk a n ia , w  k tó ry m  uczest­
n ic zy ! ró w n ie ż  s e k re ta rz  K W  H . 
H u b e r, b y ło  o m ó w ie n ie  n a jb liżs zy c h  
zadań  p ra s y , ra d ia  i te le w iz ji, w y n l  
ka ją c y c h  z  n a jw a żn ie js zy c h  a k tu a l­
n ie  p ro b le m ó w  p o lity c zn y c h  i gospo  
d arc zyc h  w o je w ó d z tw a  szczecińskie­
go.

Nixon udekorował
za to g ę

„ApoiOo-13”
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  n ie dz ie lę  

p re zy d e n t N ix o n  w ra z  z m a łżo n k ą , 
w  to w a rz y s tw ie  m a łżo n e k  Jam esa  
L o ve lla  i F re d a  H a is e  o ra z  rodzic ów  
Jo h n a  S w ig e rta , p rz y b y ł sp e c ja ln y m  
sa m o lo tem  do H o n o lu lu , gdzie  n a ­
s tą p iło  w zru s za ją c e  s p o tk a n ie  kosm o  
n a u tó w  z  ich  ro d z in a m i. W  obec­
ności zg ro m ad zo n y ch  tłu m ó w  N ix o n  
u d e k o ro w a ł L o ve lla , H a is e  1 S w ig e r­
ta  w y s o k im  a m e ry k a ń s k im  odznaczę  
n ie m  —  „ M e d a le m  W olności” ,

Mekongiem

znów płyną zwłoki

N ow y m ord
na Wietnamczykach 
w  ICam bodży

L O N D Y N  P A P . 50 k m  n a  połud­
n io w y  w schód od s to lic y  K a m b o d ży  
pas aże ro w ie  p ro m u  spostrzeg li k i lk a  
z w ło k  p ły n ą c y c h  M e k o n g ie m . J a k  
ju ż  d onos iła  p rasa, w  ty m  s a m y m  
m ie js cu  w  zes z ły m  ty g o d n iu  po ra z  
p ie rw s zy  spostrzeżono setki z w ło k  
lu d zk ic h  p ły n ą c y c h  rze ką .

Ludność zam ie s zk a ła  w zd łu ż  brze­
g ów  rz e k i tw ie rd z i, iż  w o js k a  rza do  
w e  d o k o n a ły  n a je d n e j z w y s p  n a  
M ek on g u  se rii m o rd ó w  n a  W ie tn a m  
czy k a c h  za m ie s zk a ły c h  w  K am b o ­
dży .

Awaria czy sabotaż?

EKSPLOZJA
samolotu SA S  

w  R zy m ie
Mgła uratowała 

życie 74 pasażerów
R Z Y M  P A P . W  n ie dz ie lę  ra no  n a  

m ię d zy n a ro d o w y m  lo tn is k u  F iu m ic i-  
no w  R zy m ie  n as tą p iła  eksp loz ja  n a  
p o k ła d z ie  sam olo tu  pasażerskiego  
„ D C -8 ” należącego  do S k a n d y n a w ­
sk ic h  L in i i  L o tn ic zy c h  S A S. M as zy ­
n a  sta nę ła  w  o g n iu , 74 pasażerów  
i  cz ło n k ó w  za ło g i u ra to w a ło  się. w y  
s k a k u ją c  z sam olo tu  na lo tn isk o , je d  
n ak że  oko ło  30—40 osób odniosło  o-, 
b ra że n ia . S a m o lo t doszczętn ie spło­
n ą ł.

S a m o lo t o d b y w a ł lo t n a tra s ie  T o -  
-k io  — Z u ric h . W  s to lic y  W łoch  jego  
s ta rt  do ostatn iego  etapu  po d ró ży  
zo sta ł o p ó źn io n y  o k ilk a n a ś c ie  m i­
n u t z pow odu  m g ły  p an u ją c e j n a  
lo tn is k u . W res zc ie  o godz. 5.40 sa­
m o lo t o trz y m a ł zezw o len ie  n a  sta rt. 
W  te j w ła ś n ie  c h w ili p as aże row ie  u -  
s łys zeli ek sp loz ję , dochodzącą z le ­
w e j s tro n y  m a szy ny . G d y b y  sam o­
lo t  n ie  m ia ł o p ó źn ien ia , w y b u c h  n a ­
s tą p iłb y  w  p o w ie trzu  i doszłoby do  
s tra s z liw e j k a ta s tro fy . T a k  w ię c  
m g ła  u ra to w a ła  życ ie  pasażerów .

D o c h w ili obecnej n ie  w iadom o* 
czy ek s p lo z ja  n a s tą p iła  n a s k u te k  
a w a r i i s i ln ik a , c zy  też sabotażu .

♦  Bałtyk coraz hardziej zanieczyszczony ♦  Lepiej dwa razy pomyśleć ♦
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s „S w id m ic a"  z  A fr y k i  

Z a c h . z  dcobmicą.
m /s  „ L iw ie c "  z  F ra n c ji ,  Sr- 

la n d tt  z d ro b n icą , 
m /s „ W a rm ia "  z  R o tte rd a m u  

z  d ro b n ic ą ,
m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a "  

v ia  Ś w in o u jś c ie  z A m naba z  
ru d ą ,

6/s „Z ie lo n a  G ó ra "  z  A lg ie r ii  
z  ru d ą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ R y b n ik "  d o  A fr y k i  
zae h . z  d ro b n ic ą , 

m /s ,,D ę b lin “  do  H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą , 

m /s „ S k ie rk a "  do R o tte rd a ­
m u  z  d ro b n icą , 

m /s  „ In a "  d o  F ra n c ji  z  ta r ­
cicą,

s/s „ P s tro w s k i"  d o  D a n ii  z  
w ę g le m ,

s/s „ W ie c z o re k "  do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

s/s „Szczecin** d o  D a n i i  z  
w ę g lem .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  u trz y m y ­
w a ło  s ię  tu  w y s o k ie  n a s ile n ie  
p rz e ła d u n k ó w  i zn a c zn y  ruch  
s ta tk ó w . P rze ła d o w a n o  w  ty m  
o k re s ie  ponad  379 tys . to n , w  
ty m  200,5 tys . to n  w ę g la , 40,5 
— ru d y , 68,9 — in n y c h  to w a ró w  
m a so w y ch , 20,5 — zboża, 8,6 — 
d re w n a  i po n ad  40 ty s . ton  
d ro b n ic y . W  ty m  s a m y m  cza­
s ie  obsłużono  ponad 100 s ta t­
k ó w . A k tu a ln ie  w  po rc ie  i  n a  
re d z ie  p rze b y w a  ponad  70 stat 
k ó w  o  to n a żu  p rz e k ra c z a ją c y m  
145 tys . to n .

4 S P O R T  4  S P O R T  4

W oyda z w y c ię ż a
w Nowym Jorku

P O L S K I f lo re c is ta  W ito ld  W oy d a  
w y g ra ł po r a z  c z w a r ty  tu rn ie j f lo ­
re to w y  „C h a lle n g e  M a r t in i"  w  N o ­
w y m  J o rk u , z w y c ię ża ją c  w  f in a le  
m is trza  ś w ia ta  w  szpadzie , A u s tr ia ­
k a  L o se rta  5:2, 4:5, 5:1.

D ru g i z n aszych  re p re ze n ta n tó w , 
R ys zard  P a .ru lsk i p rze g ra ł w  ćw ierć  
f in a le  z  L o se rte m  5:3, 1:5, 2:5.

Pogoda sprzyjała pracy młodzieży 

na rzecz naszego miasta

Czynu 
Leninowskiego

W C ZO R A JS ZY , piękny słoneczny dzień by l ko le jną  niedzie­
lą  Czynu Leninowskiego szczecińskiej m łodzieży ZM S -ow skie j. 
Tym  razem dopisała pogoda i  przede wszystkim  zapał m ło­
dych ludzi, pracujących w  czynie społecznym na rzecz nasze­
go miasta.

O G O Ł E M  p ra cow a ło  społecz­
n ie  ponad 1 500 osób, a  n a jl ic z ­
niejszą g ru pę  s ta w ili się uczn io  
w ie  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  —  
w  sile 441 osób. 100 u czn ió w  re 
p re zen tow a ło  L ic e u m  O gó lno ­
kszta łcące  n r  5, a ponad 70 —  
Zasadn iczą  Szkołę  Łączności i  
L ic e u m  M edyczne  n r  1.

N A J W IĘ K S Z A  g ru p a  m ło d z ie ży  
s zk o ln e j p ra c o w a ła  p rz y  u p o rzą d k o ­
w a n iu  te re n ów  w o k ó ł k ą p ie lis k a  „ A r  
k o n k a ” i n a  to rze  k o la rs k im . N a j­
le p ie j sp isa li s ię n a to m ia s t uczn io­
w ie  T e c h n ik u m  M ec h a n ic zn o -E n e rg e  
tyc zne g o , k tó rz y  p o m a g a li p rz y  w io ­
sen n yc h  p o rząd k ac h  n a ko rta c h  te ­
n is ow yc h  p rz y  Bi. W o js k a  P o ls k ie ­
go . J a k  o św iad c zy ła  n a m  k ie ro w n ic z  
Va  o b ie k tu , E lw ira  M a t r z  -  m ło ­
d z ie ż  z  T e c h n ik u m  w s p ó ln ie  z  p ra ­
c o w n ik a m i b iu ra  S O S T iW -u  b ardzo  
su m ie n n ie  w y k o n y w a ła  p rac ę . O czy  
szczano w s zy s tk ie  śc ie żk i i  t ra w n i­
k i ,  p rzek o p an o  z ie m ię  i w y s ia n o  po­
n ad  50 kg  t ra w . P rz y  p ra c y  te j spot 
k a liś m y  m . in . u czn ió w  k la s y  Id  
T e c h n ik u m : B a rb a rę  D ra b ik , K a ta rz y  
n ę Ł ęc ką , G rze g o rza  P a ry s ia . H e n ry  
k a  R a c h w alsk ieg o  i  W ła d y s ła w a  Som  
po liń s kie g o.

N a  C e n tra ln e j P rz y s ta n i Ż e g la r­
s k ie j w  D ą b iu  ró w n ie ż  sp o tk a liś m y  
sporą g ru p ę  m ło d z ie ży . B y li  to  za­
w o d n ic y  M K S W  z k o m a n d o re m  k lu ­
bu  M iec zy s ła w e m  N ie m y s k im  i k ie ­
ro w n ik ie m  p rzy s ta n i T e o d o re m  C zar  
n e c k im . Ż e g la rze  k o n ty n u o w a li ro z ­
poczę te w  u b ie g ły m  ro k u  sadzenie  
d rz e w e k  i  k rz e w ó w . Z asadzono  ju ż  
n a p rzy s ta n i 50 to p o li w ło s k ic h  i b er  
l iń s k ic h . 25 p ła czą cy ch  w ie rz b  i  600 
k rz e w ó w  ca ra ge n y  s y b e ry js k ie j.

D ru g ą  lic zn ą  g ru p ą  uczestn iczącą  
w  n ie dz ie li C zyn u  L e n in o w s k ieg o  b y  
ła  Z M S -o w s k a  m ło d z ie ż  p ra c u ją c a . 
G ru p a  51 osób z D v re k c ji  O k ręg u  
P o c z ty  i T e le k o m u n ik a c ji p rac o w a ła  
p rz y  ko n s e rw a c ji i n a p ra w ie  sprzętu  
te le te chn ic znego  w  ce n tra la ch  au to ­
m a ty czn y ch  i odd z ia łac h  d z ie ln ic o ­
w y c h . C z ło n k o w ie  Z M S  w  lic zb ie  
130 — z Z a rza d u  P o rtu  Szczecin po­
m a g a li p r z y  p rze ła d u n k a c h  statków'.

Nowa ks ążka Załuskiego
N A K Ł A D E M  M O N  ukaza ła  

Bię książka  Z b ig n ie w a  Z a łu s k ie ­
go p t. „Z iarna  na okopie” -
A u to r  n ie  ogran icza  s ię  do ana­
l iz y  la t  w o jn y , lecz zastanaw ia  
s ię  nad cz y n n ik a m i, k tó re  po­
z w o liły  Polsce L u d o w e j na  o- 
s iągn ięc ie  je j  k s z ta łtu  i sukce­
s ó w  Z w raca  też uwagę, że 
w s zys tko  to  b v ło  m o ż liw e  tv lk o  
d z ię k i ogrom nem u, czasam i n ie  
docenianem u w y s iłk o w i lu d z i.

a  z p rzed s ię b io rs tw  g o sp o d ark i k o ­
m u n a ln e j — p rz y  p o rzą d k o w a n iu  te ­
re n u  szp ita la  n a  u l. S trza ło w s k ie j 
i b u d ow ie  o d c in k a  d ro g i n a  G łę b o ­
k ie . M ło d z i z f a b r y k i „P o lm o ”  po­
rz ą d k o w a li te re n  sw ojego za k ła d u .

D O  P R A C Y  sp o łeczne j p rzys tąp io ­
no  ta k ż e  i w  in n y c h  m ie jscow oś­
ciach  naszego w o je w ó d z tw a . W  Ś w i­
no u jśc iu  re m o n to w a n o  s tad ion  sp o r­
to w y  i  p o m agano  w  w io s en n y ch  po­
rz ą d k a c h  w  U rz ę d z ie  M o rs k im  i U -  
zd ro w is k u . W  P o lica ch  zak ła d an o  
zie leń c e , a w  G ry fic a c h  m łodzie ż  
u p o rzą k o w a ła  te re n  i zb u d o w a ła  bo i 
sko do s ia tk ó w k i. Z M S -o w c y  w  K a ­
m ie n iu  P o m o rs k im  re m o n to w a li pro  
m enadę, a w  M y ś lib o rzu  p o rzą d k o ­
w a li boisko sp o rto w e . W szędzie  m oż  
n a  b y ło  zao b s erw ow ać  d u ż y  z a p a ł 
w  p ra c y  i  o fia rn o ś ć . (d y m )

W N IE D Z IE L Ę  w  S a li  K a m e ­
r a ln e j  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  o d b y ł  s ię  g o ś c in n y  k o n ­
c e r t  C h ó ru  C h ło p ię c e g o  i  M ę ­
s k ie g o  P a ń s tw o w e j F i lh a r m o n ii  
w  P o z n a n iu . T e n  z n a k o m ity  
ze sp ó l, p r a c u ją c y  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  z n a n e g o  d y r y g e n ta ,  
m u z y k o lo g a  i  p e d a g o g a  d o c .  
S te fa n a  S tu lig ro s z a , m a  b o ­
ga te  t r a d y c je ,  g d y ż  z a ło ż o n y  
z o s ta ł w . p o ło w ie  X V  w ie k u .  
N ie w ie le  is tn ie je  w  E u ro p ie  
c h ó ró w , k tó re  m o g ły b y  s ię  w y  
kaza ć  p o d o b n ą  d łu g o w ie c z n o ś ­
c ią  i  n ie p r z e r w a n y m  d z ia ła ­
n ie m . Z e s p ó l b r a ł u d z ia ł w e  
w s z y s tk ic h  n a j ic u ż n ie js z y c h  
p o ls k ic h  im p re z a c h  m u z y c z ­
n y c h , d a je  o k o ło  40 k o n c e r tó w  
ro c z n ie . W y s tę p o w a ł w  u ń e łu  
m ia s ta c h  P o ls k i,  z n a n y  je s t  zg 
s w y c h  k o n c e r tó w  w  N R D , 
Z S R R , R u m u n ii.  F r a n c j i ,  U S A , 
Dam i i ,  K a n a d z ie . S z w e c ji  i  
N R F . W szędz ie  g d z ie  k o n c e r ­
to w a ł te n  z n a k o m ity  ze s p ó ł, 
s p o tk a ł s ię  z w y s o k ą  o ce n ą  
k r y t y k i .

N a z d ję c iu :  f r a g m e n t  k o n c e r  
tu  w  w y k o n a n iu  Chó*~u C h ło ­
p ię ce g o  i  M ę s k ie g o  P a ń s tto o -  
v>ej F i lh a r m o n ii  w  P o z n a n iu .  
D y ry g u je  S te fa n  S tu lig ro s z .

( ru )

F o to :  S i.  C ie ś la k

Absolutorium
dla absolwentów PAi

W  A U L I  P om orsk ie j A kade^ 
m i i M edyczne j 233 a bso lw e n tó w  
te j u czelna, k tó rz y  rozpoczę li 
s tud ia  w  1964/65 ro k u , p rzeży ło  
w  sobotę ilro c z y s ty  m o m e n t za­
kończenia  s tud ió w . W  obecności 
senatu, ro d z iców  i  ko legów  
a bso lw en tów  —  re k to r  P A M  
p ro f. d r A d a m  K re c h o w ie c k i 
w rę c z y ł k a r ty  a b s o lu to ry jn e  169 
s tuden tom  V I  ro k u  W yd z ia łu  
Leka rsk iego  o raz  64 osobom z 
V  roku  W y d z ia łu  S to m a to lo g i­
cznego.

W  P R Z E M Ó W IE N IU  przed  w rę c ze ­
n ie m  k a r t  -  re k to r  A . K re c h o w ie c k i 
p o d kre ś lił od p ow ied zia ln o ść , k tó rą  
p rz y jm u ją  n a  sieb ie le k a rz e  w obec  
społeczeństw a, w o b ec p ac je n tó w . 
Ś lubow a n ie  w  im ie n iu  w s zys tk ic h  
abso lw entów  d o ż y ło  8 osób. i

(JO

Do obywateli Ziemi Szczecińskiej!
Do mieszkańców miast i wsi!
Do załóg zakładów pracy, do młodzieży!

A p e l WK F[N
- r - f  7  T Y M  R O K U  Z ie m ie  Z ac h o dn ie  i  P ó łn o c n e  ob ch o d zą u ro czy śc ie  
% \  j  25-1 ec ie  p o w ro tu  do M a c ie rz y . W  ty m  ro k u , w  m a ju , o bchodzić
V  V  b ę d z ie m y  25-lec ie ro z g ro m ie n ia  h it le ro w s k ic h  N ie m ie c . O b ie  te  

ro czn ice  s ta ły  się d o d a tk o w y m  bodźcem , do  p o d e jm o w a n ia  zo­
b o w ią za ń  p ro d u k c y jn y c h  i czy n ó w  spo łecznych . R ó w n ie ż  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szc zec ińskim  re a lizo w a n e  są z  te j o k a z ji w a rto ś c io w e  p race, o g ła ­
szane są o ko liczn o śc io w e  k o n k u rs y  i a k c je .

W o je w ó d z k i K o m ite t  F ro n tu  Jedności N a ro d u  w  S zc zec in ie  pragnie*' 
a b y  część społecznego w y s iłk u  pośw ięcona zosta ła  s p ra w ie  u p o rząd ­
k o w a n ia  naszych  m ia s t i  w s i, a b y  z n ik ły  o s ta tn ie  ś lad y  za n ie d b a ń , 
a b y  nasze o sied la  z a lś n iły  czystością , a b y  za z ie le n iły  się n o w o  zasad-zo- 

.  n y m i d rz e w a m i, ab y  ro z k w it ły  od k rze w ó w  i k w ia tó w .
W iosna t ra d y c y jn ie  pośw ięcona je s t w  n as zym  k r a ju  o b chodom  Dmd 

O ś w ia ty , K s ią ż k i i P ra s y . W  ty m  też  czasie o b c h o d zo n y  je s t  D z ie ń  L a ­
su. O bc hody D n i K u lt u r y  n ie ro z e rw a ln ie  w ią żą  się z  p o jęc ie m  czystośc i 
i  po rząd k u .

O g ła sza m y w ię c  m a j i  cze rw iec  m ie s iąc am i p o rzą d k o w a n ia !
A p e lu je m y  o  d o p ro w ad ze n ie  sw o ich  do m ó w , obejść i  p o d w ó rzy  do  

id e a ln e g o  stanu . O  w y re p e ro w a n ie  p ło tó w  i  o g rodzeń , o  z a k ła d a n ie  z ie ­
le ń có w  i k w ie tn ik ó w , o b ra n ie  m asow ego u d z ia łu  w  a k c j i  z a d rz e w ie ń !

W z y w a m y  z a ło g i z a k ła d ó w  p ra c y  do u p o rzą d k o w a n ia  te re n ó w  fa b ­
ry c zn y c h , św ie tlic  i k lu b ó w , d o  u d z ia łu  w  o d m a lo w y w a n iu  p o m ie szc zeń !

W z y w a m y  p ra c o w n ik ó w  h a n d lu  do zw ię k s ze n ia  tro s k i o  e s te ty c zn y  
w y g lą d  w n ę trz  sk le p ó w  i  ich  o k ie n  w y s ta w o w y c h , do p o lepszen ia  k u l­
tu ry  obsług i k l ie n tó w , do w ię k s ze j d bałości o  sc h lu d n y  w y g lą d !

A p e lu je m y  do m ło d z ie ży  o  g re m ia ln y  u d z ia ł w  a k c ja c h  Z M S . Z M W ,  
Z H P  i Z S P . D o  p o rzą d k o w a n ia  szk ó ł i  ich  o toczen ia , d o  u d z ia łu  w  z a ­
d rze w ia n iu  i u k w ie c a n iu  m ie js c  zam ies zka n ia , d o  P łodzenia o p ie k ą  
m ie js c  pam ięc i n a ro d o w e j — c m e n ta rzy , p o m n ik ó w , m ie js c  uśw ięc o n yc h  
m ęczeńską k r w ią  p o m o rd o w an y ch  p a tr io tó w !

W z y w a m y  w s zys tk ic h  d o  u d z ia łu  w  ogłoszonej p rzez  nas a k c j i  po ­
rzą d k o w a n ia  !

A p e lu je m y  0  m a so w e b ra n ie  u d z ia łu  w  p rac ac h  p o d e jm o w a n y c h
w  „m ie s iąc ac h  czy s to śc i"!

W O J E W Ó D Z K I K O M IT E T  F R O N T U  J E D N O Ś C I N A R O D U  
S zczec in , kw ie c ie ń  1970 r.

Warty produkcyjne na cześć 1 Maja

i 100-!ecia urodzin Lenina

Załoga Skolwina
z nadwyżką

wykonała zobowiązania
Z A Ł O G A  Szczecińskich Z a ­

kładów  Celulozow o-Papierni­
czych w  S kolw inie  jako jedna  
z pierwszych zam eldow ała o 
pełnym  w ykonaniu Czynu Z w y ­
c ięstw a. W y p ro d u ko w a n o  do­
d a tk o w o  ponad p la n  280 ton  
różnego a s o rty m e n tu  p ap ie ru  
w a rto ś c i 2 560 tys. z ł ! P rz e k ro ­
czono o 30 to n  p od ję te  d la  
uczczenia  25-lec ia  w y z w o le n ia  
Z ie m  Z a cho d n ich  i P ółnocnych  
o raz  p o w ro tu  ic h  do M a c ie rz y  
zobow iązania . Jest to  p ię k n y  
akcen t ze s tro n y  p ra c o w n ik ó w , 
k tó rz y  u c z c ili także  roczn icę  
zw yc ię s tw a  nad faszyzm em  i 
100-lecie u ro d z in  W . L en in ą .

J E D N O C Z E Ś N IE  za ło ga S k o lw in a  
zac ią g nę ła  d la  u czc zen ia  św ię ta  

1 M a ja  i 100-lecia u ro d z in  w o d za

W ybraliśm y dla Was

F E S T IW A L  S Ł U C H O W IS K  
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  —  
„ C Z A S  W A L K I,
C Z A S  Z W Y C IĘ S T W A **

W  D N IA C H  od 20 k w ie tn ia  do 
15 m a ja  N ac ze ln a  R e d a k c ja  P ro ­
g ra m ó w  d la  D z ie c i i  M ło d z ie ży  
o rg a n izu je , w  z w ią z k u  z  d w u -  
d zie śto p ięc io lec ie m  z w y c ię s tw a  nad  
fas zy zm e m , fe s tiw a l s łu ch o w is k  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży . W  13 p re  
zen to w a n y c h  au d y c ja c h  fe s tiw a lo ­
w y c h  a d re so w an yc h  do d ziec i 
m łodszych  (ś ro d y  godz. 15.15) 1
m ło d z ie ży  (p ią tk i godz. 15.20. n ie  
d z ie le  godz. 15) p rze d s ta w io n e  zo­
staną e ta p y  w a lk i z fas zys to w ­
s k im  n a jeźd źcą , w  k tó re j d z ie c i i 
m ło d z ie ż  m ia ły  ta k ż e  sw ój b oha­
te rs k i u d z ia ł.

F e s tiw a l po łąc zo n y  je s t  z  k o n ­
k u rs e m  n a n a jle p s zą  re c e n z ję -w y  
p o w ie d ź  o w y b ra n y m  s łu c h o w is k u .
P o n a d to  p rzy  poszczególnych  
au d y c ja c h  (w  środ y , d la  d z ie c i 
m ło d s zyc h ) za p o w ia d a n e  będą do ­
d a tk o w e  k o n k u rs y -z a d a n ia . Ju ż  w  
ko ń c u  m a ja , po ro zs trzy g n ięc iu  
ko n k u rs u  z w y c ię z c y  o trz y m a ją  
a tra k c y jn e  n a g ro d y .

W  K R A K O W IE  I  N A  P O D H A L U

P O B Y T  L e n in a  w  P olsce pozo­
s ta w ił t rw a łe  ś la d y  w  p am ięc i 
w spó łcze sn y ch ; u trw a le n iu  ty c h  
p a m ią te k  p o św ięcony je s t m a g a ­
zy n  lite ra c k o -m u z y c z n y  (21 b m , 
o godz 19.30 w  p r. I I ) .

W  a u d y c ji te j u s ły s zy m y  m . in . 
w y d o b y te  z a rc h iw ó w  d źw ię k o ­
w y c h  w s p o m n ie n ia  B o les ła w a  
D rn b n e ra . A d a m a  G rz y m a ły -S ic d -  
łe c k ie g o  i M a r ii  K a s p ro w ic zo w e j 
o ra z  f ra g m e n ty  w y d a n y c h  w  fo r ­
m ie  k s ią żk o w e j w s p om nień  S e r­

g iusza B o g ack iego, ro sy js k ie g o  re  
w o lu c jo n is ty .

W  części m u zy e zn e j . u s ły s zy m y  
m . in . u tw o ry  A . C h a c za tu ria n a , 
S. P ro k o fie w a  o ra z  m e lo d ie  i  pieś 
n i  góra lsk ie .

P O E T A  p o p rzed z i a u d y c ję  w s tę ­
p em , w  k tó ry m  po d z ie li się ze  
słuchaczam i in te re s u ją c y m i u w a ­
g a m i o p ro b lem ac h  zw ią za n y c h  
ze sw ym  d o ro b k ie m  p o e ty c k im  
o sta tn ie j d o b y  N as tę p n ie  J u lia n  
P rzy b o ś p rzed s ta w i s łuchaczom  
w y b ó r  sw ych n o w y c h  u tw o ró w  —

RADIOWE
PROGRAMY
TYGODNIA

w e  w ła sn e j re c y ta c ji (22 b m . o 
godz. 22.20 w p r. I ) .

C Y K L  „ K A M IE N IE  M Ó W IĄ ”  —  
„ W  K R A J U  F A R A O N Ó W ”

R E D A K C J A  P R O Z Y  w z n a w ia  
p rze rw a n y  p rzed  k i lk u  la ty  c y k l  
a u d y c ji pośw ięconych  s ta ry m  k u l 
tu ro m , k tó re  d z ię k i o d k ry c io m  a r  
cheo log icznym  u k a z u ją  zap o m n ia  
n ą w spania łość i  ro zm a ch  bud ząc  
p o d ziw  te c h n ik ó w  i  a r ty s tó w .

P ierw s zą a u d y c ję  (25 b m . o  
godz. 10.05 w  p r. I )  z tego c y k lu  
w y p e łn ią  f ra g m e n ty  k s ią ż k i p i­
sa rza  fran c us k ieg o  G eorgesa C on- 
te n a u  „Ż y c ie  codzienne w  B ab ilo ­
n ie  i  A s y rii” ,

R E D A K C J A  L IT E R A C K A  poleca  
w  p ią te k , 24 k w ie tn ia  spe c ja ln e  
w y d a n ie  S zczecińskiego P o p o łu d ­
n ia . W  w ig i lię  25 ro czn icy  w y zw o  
le n ia  Szczec ina n a js ta rs i i  n a j­
m ło d s i szczec in ian ie  d o k o n a ją  b i­
la n su  sw ego ż y c ia  w  ty m  m ieś­
c ie . poeci p rzed s ta w ią  w ie rs ze  o 
Szczec in ie  a k o m p o z y to rz y  piosen  
k i .  P o d o b n ie  o d ś w ię tn y  c h a ra k te r  
m ie ć  będzie  n ie d z ie ln a  e d y c ja  N o  
ta tn ik a  K u ltu ra ln e g o  (26.I V .  —  
godz. 10.25) w  k tó ry m  p rzed s ta w i 
cie le  ś rod o w isk  tw ó rc zy c h  m ó w ić  
będą o sw o ich  „ p ry w a tn y c h ”  ju ­
b ileuszach  25-lec ia .

R ó w n ie ż  w  n ie dz ie lę  p o lec am y  
u w a d ze  s liic h ac zy  „W ie c z ó r L ite -  
ra c k o -M u z y c z n y ”  w  p ro g ra m ie  I I .  
k tó ry  ro zp o czn ie  się o g o d z in ie  
19.30 a p o św ięcony b ęd z ie  w  całoś  
ci V  S zczec ińsk iem u T y g o d n io w i 
T e a tra ln e m u . W iec zó r p rzyg o to w a  
ły  A lic ja  M a c ie jo w s k a  i A lin a  
G ło w a c k a -M ą k o s z o w a .

„ P A N O R A M A  M U Z Y C Z N A ”  w e  
w to re k  21 k w ie tn ia  o g o d z in ie  7.50 
za w ie ra ć  b ęd z ie  m ię d z y  in n y m i  
o m ó w ie n ie  ko n c e rtu  C h ó ru  S tu ­
lig ro s za . k tó ry  o s ta tn io  b a w ił w  
S zczec in ie , o ra z  d z ia ła lno ś c i s ta łe  
go zesnołu m u zycznego  „ S ło w ia ­
n ie ” . d z ia ła jąc eg o  w  p o p u la rn y m  
k lu b ie  szczec ińskim  ..S ło w ia n in ” . 
H a lin a  W ię c e k -P rz y b y ło w a  d oko ­
n a  p rzeg ląd u  m ło d z ie żo w yc h  ze­
sp o łó w  m u zy c zn y c h , ja k i o d b y ł 
się w  Z a m k u  w  d n iu  w c z o ra j­
szy m . M o w a  b ęd z ie  ró w n ie ż  o w y  
stę p ie  w  K a to w ic a c h  d w óch  chó ­
ró w  szc zec ińskich : Z Z K  „ H e jn a ł”  
i  C h ó ru  N a u c zyc ie lsk ieg o . R e la c ję  
z  TIT G o le n io w s k ic h  D n i M u z v k i i 
T a ń c a  i  o d b y w a ją c y c h  się rów no  
cześn ie w o je w ó d zk ic h  e lim in a c ji  
spo łecznych  o g n is k  a rty s tv o zn v c h  
p rze d s ta w i re d . T e re s a  P o d e s ła w -  
sk a .

re w o lu c ji w a r ty  p ro d u k c y jn e . M . In .  
załoga M P - I  zo b o w ią za ła  się w y ­
p ro d u k o w a ć  d o d a tk o w o  50 to n  p a­
p ie ru  gaze tow ego . N a to m ia s t p ra ­
co w n ic y  o b s łu g u ją cy  m a s zy n y  p a ­
p ie rn icze  M P - I I ,  M P - I I I  i M P - IV  
w y p ro d u k u ją  łą c zn ie  60 ton  p a p ie ­
ru , c zy li po  20 ton  k a żd y  d z ia ł. Z a ­
ło g a  M P - V  p rze k a że  d o d a tk o w ą  
ę ro d u k c ję  10 ton  p ą p ie ru  h ig ie n ic z ­
nego. Ł ąc zn ie  w ię c  szczecińscy p a­
p ie rn ic y  w y p ro d u k u ją  na w a rta c h  
p ro d u k c y jn y c h  120 ton  ró żn eg o  g a­
tu n k u  p ap ie ru  w a rto ś c i 858 tys . z l.

O  Z A A W A N S O W A N Y M  p rzeb ieg u  
w y k o n y w a n y c h  zo b o w ią zań  donoszą  
ta k ż e  ze  S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  
W łó k ie n  S ztu czn y ch  „ W is k o rd ” . Z a ­
łoga tego p rzed s ię b io rs tw a  w y k o n a ­
ła  ju ż  80 proc. p o d ję ty c h  w  C z y n ie  
Z w y c ię s tw a  zo b o w ią zań . W arto ść  ic h  
sza c u je  się na 4 340 tys . z ł.

W  w y k o n y w a n iu  zo b o w ią zań  w y ­
ró ż n ili się szczególn ie p ra c o w n ic y  z  
p rzę d za ln i ko rd u  1 je d w a b iu . Jed ­
nocześnie w  obu w y m ie n io n y c h  
przed s ię b io rs tw a ch  c h e m ic zn yc h  w y  
ko n a n o  w ie le  p rac  p o rzą d k o w y c h  w  
ra m a c h  le n in o w s k ic h  „ s u b o tn ik ó w ” .

flek)

Nagrody
(D okończen ie  ze s tr. 1)

N agrodzone g ro m ad y to  Staro­
gard  Ł ob esk i (100 tys. z ł), i  
P rz y to n  w  pow. Łobez (50 tys. z ł) 
zaś w s ie  to  Zaeórzyce w  pow . 
Łobez (80 tys. zł) i Rodowo M a  
łe  w  p ow  Łobez (50 tys. z ł). 
W śród  P G R na  czo ło  w y s u n ę ły  
się gospodarstw a W orow o w  
pow . Łobez (nagroda  60 tys. 
z ł). Bogusławie w  pow . G ole ­
n ió w  (nagroda  50 tys  z ł) I 
K rz y m ó w  w  pow . C ho jna  (na­
groda 30 tys. zł).

W śród  uczestn iczących w  k o p  
k u rs ie  o rg a n iz a c ji spo łecznych 
i szkó ł w y ró ż n io n o  koło Z M W  
w  SwiKoborcu i  Zasadniczą  
Szkołę Zawodową w  Chojnie. 
O trz y m a ły  one n ag ro dy  po 30 
tys. zł.

Na i a k ty w n ie js z y  w  k o n k u rs ie  
okaza ł sie p o w ia t Łobez, zdo­
b y w a ją c  8 z 20 nagród  o raz DO 
w ia tv  Chojna i Myślibórz, k tó ­
re  o trz y m a ły  po 3. nag rody . Żad 
n e i n ag ro dy  n ie  o trz y m a ły  po­
w ia ty :  choszezeński. gryfińs ik i,' 
p y rz y c k i, szczeciński i  Szczecin.'

( w i t )
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W Y M IA N A  L E G IT Y M A C J I  
P A R T Y J N Y C H  W  N R D

♦  K o m ite t  C e n tra ln y  S E D  
p o d ją ł u c h w a łę  w  s p ra w ie  w y ­
m ia n y  le g ity m a c ji p a r ty jn y c h .  
W y m ia n a  n as tą p i w  o kre s ie  od  
1 w rze ś n ia  do  31 p a źd z ie rn ik a  
b r.

U C hw ała  K C  S E D  s tw ie rd za , 
że w y m ia n a  le g ity m a c ji p a r ty j­
n y c h  p rzy c zy n i się do w zro s tu  
a k ty w n o ś c i p o d staw o w yc h  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h , w s zys t­
k ich  c z ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  
p a r t ii .

D Y M IS J A  R Z Ą D U  J O R D A N II

♦  K ró l J o rd a n ii H u s a jn  
p rz y ją ł w  n ie d z ie lę  d y m is ję  
rzą d u . s fo rm o w a n ie  now ego  
rzą d u  p o ru c zy ł o n  dotychcźaso  
w e m u  p re m ie ro w i A l-T a h u n ie -  
m u .

M A R S Z  P O K O J U  
W  K A N A D Z IE

♦  W  n ie d z ie lę  19 b m . w  O t­
ta w ie , M o n tre a lu  i  V a n c o u v e r  
o d b y ły  się  d e m o n s tra c je  a n ty ­
w o je n n e , k tó re  p rze b ie g a ły  pod  
has łe m  „ Z a p rze s ta ć  b a rb a rz y d  
s k ie j w o jn y  im p e r ia liz m u  U S A  
w W ie tn a m ie !”  i s ta n o w iły  
p u n k t szc zy to w y  „w io s en n e j o 
fe n s y w y  p o k o jo w e j”  k a n a d y j­
s k ic h  ob ro ń có w  p o k o ju . C en ­
t ra ln y m  w y d a rz e n ie m  d n ia  b y ł  
„ m a rs z  n a O tta w ę ” , Z  T o ro n to , 
L o n d y n u  o ra z  p ro w in c ji Q u e­
bec p rz y b y li do  O tta w y  sp e c ja ł 
n y m  „p o c ią g ie m  p o k o ju ”  o - 
b ro ń c y  p o k o ju , w śród  k tó ry c h  
z n a jd o w a li się  p rzed s ta w ic ie le  
o rg a n iza c ji z w ią z k o w y c h , s tu ­
d e n c k ic h ; ko b ie c y c h . re lig ij­
n y c h  o raz  ko m u n iś c i. K o lu m n y  
d e m o n s tra n tó w  p rzem as zero w a  
ły  u lic a m i O tta w y . N a  w ie cu  
przed  gm ac h em  a m ba sa d y  
U S A  m ó w c y  d o m ag a li się n a ­
tyc hm ias to w eg o  w y c o fa n ia  
w s zys tk ic h  w o js k  a m e ry k a ń ­
s k ic h  >i ic h  s o ju s zn ik ó w  z W ie t  
n a m u  o ra z  z a d e k la ro w a li so li­
darn o ś ć z b o h a te rs k im  naro ­
dem  w ie tn a m s k im .

100 rocznica urodzin Włodzimierza Lenina

U L IC E , p łace , parki i  nabrze  
ża M o s k w y  p rz y b ra n e  zosta ły  
cz e rw o n y m i f la g a m i i  tra nsp a ­
re n ta m i. W śród  w ie lu  n ap isó w  
jeden  p o w ta rz a  się  na jczę śc ie j: 
„L e n in o w s k ie  idee  ż y ją  i  z w y ­
c ię ża ją ” .

W ieczo ra m i m ia s to  je s t rzęsiś 
c ie  ilu m in o w a n e . R uch  n ie  u- 
s ta je  do późnych  godzin . P ocią ­
g i i  sa m o lo ty  p rzyw o żą  coraz 
to  n o w y c h  gości na obchody 
100-lecia. W  ś ródm ieśc iu  m ożna 
spotkać lu d z i w s z y s tk ic h  ras i 
d z ies ią tkó w  narodow ośc i — p rzy  
byszów  z ró żn ych  ko n ty n e n tó w . 
Z w ie d za ją  o n i razem  z p rz y b y ­
ły m i ze w s z y s tk ic h  s tro n  swego 
k ra ju  o b y w a te la m i ra d z ie c k im i 
m ie jsca , zw iązane  z życ ie m  i 
d z ia ła ln o śc ią  wodza  re w o lu c ji:  
K re m l, m uzeum  krem Low skie . 
d z ie ln ice  robo tn icze , w  ty m  s łyń  
ną  K ra s n ą  P resnię , w  k tó re j 
L e n in  często p rze byw a ł.

O d w czesnych  godzin  ra n ­
n ych  do m a u zo le u m  u s ta w ia ją  
s ię  w ie lo k ilo m e tro w e  k o le jk i lu  
dzi. k tó rz y  p rz y b y li z różnych  
s tro n  św ia ta , a b y  oddać h o łd  
p am ięc i w ie lk ie g o  w odza  ro s y j­
skiego  i m iędzyna rodow ego  p ro  
Leta ria tu.

G oście s to lic y  zw ie d za ją  lic z ­
ne w y s ta w y  d z ie ł s z tu k i, pośw ię  
cone  L e n in o w i. N ie u s ta n n y  ruch  
p an u je  na w a żnych  m a g is tra lach

M o s k w y  — p rospektach  L en in a  
i  L a n in g ra d z k im . p row adzących  
z  m ię d zyn a ro d o w ych  lo tn is k  do 
c e n tru m  m ias ta . Tędy  — pom ię  
dzy  szp a le ra m i f la g  i sz tu rm ó - 
w e k  — w ie d z ie  tra sa  p rze jazdu  
w iększośc i p rz y b y w a ją c y c h  ze 
w s z y s tk ic h  s tro n  św ia ta  delega­
c j i  p a r t i i  ko m u n is tyczn ych  i ro ­
b o tn iczych  na  uroczystośc i ju ­
b ileuszowe.

W ę g ie rk i
nie chcą maxi”

B U D A P E S Z T . M o d a  „ m a x i” zac zy ­
n a  co ra z  szerze j k o n k u ro w a ć  z  po­
w s zec h n ie  o b o w ią zu ją c ą  do n ie d a w ­
n a  m o d ą  „ m in i” . W y ją te k  s ta n o w ią  
tu ta j W ę g ry . Z a k ła d y  o d z ieżo w e w  
B udapeszcie  w y p u ś c iły  ty tu łe m  pró ­
b y  se rię  p łaszczy „ m a x i”  różnego  
k r o ju  i  w  ró żn y c h  k o lo ra c h . O d te j 
c h w iłi  m in ę ło  ju ż  ponad  m ie s iąc  i 
n ie  sprzedano  an i je dne go  płaszcza  
„ m a x i” . W  c h w iłi  o b ec n e j, k ie d y  po 
goda je s t  co ra z  lepsza , s y tu a c ja  p ła  
szczów  „ m a x i” s ta je  się b ezn a d z ie j­
n a . Z a  k i lk a  d n i ca ła  p a rt ia  w ró c i 
do m a g a zy n u .

Dziwna rehabilitacja

Brasiliach 
i jego obrońcy

„S Ą  S Ł O W A  R Ó W N IE  ZA B Ó J C Z E  J A K  K O M O R Y  G A Z O ­
W E ” pisała w  1945 roku Sim ona de Beauvoir. N ie  szczędził ta ­
kich słów swym  rodakom  faszystowski pisarz francuski Robert 
B rasiliach, k tó ry  w  latach okupacji h itle ro w skie j na łam ach  
redagowanego przez siebie kolaboranckiego pism a „JE S U IS  
P A R T O U T ” za jm ow ał się z upodobaniem denuncjacją francu ­
skich patriotów  I  działaczy Ruchu Oporu.

B R A S IL L A C H , u ro dzo ny  w własnych poglądów”. W  25 rocz 
1909 ro k u  w P erp igan , z pocho n icę  ś m ie rc i B ra s illa c h a  dzien-
dzen ia  K a ta lo ń c z y k , b y ł ucz­
n ie m  d u c h o w y m  p isarza  C h a r le  d łu g i 
sa M a u rra sa , za łożyc ie la  s k ra j-  s tw ie rd z a  cyn iczn ie , 
n ie  p ra w ic o w e j, szo w in is tyczne j leżnie od tego,

n i'k  „Le Monde” p o ś w ię c ił m u 
a r ty k u ł,  k tó reg o  a u to r 

„nieza- 
mogą czuć

o rg a n iz a c ji „Action Française”, daw ni bojownicy Ruchu Oporu,
Z  e n tu z jazm em  p o w ita ł u tw o rze  nie sposób odm ówić Brasillacha  
n ie  f ra n k is to w s k ie j „F a la n g i”  w w i wysokich k w a lifik a c ji jako  
H is z p a n ii, p o d z iw ia ł wodza b e l- nauczycielowi higieny m o ra l-
g ijs k ic h  faszys tó w  D egre lle 'a  i 
w y trw a le  p ie lg rz y m o w a ł na no ­
ry m b e rs k ie  z ja z d y  N S D A P , k tó -

n e j”.

Jest rzeczą znam ienną, że 
re j a n ty lu d z k ą  ideo log ię  n a z w a ł ka m p a n ia  w  o b ro n ie  tego rzecz 
„p o ez ją  dw udz ies tego  w ie k u ” . n ik a  u s ta w  n o ry m b e rs k ic h , 

czerp iącego in s p ira c ję  z h it le -  
Podczas w o jn y  zażarcie  b ro n ił  ro w s k ic h  „k ry s z ta ło w y c h  nocy”  

„S tu e rm e ra ” , toczy się ró w n o -„praw a do denuncjow ania” cze
m u d a w a ł w y ra z  p u b lik u ją c  na  leg ie  do w ie lu  w y p o w ie d z i i gto 
ła m a ch  „J e  su is  p a r to u t”  im ie n  sów  prasy  a ta k u ją c y c h  rzekom y

a n ty s e m ity z m Polscene lis ty  „z d ra jc ó w ” , ja k  nazy- _  
w a ł w szys tk ich  lu d z i zaangażo- n ych  k ra ja c h  soc ja lis tycznych , 
w a nych  w  w a lk ę  podziem ną. Na 
sk u te k  tych  d e n u n c ja c ji w ie lu  
p a tr io tó w , zw łaszcza ze środo­
w is k a  in te le k tu a lis tó w , k tó re  
B ra s ilia c h  dob rze  znał, skończy­
ło  życ ie  w  w ię z ie n iu  lu b  w  0 -  
bozach k o n c e n tra c y jn y c h .

in -

19 B M . w  M ed ison  
(L  SA) m ia ła  m ie jsce  b u rz li 
w a  d em on s trac ja  p rz e c iw ­
ko  w o jn ie  w  W ie tnam ie . 
In te rw e n io w a ła  p o lic ja . Na 
z d ję c iu : p o lic ja n c i w lo k ą  
je d n ą  z d e m o n s tra n ta  do  
sam ochodu.

C A F -U P I-te le fo to

Francuskie rakiety
z  g ło w ic a m i 
n u k le a rn y m i

P A R Y Ż  P A P . M in is te r  O b ro n y  N a  
ro d o w e j F ra n c ji  M ic h e l D e b re  od­
w ie d z ił w  sobotę ośro d e k fra n c u ­
sk ie j b ro n i n u k le a rn e j w  A p t, w  d e  
p a rta m e n c le  V a u c lu s e . O ś w ia d c zy ł 
on  d z ie n n ik a rz o m , że w  ośro d k u  
ty m  z n a jd u je  się 18 po c is kó w  ra k i®  
to w y c h  o g ło w ic ac h  n u k le a rn y c h  t y  
pu  z ie m ia -z ie m ia , o  zasięgu o ko ło  
3 000 k m . P ro d u k c ja  ty c h  ra k ie t  i  
w y p os aże n ie  o śro d k a  w  A p t  b ęd ą  
zak o ń czo n e  w  p o ło w ie  1971 ro ku .

A g e n c ja  F ra n c e  P resse d o d a je , że 
te  b a lis ty c zn e  p o c is k i ra k ie to w e  są  
zabezp ieczone w  opan c erzo n yc h  
sc h ronach  p o d z iem n y ch  n a  g lęboko§  
ci 400 m . Ic h  ła d u n e k  n u k le a r n y  m a  
s iłę  w y b u c h o w ą  o k o ło  150 k iło to n .

„H o b b jjs tk a ”
R Z Y M . P o lic ja  w ło s k a  ares zto w a­

ła  23 -le tn ią  A n g e łę  A g o s tin i, k tó ra  w 
ciąg u  7 m ie sięc y u k ra d ła  200 sam o­
chodów . O ś w ia d c zy ła  o na, iż  n i®  
stać je j  n a  ku p n o  w łasnego  w o zu *  
a n ie  m o że  się  o b yć bez sam ocho­
d u  p rz y  ro b ie n iu  za k u p ó w . Sam och®  
d y  o tw ie ra ła  p iln ik ie m  do p azn o k c i. 
Z  ca łą  stanow czośc ią  s tw ie rd z iła  o -  
na. iż  żaden  z  w o zó w  n ie  u le g ł j a ­
k ie m u k o lw ie k  zn is zcze niu . Po p rze­
ja ż d ż k a c h  zo s taw ia ła  sam ochody n ®  

(M . Ja w .) u lic y .

Z A S Ł U Ż O N A  K A R A

Z W Y C IĘ S T W O  a r m ii s p rzy m ie rzo ­
n yc h  ro zb iło  w  g ru zy  h itle ro w s k ą  
R zeszę, a w ra z  z n ią  pomieśli k lęs ­
kę  je j  id e o lo d zy . 6 lu teg o  1945 ro ku  
B ra s illa c h a  d o sięg ły  k u le  p lu ton u  
eg ze ku c y jn e g o  w  tw ie rd z y  M o n ­
tro u ge .

„ C z ło w ie k  ta k  in te lig e n tn y  ja k  on  
— p o w ie d z ia ł w ów c zas generał de  
G a u lle , u zas a d n ia ją c  w y ro k  n a  B ra  
s illa c h a  — m u s ia ł w iedzieć co czy­
n i. T o  b y ła  zd ra d a  in te le k tu a lis ty , 
przes tęp stw o  p rze c iw  d u ch o w i lu d z ­
k ie m u “ .

O C Z Y S Z C Z A N IE
„G R Z E S Z N IK A "

T Y M  B A R D Z IE J  d z iw n a  m u ­
si się w yd aw ać  ka m p an ia  na 
rzecz re h a b ilita c ji B ra s illa cha , 
p o d ję ta  p rzed  k i lk u  m ies iącam i 
przez n ie k tó ry c h  in te le k tu a li­
s tó w  fra n c u s k ic h . Nie bacząc na 
to, że ży ją  jeszcze ludzie nieg­
dyś oskarżani i dcnuncjowani 
przez faszystowskiego pisarza, 
próbują za w szelką cenę bro­
nić jego „praw a do w yrażania

H ppiesi niepożądani
w Singapurze

L O N D Y N . R ząd  S ing a p u ru  ogłosił 
o św iadczen ie , iż  pod żad n y m  pozo­
re m  n a  te re n  S in g a p u ru  n ie  będ ą  
w p u szc zan i za g ra n ic zn i h ipp iesi, k tó ­
rz y  p rzy w o żą  ze sobą n a rk o ty k i i  
p rz y c z y n ia ją  się do u p a d k u  obycza­
jó w . W  z w ią z k u  z ty m  ostrzeżono  
to w a rz y s tw a  lo tn ic ze  i  o krę tow e, a -  
b y  p o in fo rm o w a ły  o  ty m  sw oich  
p as aże rów .

Polacy w operacji berlińskiej d h

W  Berlinie
W  ty m  sam ym  czasie o d d z ia ły  1 ko rp usu  zm echan izow anego  

i  12 ko rp usu  pancernego  p ro w a d z iły  c iężk ie  w a lk i w  d z ie ln ic y  
W e d d in g  i  w ie lk im  ko m p leks ie  fa b ry k  S iemensa. 1 ko rp us  p o  
s fo rso w a n iu  S zprew y w  p o b liż u  d w orca  ko le jow e g o  J u n g fe rn ­
heide u d e rz y ł w  k ie ru n k u  p o łu d n io w y m  na d z ie ln icę  C h a r-  
lo tte n b u rg . 12 ko rpus, po p rze b yc iu  k a n a łu  B e r lin  —  Span­
d a u e r S c h iffa h r ts  w  o k o lic y  je z io ra  P loetzen, s k ie ro w a ł się n o  
zachód do d z ie ln ic y  T ie rg a rte n .

W  w a lk a c h  o b y d w u  k o rp usó w  w z ię ły  u d z ia ł p o lsk ie  jed­
nostki —  6 b a ta lio n  p o n to n o w o -m o s to w y  i  2 b rygada a r t y le r i i  
haub ic . 6 b a ta lio n  p rz y je c h a ł do  B erU na spod O ra n ien bu rg a , 
gdzie  w y k o n a ł d w a  m osty  na kana le  H o he n zo lle rn . D o 2 a rm ii  
pan ce rne j je d n o s tka  ta  zosta ła  p rz y d z ie lo n a  w  c h w ili,  g dy  
t rw a ły  jeszcze w a lk i na  podejśc iach  do  S zprew y. N a ty c h m ia s t 
po p rz y b y c iu  saperzy p rz y s tą p il i do a k c j i  —  ro z m in o w a li te ­
ren , u s u w a li b a rykad y , z w a ły  i  in ne  p rzeszkody. W  d n ia c h  od  
26 i  27 k w ie tn ia , b o m b a rd o w a n i p rzez lo tn ic tw o  oraz pod  
ogn iem  a r ty le r i i  i  b ro n i m a szyn ow e j n ie p rz y ja c ie la  z b u d o w a li 
m ost p o n to n o w y  d la  p rz e p ra w y  czo łgów , a następn ie  odbudo­
w a li m ost k o le jo w y  i  p rz y g o to w a li e lem en ty  do  d ru g iego  m o ­
stu.

W  tra k c ie  ty c h  p ra c  zdarza ło  się, że p o lscy  saperzy m u s ie li 
porzucać narzędzia  i  ch w y ta ć  za b roń, by w sp ó ln ie  z radz iec­
k im i f iz y l ie ra m i czo łg is ta m i odeprzeć k o n tra ta k i h it le ro w c ó w . 
Je dn ak  zadanie  swe w y k o n a li na c z te ry  god z in y  p rze d  te r m i-

O  P R A C Y  I  W A L C E  S A P E R Ó W  w  ty m  czasie opo w ia d a  
k a p ra l Tadeusz S re b rn ia k :

„26 k w ie tn ia  po p rz e p ra w ie  pod o b s trza łe m  przez  k a n a ł n a m oście p o n ­
to n o w y m ... o trz y m a liś m y  ro z k a z  zo rg a n izo w a n ia  p rz e p ra w y  p rzez  S z p re -  
w ę  2 a r m ii p an c ern e j g e n e ra ła  B o gda now a. N im  z d o ła liś m y  o k o p a ć  
sp rzę t, rozpoczę ło  się o s trze liw a n ie  nas o gn iem  d z ia ł i m o źd z ie rzy , zo­
s ta liś m y  ró w n ie ż  z b o m b a rd o w a n i i o s trze lan i p rzez  lo tn ic tw o ... M ó j sa­
m och ó d  w y je c h a ł n ad  rz e k ę  ja k o  p ie rw s zy  i od ra zu  o trz y m a ł s iln y  
ogień  z  b ro n i m a s zy n o w e j... u s zk o d zon y  s iln ik  o d m ó w ił posłuszeństw a. 
W y s k o c zy łe m  w ię c , u lo k o w a łe m  się w  ro w ie  i w y s trz e liłe m  d łu g ą  se rię  
z  p is to le tu  m a szy no w eg o  w  k ie ru n k u  n ie p rz y ja c ie la ... w o k ó ł za c zę ły  w y ­
bu ch a ć p o c is k i p rz y s y p u ją c  m n ie  z ie m ią ... o d ła m k i ra n i ły  m i rę k ę  i k o ­
la n o ” .

(C .D .Sf.)

M O S K W A  P A P . Stolica K ra ju  Rad — ogromna, s iedm iom i- 
lionow a m etropolia —  przystro iła  się świątecznie na pow itanie  
100 rocznicy urodzin W łodzim ierza  Lenina.

N IE Z N A N I s p ra w cy  p o d p a li l i b u d yn e k  w  N o w y m  J o rku , 
gdzie  m ieszczą się biura^ p ra w n ik ó w  b ro n ią c y c h  13 p rz e d s ta w i­
c ie li m u rz y ń s k ie j o rg a n iz a c ji „C z a rn y c h  P a n te r” . O gień  ro z ­
p rz e s trz e n ił się szybko, je d n a k  b iu ra  o b roń ców  u da ło  się u ra ­
tow ać.

N A  Z D J Ę C IU : e k ip y  s tra ż y  p o ż a rn e j w  a k c ji.

MOSKWA
w świątecznej szacie



K U R IE R  ♦  MAGAZYN ^  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY ♦  POWIEŚĆ 4> MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY ^  POWIEŚĆ ♦  MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  POWIEŚĆ ♦  M AGAZYN ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY 4> S TR . 4 - 5

.Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają na krytyką
„ O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  pt. 

» .N o w y spis te le fo n ó w  d o p iero  w  
c z e rw c u ” , d y re k c ja  O k rę g u  P o c zty  
i  T e le k o m u n ik a c ji w y ja ś n ia , że n ie ­
zn ac zn a  zw lo k ą  w  u k a z a n iu  się spi 
su te le fo n ó w  S zczec ina i w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego je s t spo w o d o w a­
n a  z m ia n a m i o rg a n iz a c y jn y m i u 
a b o n e n tó w  Są to  z m ia n y  o d u żym  
zn a c ze n iu  g o spodarc zym  a n a w e t  
m ię d z y n a ro d o w y m , o k tó ry c h  U rząd  
T e le fo n ó w  M ie js c o w y c h  n ie  b y l w  
o g ó le  p o w ia d o m io n y .

Z a w d z ię c za ją c  ty lk o  s u m ie n n e j, a  
m ię  n ie fra s o b liw e j p o staw ie  p rac o w  
n ik ó w  tego  u rzę d u , w  n o w y m  sp i­
s ie  te le fo n ó w  n ie  b y ło b y  n p . I I I  Od  
d z ia łu  N B P , P o ls k ich  L in ii  O c ean icz  
n y c h  n a to m ia s t b y łb y  O R S , D a le k o ­
m o rs k ie  B a zy  R y b a c k ie j itp . In ­
fo rm a c ja  o P K O , N B P  czy P 2 M  

¡p o zo s ta w ia ła b y  w ie le  do życ zen ia . 
P o w s ta ło  za te m  z a g a d n ie n ie  —  czy 
w y d a ć  n ie a k tu a ln y  spis te le fo n ó w  
-.czy n a ra z ić  n a  c h w ilo w e  k ło p o ty  
■Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fic z n e , k tó  
rre  p rzy  d o b ryc h  chęciach  m o g ły  do  
» to n ą ć  zm ia n  bez n a ru s ze n ia  w y z n a  
«czonego te rm in u .

Z a  k ie ro w n ik a  d z ia łu  
in ż . J .  G R A C Z Y K

" U P R Z E J M IE  p ro s im y  o sprosto­
w a n ie ,  gd yż  w  a r ty k u le  z a d n ia  8 
Ik w ie tn ia  b r . w  s p ra w ie  m e p o rzą d -  
3Sców n a te re n ie  stoczni w y m ie n io -  
smo z a k ła d y , k tó re  n ie  p rz y c z y n iły  
ueię do op isanego  s ta nu . Są to  przed  
■sBiębiorstwa; N a d o d rza ń s k ie  P rze d ­
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e m y -  
asłow ego , k tó re  do p iero  od  1 Upca 
U>r. p rzy s tę p u je  do p ra c  n a  te re n ie  
i*s ioczn i, o ra z  „ B a c u til” , k tó ry  m i-  
m o  d z ia ła n ia  na te re n ie  stoczn i, jest 
¡«odgrodzony p a rk a n e m  i  p ra c o w n i-  
'«cy tego z a k ła d u  n ie  m a ją  w stępu  
3 ia  te re n  stoczn i.

P rze p ra s za m y  za  p o d an ie  n ieści­
s ły c h  d a n y c h , w  o p a rc iu  o k tó re  n a  
¡p isa n o  a r ty k u ł.

Z as tę p ca  d y re k to ra  do sp ra w  
ek o n o m ic zn y c h  S toczn i R e ­

m o n to w e j „ P a m ie a ”  
m g r  W Ł A D Y S Ł A W  G O C Ł A W S K J

K O E G Z Y S T E N C J A

N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  z  d n ia  
a  k w ie tn ia  p t. „ P o rz ą d e k  w iz y tó w -  
jfcą  szc zec ińskie j s to czn i”  u p rz e jm ie  
¿ in fo rm u je m y , że d a n e  do ty czą ce  P o l 
■nsklego R a to w n ic tw a  O k rę to w e g o  m i­
g a j ą  się z p ra w d ą .

N ie  o d p o w ia d a  p ra w d z ie  to , że na  
■stym sa m y m  te re n ie  rozgośc iły  się  
jp rze d s ię b io rs tw a  „ B a c u til” , P R O  
•o ra z  m a g a zy n y  P Ż M . N a  u ż y tk o w a  
■nie  w y m . te re n u  P o ls k ie  R a to w n ic ­
t w o  O k rę to w e  posiada um o w ę  
» d z ie rża w n ą  i  m ie śc i się ta m  od 
39 50  r. to  zn ac zy  n a  d ługo  przed  
^ z lo k a lizo w a n ie m  n a  ty m ż e  te re n ie  
¡S to c zn i „ P ą m ic a ” . N ie  w id z im y  
•w ię c  p o d staw  do o k re ś le n ia  nasze- 
Tgó p rze d s ię b io rs tw a  ja k o  „g o śc ia”  
»Stoczni „ P a rn ic ą ” .

P o d a n e  w  a r ty k u le  s tw ierd ze n ie , 
•e y tu je m y :  „P ra c o w n ic y  ty c h  z a k ła ­
d ó w  n ie  d b a ją  o p o rzą d e k , bo i  po 
«co? Ś m ie c i p o zo staw ian e  p rze z  ro -  
StJOtników „ B a c u tilu ”  bąd ź  P R O  
••sprzątn ie p rzee ie ż  za ło ga sto czn i”  —
: również jest nieprawdziwe. To właś 
śnie PRO niejednokrotnie zwracało 
»uwagę kierownictwu stoczni na fak 
sży zanieczyszczenia swego terenu

p rze z  s ta tk i będące w  re m o n c ie  i 
•p rzy c u m o w a n e  do n ab rze ża  n a leżą ­
c e g o  do P R O . S to czn ia  „ P a m ie a ”  w  
c w ią z k u  z  re m o n te m  sw o jego  n a ­
dbrzeża, Jak i  b ra k ie m  te re n u , k o -  
-rzys ta  z  te re n u  P R O . O s ta tn io  w y

ra z iliś m y  zgodę n a  p o b u d o w a n ie  n a  
n as zy m  te re n ie  h a li stoczni.

P o ls k ie  R a to w n ic tw o  O k rę to w e  
chcąc u n ik n ą ć  p rzec h o d zen ia  p ra ­
c o w n ik ó w  sto czn i p rze z  nasz te re n , 
a m a ją c  n a  u w a d ze  w ła ś n ie  u trz y ­
m y w a n ie  po-rządku i czystości, o d ­
g ro d z iło  te re n  stoczn i s ia tk ą  d ru ­
c ian ą , lecz „ n ie z n a n i p ra c o w n ic y ”  
s ia tk ę  u su n ę li.

P o ls k ie  R a to w n ic tw o  O k rę to w e  
O d d z ia ł w  S zczec in ie  

K ie r o w n ik  K A Z IM IE R Z  F R Y S Z T A K

P IH  W  S K L E P IE

D O  P A Ń S T W O W E J  IN S P E K C J I  
H A N D L O W E J  p rze s ła liś m y  lis t C zy  
te ln ik a  in fo rm u ją c e g o , że w  sk le p ie  
sp o ży w czy m  M H D  n r  150 p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  n r  6 p o b ie ra  się  ee n y  
w y żs ze  od o b o w ią zu ją c y c h . A  oto  
w y ja ś n ie n ie  P IH :

„ P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  H a n d lo w a  
z a w ia d a m ia , że w  . d n iac h  11 i  13 
k w ie tn ia  b r . w  s k le p ie  sp o ży w ­
czy m  M H D  n r  150 p rzep ro w ad zo n o  
In s p e k c ję , w  w y n ik u  k tó re j n ie  
s tw ierd zo n o  p o b ie ra n ia  w y ższy ch  
cen za to w a ry . N ie m n ie j je d n a k  
usta lo no  k i lk a  In n y c h  n ie p ra w id ło ­
w ości, a m ia n o w ic ie :  sp rze daż to ­
w a ró w  p rz e te rm in o w a n y c h , b ra k  w y  
w ie s ze k  in fo rm a c y jn y c h , u k ry w a ­
n ie  a tra k c y jn y c h  to w a ró w .

W  zw ią z k u  z  p o w y żs zy m  tu t. I n ­
s p e k to ra t w y s tą p ił do D y re k c ji  
M H D  A r ty k u ła m i S p o ży w c zy m i z 
w n io s k a m i u s p ra w n ia ją c y m i w  celu  
w y e lim in o w a n ia  s tw ie rd zo n y c h  n ie ­
p raw id ło w o śc i.

Z -c a  W o je w ó d zk ie g o  In s p e k to ra  
m g r  R Y S Z A R D  S W IĘ C K I

„P O  S Z Y C H C IE ”  —  to  je d n a  z  p ra c  znanego fo to re p o rte ra  
C A F , K a z im ie rz a  Seko, od la t  zw iązanego sw ą p ra cą  ze 
Ś ląsk iem .

0  Poradnia — sojusznikiem  
^  Ośm ioklasiści u z b ie ra ją  zawód

Lepiej dwa razy pomyśleć
Z P Y T A N IE M  „k im  chcesz być?”  dz iecko się sp o tyka  za- S IE C  P O R A D N I zaw odow ych  

le d w ie  od z ie m i o d ro śn ic . C h łopcy n ie o d m ie nn ie  odpo- sys tem atyczn ie  w zras ta , z w ię k - 
w ia d a ją : k ie ro w c ą , lo tn ik ie m , s tra ż a k ie m ;"d z ie w c z y n k i —  sza się ró w n ie ż  liczba  psycho lo - 

n au czyc ic lką , k ra w c o w ą  itp . P rzych od z i je d n a k  m o m e n t w  ży - g ów -do ra d ców  zaw odow ych , a le 
c iu , w ła ś n ie  po u koń czen iu  sz k o ły  podstaw ow e j, gdy t ru d n ie j jeszcze n ie  tak , by m o g li obs łu - 
ju ż  na to  p y ta n ie  dać ta k  bez tro ską  odpow iedź. żyć każdą  szkolę. Na ra z ie  s ta r-
W IE K S Z O S C  m łod z ie ży  p rze - tru d n o  w ym agać od 15-la tka , by CZJ . łc .h na. <| uże o ś ro d k i'

w a żn ie  m a  ja k ie ś  s k ry  s ta ł izo - sam odz ie ln ie  u m ia ł w y b ra ć  za- Sd.z ie  każdy psycho log  m a p rz y - 
w a ne  za m iło w a n ie , a le  w ie lu  w ód, a  i rodz ice  często-gęsto n ie  d z ie loną  pew ną ilo ść  k la s  V I I I  
je s t ta k ic h , k tó rz y  n ie  ty lk o  w  m a ją  z ie lonego p o jęc ia , ja k ie  1 przez ca ły  ro k  szko lny  w sp o l- 
żaden sposób n ie  u m ie ją  s ię  zde szko ły  s to ją  do  d ys p o z y c ji ic h  p ra c u je  z w y c h o w a w c a m i i l e -

S e * w Sog61e są m o z liw o é d /d a l-  „ « S S c , » . : . :
szego ksz ta łcen ia . N a w e t je ż e li jM i, ich w kraju soo. ch<* powin- oy w id u a ln e j pom ocy psy cno 
szko ła  ja k ą  ta ką  p re o rie n ta c ję  no byc najmniej 400. jako że a sa - ‘Oga
H n ií  fn rypw ażn ie  ie d n a k  o dsy ła  dą ł eat: je<lna P?radnia na J**«»  O dp o w ie dm o  w y b ra n a  szkoła, d a je  ( p o w a ż n ie  j ^ n a K  o  . y  a powiat, a powiatów, jak wiadomo. to  ca ła  przysz łość cz łow ieka .

d<L í níC^ f  ni*» ipet to  w v s ta r-  mamy 400' d la tego , ja k  to  m ó w ią , le p ie jw odow ego) n ie  je s t to  u y s ta r  w  poradn} ośmioklasista zostanie / jw a  ra zv  Domyśleć (i n ie  ża ło- 
cza jąca pods taw a  do pow z ięc ia  zbadany przez lekarza i psychologa. , n ó /d o ^ D o ra d n il —  n iż  raz 
ta k  w a żn e j życ io w o  d e cyz ji, to  Na podstawie uzyskanei w szkole w a ć n óg  do p o rad n i) m z raz 
tíkv Yhvt crestn  o  w v b o rz e  szko - 1 od rodziców opin ii oraz wyników s ię  p o m y lić .tez zb y t często o  w jo o rz e  szitu  badań dokonanych za pomocą an. S t. O.
ły  za w od o w e j d e cyd u je  p rz y p a - k ¡et, kwestionariuszów zamtereso- 
dek, p rz y k ła d  ko leg i, m oda lu b  wań, rozmów, testów, psycholog 
sugestie  ro d z inn e . In n a  rzecz, że S T »

Czas podjqć przeciwdziałanie

Bałtyk coraz bardziej 
zanieczyszczony

P O L S K A  L E Ż Y  N A D  B A Ł T Y K IE M , m a m y ponad 5 0 0 -k ilo - w y c h  s p ły w a  do rzek, a następ- 
n ie tro w y  pas w yb rzeża  b a łty c k ie g o , z  tego m orza  w y d o b y w a - n ie  do  m orza . W  ram aeh  w sp ó ł- 
m y  roczn ie  o ko ło  90 tys . to n  r y b ;  w  naszych n a d b a łty c k ic h  p ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j rzeczą 
m ie jscow ościach  w yp o c z y n k o w y c h  odpoczyw a roczn ie  k ilk a  m i-  kon ieczną  je  skuteczne p rze- 
i io ń ó w  w czasow iczów  i  tu ry s tó w . N ic  w ię c  dz iw nego , że je s te - c iw d z ia ła n ie , abyśm y za la t  na- 
śm y —  podobn ie  ja k  w szys tk ie  n a d b a łty c k ie  k ra je  —  ż y w o tn ie  ście łu b  d z ies ią t n ie  zn a le ź li się

S Y T U A C J Ę  pogarsza. Jeszcze fa k t  
że B a łty k  je s t  m o rz e m , s to sunk ow o  
p ły tk im  1 w  d o d a tk u  za m k n ię ty m , 
b o w ie m  p rze p ły w  p rzez  C ieś n in y  
D u ń s k ie  je s t  o g ran ic zo n y .

T rz e b a  jeszcze p rzy p o m n ie ć , że 
d n ie  B a łty k u  s p o c zy w a ją  ,b a r -

za in te re sow an i czystością  w ód  M o rza  B a łtyck ieg o .

N IE S T E T Y , n ie  je s t z ty m  
n a jle p ie j.  O s ta tn io  w  K o p e nh a ­
dze o p u b lik o w a n o  ra p o r t M ię ­
d zyn a ro d o w e j R ady do sp ra w  
B ad a n ia  M orza , w  k tó ry m  w
sposób bardzo  a la rm is ty c z n y  dzo  ^ n iebezpieczne „ s k a r b y ” " ' P rzed  
m ó w i się o zagrożeniu  w ó d  tego czte rd zies tu  la ty  p rzem ys ł szw edz-
a k w e n . i  ś c ie k a m i  D r z e m v s lo w v -  k i ..zd e p o n o w a ł”  n a  d n ie  m o rza  k il a s w e n u  ś c ie g a m i p r z e m y s iu w y  ka d z ie s ią t  t y Sięcy  ton  c y ja n k u  p o -
R*l. tas u . P o je m n ik i z  tą t ru c iz n ą  są

J a k  w y n ik a  z  danych, z a w a r- podobno jeszcze ca łe . n a to m ia s t za  
ty c h  w  ra p o rc ie  szybko  w z ras ta  c z y n a ją  p ęk ać  p o je m n ik i z a w lę ra -  
J  „  i *  w .. • ją c e  b o jo w e  gazy z  czasów  I I  woj-w  w odach  B a łty k u  za w artość n y  ś w ia to w e j, pozostałość po I I I  

fos fa tów , k t  jry c h  ilo ść  je s t O- R zeszy, k tó re  A n g lic y  z a to p ili po  
becn ie  trz y k ro tn ie  w iększa  n iż  w o jn ie  n a g łębi b o m h o im s k ie j. 
n rz p H  1^ lń tv  Ohlir*za \ i p  ż p  w  s k u tk i  P ik a n ia  ty c h  p o je m n ik ó w  przed  la  la ty . O b licza  się, ze w  odczu i j  n a  W}asn e j s k ó rze  ry ba cy
g łęb in a ch  tego m o rza  z n a jd u je  polscy, szwedzcy l  duńscy, 
s ię  o ko ło  450 tys. to n  fos fa tów .
Rocznie  p rz y b y w a  ic h  o k o ło  16 l ^ O L S C Y  uczen i n ie  podzie -
tys. ton , g łó w n ie  ze śc ie ków  y *  ła ją  a la rm is ty c z n y c h  o p i-
m iast. Spośród m ia s t n a jb a r-  1  n i i ,  s tw ie rd z a ją  je dn a k ,
d z ie j zanieczyszcza ją  B a łty k  że is to tn ie  zanieczyszczenie B a ł- 
K openhaga o raz  M a lm oe . O l-  ty k u  g w a łto w n ie  w z ra s ta  wobec 
b rz y m ie  ilo ś c i zanieczyszczeń czego trze ba  p od ją ć  skuteczne 
o d p ro w a dza ją  do w ó d  m orza  p rz e c iw d z ia ła n ie  na  ska lę  m ię - 
p rze m ys ły  d rze w ne  F in la n d ii i  d zyna rodow ą . W  w y p o w ie d z i 
S zw e c ji. W zras ta  ró w n ie ż  w  d la  „G ło su  W ybrzeża ”  d r  L . 
w odach  B a łty k u  k o n c e n tra c ja  Ż m u d z iń s k i z M o rsk ie g o  In s ty -  
D D T , n o tu je  s ię  w y s o k i s top ień  tu tu  R ybackiego  s tw ie rd z ił,  że 
stężenia rtę c i. zanieczyszczenia p rze z  d łu g i o-

N ie k tó rz y  uczen i tw ie rd z ą , że k re s  n ie  d a ją  o sobie znać, p rzy 
chodzi je d n a k  m o m e n t, k ie dy  
zm ia n y  ilo śc io w e  tw o rz ą  now ą 
jakość.

nad  m orzem  m a rtw y m , ( a k )

w  w odach  B a łty k u  doszło  ju ż  
do za ha m o w a n ia  zdo lnośc i ro z­
rodczych  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  
ryb , p o d k re ś la ją  o n i, że je ś li 
p roces zanieczyszczeń będzie 
się u trz y m y w a ł, wówczas masy

I  t a k  w ła ś n ie  je s t  o becn ie . M . In . 
do  n ie d a w n a  sądzono, że śc ie k i 
m ie js k ie , za w ie ra ją c e  s k ła d n ik i po-

w o d n e  p o n iż e j  6 0  m e t r ó w  p r z e -  ch o d ze nia  o rgan icznego  m ogą ty l-  
k s z t a łc ą  s ię  W  m a r t w ą  p u s t y -  ko  pom óc sw ą obecnością w  wo- 
n ię ,  p o d o b n ą  d o  t a k i e j ,  j a k a  " ’>0*
z n a j d u j e  S ię  w  M o r z u  C z a r n y m

Tani surow iec 
do wyrobu cementu

P O D M O R S K IE  O S A D Y  W A ­
P IE N N E  w  o ko lica ch  s to lic y  Is ­
la n d ii —  p orto w e go  m ias ta  Rey- 
k ja v ik  —  s ta ły  s ię  o s ta tn io  ź ró ­
d łe m  tan iego  su ro w ca  do  w y ro ­
bu cem entu . Zasoby są o lb rz y ­
m ie, a eksp lo a ta c ja  okaza ła  się 
s tosunkow o  ła tw a  1 opłaca lna. 
Z b u d o w a n y  opoda l k o m b in a t 
cementowry  w y k o rz y s tu je  także 
in n y  ro d z a j su row ca  —  zn a jd u ­
jące się w  o toczeniu  s k a ły  po­
chodzen ia  w u lka n iczn e go .

d ach  B a łty k u , m a ją  b o w ie m  w ła ś ­
c iw ośc i u ż y źn ia ją c e , p o w o d u ją  d u ży  
u ro d za j p la n k to n u  — n atu ra ln eg o  
p o ż y w ie n ia  d la  ry b . O k a za ło  się 
je d n a k , że zb y t w ie lk i u ro d za j 
p la n k to n u  p o w o d o w ał Jego o b u m ie  
ra n ie  i znoszenie n a  g łęb iny.' Ja k  
w y n ik a  z badań  szw ed zk ich  n a­
u k o w c ó w  ca ła  g łę b ia  g o tla n d zk a  po 
n iże j 400 m e tró w  s ta n o w i w ie lk ie  
c m e n ta rzy s k o  ob u m arteg o  p la n k to ­
n u . P o n ie w a ż  p rą d y  m o rs k ie  n a  
B a łty k u  są słabe n ie  m a  m o w y  o 
ty m , a b y  m o rze  sam o się o czyśc i­
ło .

O czyw iśc ie  postęp n a u k i jes t 
d z is ia j ta k  w ie lk i,  że można 
p od jąć  p ró b y  oczyszczenia w ód 
B a łty k u , pod s taw o w ym  je d n a k  
k ie ru n k ie m  je s t zaham ow anie  
s p ły w u  zanieczyszczeń do m o ­
rza . W szys tk ie  k ra je  n a d b a łty ­
c k ie  ro zb u d o w u ją  s w ó j p rze ­
m ys ł, w ie le  śc ieków  p rze m y  sio-

ŻONA MODNA

Skóra
za wyprawę
S K Ó R A  je s t zn ów  m odna  — 

-w idać to  od c h w ili,  gdy te rm o ­
m e try  w s ka zu ją  p ow yże j zera. 
M n ie j pań n iż  je s ie n ią  chodzi 
-w zamszu, za to  p łaszczy z p la ­
s ty k u  im itu ją c e g o  g ład ką  b łysz­
czącą skórę  —  za trzęs ien ie . N a j 
•w iększym  p ow odzen iem  cieszą 
s ię  z kon iecznośc i czarne, bo np. 
beżow e  czy ja sno b rą zow e  k u ­
p u je  s ię  ja k  ra ry ta s . N asi ko n - 
fe k c jo n e rz y  do tąd  n ie  p rz y ję li 
d o  w iadom ośc i, że p rz y n a jm n ie j 
od  dz ies ięc iu  la t  k o b ie ty  p rze ­
s ta ły  u b ie ra ć  s ię  na  c iem no, że 
c za rn y  i  je m u  podobne w  ogóle 
n ie  pasu ją  do  faso n ów  sp o rto ­
w y c h , że nacze lne  has ło  m ody 
—  m ło d y  w y g lą d  w c ie la  s ię  na 
b ia ło , beżowo i  paste low o.

G d y  chodzi o p la s ty k , p a li na 
panew ce o s ta tn i a rg u m e n t za po 
n u ro ś c ia m i: że są p rak tyczne . 
B łyszczące  g ła d z izn y  ta k  ła tw o  
z m y w a  się w odą  z d od a tk ie m  
K o k o s a lu , że n a jb a rd z ie j za pra ­
cow ana  ko b ie ta  może sobie  po­
z w o lić  na  k o lo r  „b ru d z ą c y ” .

Z a te m  na  w io se nn e j w o k a n ­
dz ie  skó ra , a racze j je j  dosko ­
n a ła  n ied ro g a  im ita c ja  —  p la ­
s tyk . N ie  o gran icza m y się już  
do  szycia  zeń płaszczy i k u rte k , 
n ie  p o ry w a m y  się jeszcze na 
s p ód n iczk i i  s w e te rk i czekając 
z n im i na  p la s ty k  c ie n k i i m ięk  
k i  ja k  je dw ab . Zgodn ie  z  m odą 
n os im y  p la s ty k o w e  ka m ize le  — 
d ług ie , le k k o  rozszerzone, bez 
rę k a w ó w , k ieszen i, zap ięc ia  i 
naszyw ek. M ożem y też  sp ró bo ­
w ać uszyć p la s ty k o w ą  w ia tró w ­
kę  z rę k a w a m i zakończonym i 
m arszczeniem , zap ięc iem  na 
e k le r  i  . p rzym a rszczo nym  do­
łem , o czyw iśc ie  bez ściągacza. 
I  gdz ie  ty lk o  m ożna ro b im y  p la  
s ty k o w e  w y p u s tk i szerokości 
1— 3 cm . P lis k i z p la s ty k u  p rzy  
k o łn ie rz y k u  i  m a n k ie ta c h  „u -  
m o d n ia ją ”  su k ien kę , obszyc ie  z 
p la s ty k u  —  k a m iz e lk ę  bez rę k a ­
w ó w . P la s ty k o w a  la m ó w k a  
w z d łu ż  k ry te g o  zap ięc ia  oraz 
p la s ty k o w y  k o łn ie rz y k  i  m a n ­
k ie ty  u c z y n i teg o ro cznym  zeszło 
roczny  p łaszcz w iosenny.

Do o k ry ć  z p la s ty k u  donasza 
się b u b le  ze sportow ego  w o rk a : 
s ta re  sw e try , s fa tyg ow an e  s d o c ! 
n ie , b o tk i i p ó łb u ty . T a k i zestaw 
n a w ią z u je  do p ie rw o tn e g o  p rze ­
znaczenia  s k ó ry  — o k ry jb ie d y  
p rz y  p ra c y  fiz y c z n e j na  d w o ­
rze. ( i f)

w e j zdobędzie w  p o rad n i n ie  ty lk o  
in fo rm a c je  o ro d za jac h  1 adresach  
szk ó ł zaw odow ych, a le  d o w ie  się też  
o ro zw o jo w y ch  p e rs p e k ty w a c h  re ­
g io n u . w  k tó ry m  m ie szk a , a w ię c  o 
szansach zdobyc ia  p ra c y  w  p rz y ­
szłości; d ow ie  się. Ja k ie  zdolności 

.są p o trzebne w in te re s u ją c y m  go 
zaw odzie , ja k i p o w in ie n  b y ć  stan  
zd ro w ia  1 -  co n a jw a ż n  e jsze -  do  
ja k ie j p ra c y  on sam  konkret-n ie  się 
n ad a je . O czyw iśc ie  je s t to ty lk o  ra ­
da. D e c y z ja  n a le ży  do n iego 1 do  
rodziców .

P s yc h o lo g ow ie p o ra d n i zaw o do ­
w y c h  n ie o g ra n ic za ją  sie do d z ia ­
ła ln o śc i na w ła s n y m  p o d w ó rk u . O d ­
w ie d za ją  zam iejscow e szk o ły , le żd żą  
na w ieś. o rg a n izu ją  ta m  n a ra d y , 
szk o le n ia , pog ad an k i, p o ka zo w e le k ­
c je  w y ch o w a w cze  pośw iecone sp ra ­
w ie  w y b o ru  zaw o du .

4,5 miliona ton
mas plastycznych
P R O D U K C JA  M A S  P L A ­

S T Y C Z N Y C H  W  N R F  osiągn ie  
w  b ieżącym  ro k u , w e d łu g  n a j­
now szych prognoz, poziom  co 
n a jm n ie j 4,5 m łn  ton  i  p ra w d o ­
p odobn ie  zdystansu je  p ro d u k c ję  
ja po ń ską , z a jm u ją c  d ru g ie  m ie j 
sce w  świecie. W  ub. ro k u  oba 
te  k ra je  m ia ły  m n ie j w ie ce j 
ró w n a  p ro d u k c je  mas p la s ty c z ­
n ych. jednakże  w  Ja p o n ii, po 
re k o rd o w y m  w zrośc ie  w  la tach  
1967— 1968 n as tą p iło  zw o ln ien ie  
tem pa  w  te j dz iedz in ie .

„MEM0RIALNYJ CENTER
- pomnik wzniesiony
na cześć Lenina
W IV

n

n o w j cz ło nk o w ie  do p a r t ii , do  K o m -  
so m o łu , do o rg an iza c ji p io n ie rs k ie j.

W  B U D O W IE  „ M e m o ria ln e g o . C en ­
tru m ”  b ra ło  u d z ia ł ponad 3,5 ty s .  
osó b . P o lo w e  z n ic h  s ta n o w iła  m ło ­
d z ie ż , k tó ra  p rz y je c h a ła  tu  z od­
le g ły c h  re p u b lik  K ra ju  R ad , odpo­
w ia d a ją c  n a og łoszony przed  d w o -  

la ty  tz w . Z ac iąg  K o m so m o ls k i. 
M o żn a  tu  ró w n ie ż  spo tkać ro b o tn i­
k ó w  z K a z a n ia , L e n in g ra d u , M o s k ­
w y , ż o łn ie rz y  z d a le k ic h  g a rn izo -

M IE S C IE , w  k tó ry m  u ro d z ił k o n y  m ogą pom ieśc ić 1000 w id z ó w , nó w .
W ło d z im ie rz  L e n in  o d d a- E k ra n  w  te j sa li je s t  ró w n ie ż  d u ż y  P o  ro d z in ie  U Ija n o w y c h  pozostało  

no do u ż y tk u  o lb rz y m ią  b u - — jego  szerokość p rz e k ra c z a  18 m , w ie le  w sp om nień  w  ty m  m ieście ,
d o w ę. R o s ja n ie  zw ą  ją  „ M e -  a w ysokość w y n os i 6,5 m . Ś c ia ny  S ta ry  n a d w o łża ń s k i g ród  zw a n y

m o r ia ln y j C e n te r” . Jest to  w s p a n ia - te j sa li zostaną p o k ry te  sz tu czn y m  przez w ie le  w ie k ó w  „ S ta ry m  S y m -  
łe  c e n tru m  obecnego U lja n o w s k a , m a rm u re m , a o św ie tle n ie  zaw ies zo - b irs k ie m ”  o trz y m a ł w  1*»24 r .  now ą
zw anego  d a w n ie j S y m b irs k ie m . ne b ed z ie  n a m e ta lo w e j, w y g lą d a ją -  n azw ę  -  U lja n o w s k . W  ciągu
C e n tru m  m ia s ta , pośw iecone parn ię - ce j ja k  d ro b n e  ż e b e rk a , k o n s tru k -  la t m ia s to  to  rozrosło  sie 11-k r o t -
ci L e n in a , s ta n ie  się w ię c  n a jw ię k -  c j i. n ie .
szy m  p o m n ik ie m  w zn ie s io n y m  n a D R U G I „ k in o - te a tr ”  z n a jd u je  się W  m ieśc ie , w k tó ry m  p ry m  w ie- 
cześć tw ó rc y  p ie rw szego  s o c ja li-  n a  p ię trze  tego ko losa. Jest m n ie j-  d li pop i i  u rzę d n ic y  o tw a rto  Poli-
s tycznego  p ań s tw a . szy -  m a  ty lk o  900 m ie js c . te c h n ik ę , In s ty tu t  R o ln ic zy . In s ty tu t

N a jw y ż s z y m  g m ac h em  w  b u d o w a - W  ty m  sa m y m  b u d y n k u  zn a la z ła  P e d ag o g ic zny , F ilh a rm o n ie -  10 K in .
n y m  c e n tru m  je s t 22 -p ię tro w y  h o - pom ieszczen ie  f i l ia  C en tra lne g o  M u -  P a ła c  K s ią ż k i. Z a k ła d y  la m p  ra d io - 
tc l -  „W ie n ie c ” . N a  p ie rw szy  rz u t zeum  L e n in a  w  M o s k w ie , d o m  szk o - w y ch , s i ln ik ó w  i części m aszyn  za- 
o k a  p rz y p o m in a  on s m u k ły , b ia - le n ia  p a rty jn e g o , b ib lio te k a  i sa la  s tą p iły  m a le ń k ie  m a n u fa k tu r y , k tó -  
ly  ob e lisk . Z b u d o w a n o  też  In s ty tu t  w y s ta w o w a . T u ry ś c i z w ie d za ją c y  re  w  począ tkach  naszego w ie k u  za- 
P e d ag o g ic zny , k tó re m u  p a tro n u je  m u zeu m  i salę w y s ta w o w ą  n ie  b ę- tru d n ia ły  ty lk o  k ilk u s e t  ro b o tn ik ó w , 
im ię  o jca  L e n in a  -  l i i i  N ik o la je w i-  dą p o trzeb o w ali p rze w o d n ik a . R o lę  B y ło  w ów c zas za le d w ie  k i lk a  szkó ł 
cza. p rze w o d n ik a  pe łn ić  b ed z ie  w  ty m  p o c zą tk o w y c h , Z g im n a z ja  -  żeńskie

O g ro m n y  b u d y n e k , o p ie ra ją c y  się b u d y n k u  m a g n e to fo n o w o -f ilm o w a  a -  i m ę sk ie  o raz K lu b  S z lac he ck i T e -  
w  p o ło w ie  n a w y s o k ic h  k o lu m n a c h , p a ra tu ra  z s e tka m i k la w is z y . K a żd y  ra z  k ilk a d z ie s ią t  tys ięc y  d ziec i i 
będzie  c e n tra ln y m  g m achem  te j k la w is z  oznacza Jakieś p y ta n ie , m ło d z ie ży  uczy się w  60 szkołach  
d z ie ln ic y . Łąc zn a  p o w ie rzc h n ia  Z w ie d z a ją c y  n ac iśn ie  w ięc ty lk o  d z ie s ię cio letn ich  i w  je d en as tu  śred- 
w s zys tk ic h  pom ieszczeń  w  ty m  k o - k la w is z  i w y s łu c h a  n a g ra n e j na ta -  n ich  szko łach  tec hn icznych , 
losie sięga 2,5 tys. m  k w  M ieścić  śm ie m a g n e to fo n o w e j o d p ow ied zi, 
się w  n im  będą d w a  „ k in o - te a try ”  bądź o b e jrzy  fra g m e n t film u ,  
c zy lj sale. k tó re  p rzys tos o w a ne  sa C e n tra ln ą  sala w  ty m  o g ro m n ym  
do w y ś w ie tla n ia  f ilm ó w  1 do sp e k- b u d y n k u  jest h a ll, in a ja c y  22-m e -  
ta k li  te a tra ln y c h . W ię k s zy  „ k in o -  tro w a  w ysokość W  h a llu  stać bę -  
te a tr”  p rzy p o m in a  o lb rz y m i a m łi-  dz ie  8 -m e tro w v  p o m n ik  L e n in a  w y -  
te a tr . N a  p a rte rze  um ieszczono  400 k u ty  z białe*?» m a rm u ru  u ra lsk ieg o . ściei o d w ie d zan ym  M u z e u m  w  U lia -  
krze s e l, n a to m ia s t a m fite a tr  i b a l-  T u , w  te j sa li będą p rz y jm o w a n i n o w sk u . M A R IA N N A  S Z Y M U S IA K

I f  Æ e s m ik M

O to  je d n a  z p ra c  A d a m a  P o h o -  
re c k ie g o , k tó r e j  n ie  d a r z y m y  c ie ­
p le js z y m  s ło w e m .

f o t o :  W a n d a  C ie ś la k o w a

Malarstwo
Adama Pohoreckiego
D L A  M Ł O D Y C H  je s t  to  e g z o ty k a  N a  w y s ta w ie  in d y w id u a ln e j  u: sa- 

p rz e s z lo ś c i, d la  s ta rs z y c h  ję z y k  la c h  B W A  w  Z a m k u  o g lą d a m y  ta k -  
s z tu k i z r o z u m ia ły  I  b l is k i .  M a m  n a  t e  p o r t r e ty  A d a m a  P o h o re c k ie g o  z 
m y ś li  zw ła s z c z a  o w e  p rz e p o jo n e  ro -  s e r i i  k a m e ra ln y c h  k o b ie c y c h  g ló -  
m a n ty c z n y m  n a s tr o je m  i  s c e n e r ią  w e k ,  z k tó r y c h  b o d a j n a jle p s z e  to :  
k o m p o z y c j i  A d a m a  P o h o re c k ie g o ,  . .P o r t re t  p a n i  L . de  M . ’\  P o r t re t  
ta k ie  j a k  „ P i ja n a  n o c ” ,  „ I c h  d w o -  p a n i I r e n y ”  l  „ P o r t r e t  t o n y " ,  w  
j e ” , „ C m a " ,  „ P o d r ó ż  u? n ie z n a n e " ,  k tó r y c h  a r ty s ta  c h a r a k te r  m o d e le k  
S a m e  t y t u ł y  z re s z tą  j u t  w  ja k ie jś  p o t r a f i  w y c z a ro w a ć  le k k im i ,  d e li-  
m ie rz e  o k r e ś la ją  te n  u r o k  s ta ro -  k a t n y m i p o c ią g n ię c ia m i p ę d z la , ta k  
ś w ie c k o ś c i.  k tó rą  p rz e m a w ia  d o  n a s  w ła ś c iw y m i d la  t e c h n ik i  a k w a re lo -  
a u to r  g w a s z y , a k w a re l,  o le jó w  i  r y -  w e j.  Sq • d u ż e  o le jn e  p o r t r e t y  w  
s u n k ó w , u c z e ń  z n a n y c h  p r o fe s o ró w  r e p re z e n ta c y jn y c h  ra m a c h  z „ g a le -  
o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o  — S lc h u l-  r i i  r e k to r s k ie j ”  s z c z e c iń s k ic h  w y ż -  
s k le g o  1 J a ro c k ie g o . s z y c h  u c z e ln i ( p r o f .  d r  M a r ia n a  L i -
............  ' .......—  —  ■ — ~ ty ń s k te g o . d o c . d r  M a r ia n a  K u b a ­

s ie w ic z a ) , t u  d o s to je ń s tw u  i  u p o z o w a

Sofia i iarcello
z n ó w  ra ze m

R Z Y M . S o fia  L o re n  i  M a rc e l­
lo  M a s tro ia n n i o be jm ą  g łó w n e  
ro le  w  f i lm ie ,  k tó re g o  p ro d u ­
cen tem  je s t C a rlo  P o n ti, a reży 
serem  D in o  R is i p t. „Ż o n a  księ 
dza” . Będzie  to  ju ż  p ią ty  u tw ó r  
w ło s k ie j k in e m a to g ra f ii n t. c e li­
b a tu  d uch ow ie ńs tw a .

Starzejemy się...
O B L IC Z E N IA  G łó w n e g o  U rz ę d u  

S ta ty s ty c z n e g o , w e d łu g  s z a c u n k u  
w y k a z a ły ,  że lic z b a  lu d n o ś c i P o l­
s k i  w  d n iu  31. X I I .  1969 w y n io s ła  
32 671 ty s . W  p o r ó w n a n iu  ze s ta n e m  
s p rz e d  r o k u  lic z b a  lu d n o ś c i z w ię k ­
s z y ła  s ię  o 245 t y s . ,  t j .  o 0,6 p ro c

U d z ia ł m ę ż c z y z n  i  k o b ie t  n ie  z rn ie  
n i l  s ię  w  p o r ó w n a n iu  z p o p rz e d ­
n im  r o k ie m . W  1969 r .  na  100 m ę ż ­
c z y z n  p rz y p a d a ło  o g ó łe m  106 k o b ie t  
(w  m ia s ta c h  — 109 i  n a  w s i  — 103; 
N a to m ia s t d a ls z e  z m ia n y  w y s tą p i ły  
w  s t r u k tu r z e  w e d łu g  w ie k u .  O b s e r­
w u je m y  s p a d e k  l ic z b y  lu d n o ś c i w  
w ie k u  p r z e d p r o d u k c y jn y m  o  1,5 
p ro c . w  p o r ó w n a n iu  ze s ta n e m  z 
1968 r „  w z ro s t l ic z b y  lu d n o ś c i w  
w ie k u  p r o d u k c y jn y m  (m ę ż c z y ź n i: 
18—64 la ta ,  k o b ie ty  18—59 la t )  o  1,7 
p ro c . ( w  m ia s ta c h  o  2,8 p ro c .,  a na  
w s i o  0,4 p ro c .)  o ra z  z n a c z n y  p r z y ­
r o s t  w  w ie k u  p o p r o d u k c y jn y m  c  
3,6 p ro c .  — (w  m ia s ta c h  o 4.1 p ro c .,  
a na w s i o 7.2 p ro c .).

N a s tę p s tw e m  te g o  b y ło  da lsze  
z m n ie js z e n ie  l ic z b y  osó b  w  w ie k u  
n ie p r o d u k c y jn y m  p rz y p a d a ją c e j na  
100 osó b  w  w ie k u  p r o d u k c y jn y m .  
W t rz e c h  g ru p a c h  w ie k u :  IS— 17. 
18—24 o ra z  u  k o b ie t  w  w ie k u  15—49 
la t  n a s tą p i ł  w z ro s t ic h  l ic z b y  m .  m . 
w  z w ią z k u  z w k ra c z a n ie m  w  te n  
w ie k  c o ra z  l ic z n ie js z y c h  r o c z n ik ó w  
u ro d z o n y c h  w  o k re s ie  p o w o je n n e g o  
w y ż u .

W D A L S Z Y M  C IĄ G U  o b s e rw u je ­
m y  p ro c e s  s ta rz e n ia  s ię . U d z ia ł lu d  
nośc i w  w ie k u  p o w y ż e j 65 la t  w y ­
n ió s ł w  1969 r. o g ó łe m  8,2 p ro c .,  u 
m ia s ta c h  — 7.6 p ro c .,  i  n a  w s i 8.8 
p ro c . (m )

n e j p o w a d z e  m o d e li  to w a r z y s z y  
n a tu ra l is t y c z n a  s p ra w n o ś ć  w a rs z ta ­
tu  P o h o re c k ie g o .

Są je d n a k  n a  t e j  w y s ta w ie  i  p r a ­
ce , k tó re  n ie  m o g ą  w z b u d z ić  n a w e t  
c ie n ia  z a in te re s o w a n ia  w ra ż l iw e g o  
o d b io rc y ,  b o w ie m  ic h  „ k o s m e ty c z n a  
o b c o ś ć "  z lu k r o w a n y m  k o lo rk ie m  
n ie  m ie ś c i s ię  na t e j  s a li o b o k  
s p r a w n y c h  p o r t r e tó w  c zy  n a s t r o jo ­
w y c h  p e jz a ż y  t a k ic h ,  j a k  „ N o c n y  
p o łó w " ,  „ N a  w io s e n n e j łą c e ” , „ G ó ­
r y  tu r z y ń s k le ” . M a m  na m y ś li  p r a ­
ce  ty p u  tu s z e m  w y k o n a n e g o  „ P o r ­
t r e tu  n ie z n a jo m e j”  c z y  g w a s z u  p t. 
„ O c z e k iw a n ie ” .

C h c ia ło b y  się n a to m ia s t z o b a c z y ć  
w ię c e j m a lo w n ic z y c h  z a k ą tk ó w  
S z c z e c in a  i  p ra c  o  te m a ty c e  p o r to ­
w e j,  w  k tó ry c h  P o h o re c k i r e je s t r u ­
je  p ię k n o  i  n a s t r ó j  ję z y k ie m  p la ­
s ty c z n y m  so b ie  w ła ś c iw y m , n a m  
d a ją c  w  d a rz e  s w o je  w z ru s z e n ie  i 
z a c h w y t  n a d  n a tu rą .  ( U p .)

BATERIE
ogniw suchych
z o rg an iczn ym

elektrolitem
P IE R W S Z E  O G N IW O  n a le w n e  z 

o rg a n ic zn y m  e le k tro lite m  zostało  
n ie d a w n o  zad e m o n stro w a ne  w E ind  
h o ve n . W  o g n iw a c b  a k u m u la to ro ­
w y c h  zas tosow ano  m e ta lic z n y  l i t  ja  
ko  e le k tro d ę  u je m n ą  I s ia rc ze k  
m ie d z io w y , ja k o  e le k tro d ę  d o d a t­
n ią . E le k tr o li t  s k ła d a  się z ro z tw o  
ru  n a d c h lo ra n u  lito w e g o  w t le n k u  
c z te io m e ty le n u  (c z te ro  w o d o ro f u r a ­
n u ). Z a w a r t y  je s t w a m p u łk a c h , 
ro z b ija n y c h  za  pom ocą m e ta lo w e g o  
trz p ie n ia , gdy o g n iw a  a k u m u la to ­
ro w e  m a ją  b y ć  z a k ty w iz o w a n e . N a  
ra z ie  w y tw a rz a  się je  w  m a ły c h  
ilo ś c iac h  ja k o  b a te r ie  m o rs k ie j służ  
b y b ezp ie cze ń stw a . Z a s ila ją  one  
m a łe  ż a r ó w k i b ły s k o w e . Czas p a le ­
n ia  p rz y  ró w n y c h  w y m ia ra c h  1 rów  
n e j e fe k ty w n o ś c i, w y n os i c z te ro ­
k ro tn o ś ć  d o ty ch c zas  u ż y w a n y c h  ba 
t e r i i  z  c h lo r k ie m  m a g n e zo w y m  i 
s re b ro w y m , a k ty w iz o w a n y c h  w oda  
m o rs k ą .

B u d z iły  za in te re s o w a n ie  zag a d n ie  
n ia  d o ty c zą c e  e le k tro l itó w  w og ­
n iw a c h  su c h yc h  i  a k u m u la to ra c h . 
P o n ie w a ż  w y s o k i odsetek b a te r ii 
ro z ru c h o w y c h  „ u m ie ra ”  p ośredn io  
z p o w o d u  z a tru c ia  a n tv m o n e n j p ły t  
u je m n y c h , c z y n i się p ró b y  zw o ln ię  
n ia  w ę d ró w k i a n ty m o n u  1 p o d w y ż ­
sze n ia  d łu g o śc i życ ia  b a te r ii p rzez  
o d p o w ie d n i d o b ó r s e p a ra to ró w .

P rze c h o w a ln o ś ć  su c h yc h  o g n iw  
a k u m u la to ro w y c h  d a je  się  p o p ra ­
w ić  je ż e li  s to su je  się ja k o  środ e k  
sp ę c zn ia ją c y  (ek sp an d e r) m ą k ę  psze 
n ic zn ą  lu b  k u k u ry d z a n ą  z a n h y d ry  
tern k w a s u  oc to w e go , fo rm a ld e h y ­
d e m  lu b  e p ic h lo ro h y d ry n ą  g lic e ry ­
n y .

NOWE ZAWORY 
w  gaśnicach

G A Ś N IC E  p rze c iw p oża ro w e  
b y ły  do te j p o ry  zaopatrzone  w  
za w ory , k tó re  zdan iem  u ż y tk ó w  
n ik ó w  p os iada ły  w ie le  w a d  1 
uste rek. O s ta tn io  zespół w y n a ­
lazców  z V ro jew ód zk ie go  Za ­
k ła d u  U s łu g o w o -P ro d u kcy jn e g o  
Z w ią z k u  O cho tn iczych  S tra ­
ży P oża rnych  w  K a to w i­
cach s ko n s tru o w a ł szybko 
o tw ie ra ln y  zaw ór, k tó reg o  e le ­
m en tem  za m yka jącym  1 o tw ie ­
ra ją c y m  je s t w rzec iono  ze spe­
c ja ln y m  ro w k ie m  o  ksz ta łc ie  
śruby . W yn a laze k  ten  zn a jd z ie  
szerok ie  zastosowanie  n ie  ty lk o  
w  gaśn icach, a le  może być ró w  
nież w y k o rz y s ta n y  w  z b io m i-  

1 kach  gazow ych .

Kazimierz Golczewski

Rozbudowa „Polmo”

SŁYNNE JACHTY 
obiektami muzealnymi
T E G O R O C Z N Y  sezon będzie fu n d u je  k p t. T e lid ze  now ą  jed- 

ju ż  o s ta tn im  w  m o rs k ie j k a r ie -  nostkę. 
rze s łynnego ja c h tu  „O p ty ” , na

PrzY je d n e j ze sta ryc h  u lic zek  
U lja n o w s k a  został d re w n ia n y  do m , 
w  k tó ry m  m ie szk a ła  ro d z in a  U lia -  
n ow veh . Z ac h o w ań »  go w n ie n a ru ­
szonym  stanie. P ię tro w y  d o m ek  7 
m a ły m  o g ró d k ie m  i»st te ra z  na iezę-

k tó ry m  li te ra t  kp t. Leo n id  Te ­
lig a  o d b y ł podróż dooko ła  ś w ia ­
ta. Po tru d a c h  oceaniczne j w łó ­
częgi, je d n o s tka  p rzechodzi o- 
becn ie  re m o nt, k tó ry  s toezn iow  
cy g d y ń s k ie j „K o m u n y ”  zobo­
w ią z a li się zakończyć do 15 m a­
ja . K p t. T e lig a  zam ierza  w  tym  
ro k u  odbyć na „O p ty ”  re js  po 
B a łty k u , z a w ija ją c  do w szys t­
k ic h  p o lsk ich  p o r tó w  oraz do 
K a lm a ru . K ła jp e d y  i L e n in g ra ­
du. N astępnie  ja c h t zostanie 
p rzekazany M uzeum  M o rs k ie ­
m u , n a to m ia s t gdańska  W R N

P a w ilo n  —  f i l ia  M uzeum  M o r 
skiego. w  k tó ry m  „O p ty ”  będzie 
eksponow any, ma pow stać w 
G d y n i s ta ran ie m  tam te jszych  
w ła d z  m ie js k ic h . Z n a jd z ie  w 
n im  ró w n ie ż  pom ieszczenie  in n y  
ssawny p o ls k i ja c h t „D a l” , k tó ­
ry  ?ako p ie rw szy  w  d z ie jach  
po lsk iego  ż e g la rs tw a  p rze p łyn ą ! 
A tlan ty? ! na po«-»-?*»— la t t rz y ­
dz iestych . Ze S tanów  Z je d n o ­
czonych do P o lsk i ia eh t ten  ma 
za m ia r p rze p ro w a d z ić  kustosz 
M uzeum  -P o is łfje zo  w  Chicago 
Je rzy  W a lte r. ( K t  P A P )

W  F A B R Y C E  M e c h a n izm ó w  S a­
m o ch o d o w y ch  „ P O L M O ” w  Szcze­
c in ie  oprócz p la no w ej m o d e rn iza c ji 
p ro w a dzo n a  jest także, znaczna ro z­
budow a za k ła d u . Pow sta je  m a g a ­
zyn . a na uko ń c zen iu  lest budow a  
now ego b u d y n k u  socja lnego, w  k tó ­
ry m  z n a jd a  się m . In . szatnie 1 ła ź ­
n ie . O prócz tego bud ow an e  będzie  
la b o ra to r iu m  ko n tro li te c h n ic zn e j o- 
ra z  o b ie k t so c ja lny dl& W y d z ia łu  
U k ła d ó w  K ie ro w n ic zy c h . Całość 
p ra c  m a b y ć  ukończona do ro ku  
1971. K oszt in w e s ty c ji szacu je  sie na  
oko ło  30 m in  zł.

T a k  w ię c  „P o lm o ” n ie ty lk o  
w zbogaca się z ka żd y m  ro k ie m  o 
now oczesny p a rk  m a szy no w y, ale 
tak że  zm ie n ia  ks zta łt a rc h ite k to n ic z ­
n y . zy s k u ją c  now e b u d ow le  godne 
tego za k ła d u . W arto  ta k że  o o d kre - 
ślić. że całość prac b u d ow lan y ch  
wvkonui<> fu ta ł Szczecińskie P rze d ­
s ięb io rs tw o  B u d ow nic tw a  P rz e m y ­
słow ego. k tó re  n iestetv nie zaw sze  
o d daje  o b iek tY  w te rm in ie . O sta t­
n io  łe d na k  obserw u je sie w y ra ź n y  
oosteo . k tó rv  w skazu je , że b u d o w ­
la n i z .,P rz e m v s łó w k l‘» chcą na czas 
zak o ń czy ć  p o w ie rzone im  ro b o ty .

(k k )

SZLI NA ZACHÓD SOLNI ERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEÑ — MAJ 1945
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Poprzedniego dnia, gdy 1 kom pania 2 batalionu 12 pułku  

piechoty z 1 d y w iz ji od wschodniej strony Kołobrzegu do­
ta rła  do m orza, w yd a rzy ł się ta k i w ypadek:

„W ybiega z m enażką kpr. Słom iany. Dostaje się pod 
ogień hitlerowskiego karab inu  maszynowego. N a chw ilę  pa­
da. po czym podnosi się i biegnie ku m orzu. D w a j strzelcy  
w yborow i wroga k ie ru ją  na niego ogień. Pociski padają  
obok. K apra l dopada morza. Schyla się. Czerpie menażką 
morską wodę. I  znów na m om ent m usi za lec_  Podnosi się 
i  co sil w pada na skra j parku.

— Jest w oda!!! — krzyczy. — Z  polskiego B a łtyku ! Do­
ta rliś m y !!!”

Sytuacja tw ierdzy  staw ała  się tymczasem coraz bardzie j 
krytyczna. M eldunek O K  W  z 13 marca podaw ał: „W  połud­
n iow ej części Kołobrzegu w łam anie. fS  załogi odpadło z 
w a lk i” . A  w  dw a dni później sygnalizowano, że „do Koło­
brzegu należy przerzucić jeden batalion m orski” i  znów  
jednym  zdaniem  zam arkow ano zasadniczy fa k t: „Żądanie  
o kap itu lację  pozostało dw a razy bez odpowiedzi” .

Z  tym  żądaniem  k ap itu lacji było zaś ta k : ok. godziny 15 
14 m arca dowódca 1 A rm ii W ojska Polskiego nie chcąc 
doprowadzić do bezsensownej śm ierci tysięcy ludzi wysto­
sował do dowódcy tw ierdzy  radiow e u ltim atum . Po tym  w e­
zw aniu  nastąpiła chw ila  ciszy, a następnie rozległ się 
ochrypły bas:

„M ów i dowódca Kołobrzegu. Nie mogę odpowiedzieć na 
wasze w ezw anie do k ap itu lacji bez zgody wyższego do­
w ództwa. Proszę o godzinę czasu na uzgodnienie decyzji”.

Po godzinie nie było odpowiedzi. W znowiono więc ogień
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na miasto. 15 m arca wczesnym rankiem  dowódca 1 a rm ii 
pow tórzył swoje propozycje:

„W  odpowiedzi otrzym aliśm y oświadczenie, uzgodnione — 
jak  nam się w ydaw ało -  z wyższym  dowództwem  h itlerow ­
skim. Oto jego treść: „W  1807 roku wojska napoleońskie 
nie potra fiły  zdobyć Kołobrzegu, tym  bardzie j nie uda się 
to teraz Polakom ”.

Dziewiątego dnia kołobrzeskiej epopei 12 pułk piechoty za­
blokowawszy z kolegam i radzieckim i fo rt nad m orzem , 
obszedł go i osiągnął zachodni skra j toru wyścigowego, le­
żącego na północ od parowozowni. W  ten sposób byl coraz 
b liże j kąpieliska i stacji kole jow ej. 10 pu łk  piechoty posunął 
się z rejonu na północ od parowozowni w  kierunku leżącej 
nie opodal fa b ry k i farm aceutycznej. T y le  zw ojow ała 4 dy­
w iz ja , gdy tymczasem „trauguttow cy’- coraz da le j szli w  
głąb m iasta. 9 pu łk  piechoty w  godzinach popołudniowych  
zdobył gmaeh liceum  i  wyszedł na centralny plac miasta 
(dziś pl. 18 M arca). N a pomoc cofającym  się tu hitlerowcom  
przybyły zapowiedziane w  m eldunku O K W  dw ie  kompanie 
piechoty m orskiej batalionu „K e ll” ze-Świnoujścia. A le  i  ich 
pomoc okazała się nadarem ną. Żo łn ierz polski nie dal sobie 
w ydrzeć ciężko wywalczonego terenu. Tymczasem 6 dyw i­
zja zdobyła ratusz m iejski, potężny gmach kolegiaty. Żo ł­
nierze 18 pułku piechoty w alczyli w  uliczkach Starego M ia ­
sta. 14 pu łk  piechoty zdobył Wyspę Solną i most łączący w y­
spę z m iastem, którego hitlerowcy nie zdołali wysadzić w  
powietrze. Załogę tw ierdzy  przyciskano coraz bardzie j do 
morza. M eldunek O K W  z 16 m arca podał, że „w  Kołobrze­
gu jeszcze trw a  opór”. To „jeszcze” nie wym agało żadnego

195
ko m e n ta rza , ty m  b a rd z ie j, że dz ień  potem  p o ja w iło  się w  
n astępnym  m e ld u n k u  m a łe  zdan ie : „W  K o łob rze gu  trz y m a ­
m y  się jeszcze w  k ą p ie lis k u ” . K ą p ie l, m im o  m arcow ego  c h ło ­
du, zaczyna ła  być d la  N iem ców  coraz b a rd z ie j k rw a w a  i  go­
rąca. 16 m a rca  do je dn o s te k  1 A rm i i  W P  do łączy ła  6 łe n in - 
g ra dzką  b rygadą a r ty le r i i  ra k ie to w e j p ik- Lobanow a . Teraz 
„k a tiu s z e ”  m ia ły  dokonać swego dz ie ła . P odstaw ow e je d n a k  
jego  u ko ron ow an ie  należa ło  bezspornie  do p iech u ró w . O n i to 
w ła ś n ie  w  d n iu  16 m arca  o p a n o w a li znaczną część K o ło ­
brzegu.

N a w sch od n im  o d c in k u  b o ju  je d n o s tk i 10 i  11 p u łk u  „k o ś ­
c iu szkow ców ”  zd ob y ły  fa b ry k ę  ko ło  p a row o zo w n i. K o łob rze ­
s k i w ęzeł k o le jo w y  s ta n o w ił jeden  z g łó w n ych  p u n k tó w  n ie ­
m ieck iego  opo ru . W a rsz ta ty  ko le jo w e  ze s w y m i b u n k ra m i i 
za po ra m i p rz e c iw c z o łg o w y m i w y d a w a ły  się n ie m o ż liw e  do 
zdobycia . T u ta j n ac ie ra ł 10 p u łk  p iech o ty  p łk . W . P o ta po w i- 
cza. T o ró w  k o le jo w y c h  b ro n iły  d w a  s iln e  b u n k ry  zagradza­
jące drogę do morza. Ż o łn ie rze  p lu to n u  f iz y lie ró w  a ta k u ją  
—  jeszcze 100 m e tró w  do p lu ją c y c h  ogn iem  b u n k ró w . F i­
z y lie ró w  p ro w a d z ił tu  n ie z w y k ły  p o ru c z n ik -k o b ie ta  E m ilia  
G ie rczak . „O n a  ja k  z w y k le  na czele — pisze o bse rw a to r, W 
ogn iu  p oc isków  suną f iz y lie rz y  ze sw ym  p o ru c z n ik ie m  E m ilią  
G ie rczak. Nagle  szum. b łysk , b lis k i w yb uch  m in y . S ilne  
uderzen ie  w  g łow ę  z w a liło  z nóg dziew czynę . P od e rw a ła  się 
jeszcze, n a d lu d z k im  w y s iłk ie m  w o li rz u c iła  s u ro w y  rozkaz: 
„N a p rz ó d ” ! i  osunęła  się na piasek. Jak huragan  rz u c il i się 
f iz y lie rz y  na b u n k ry . Z w śc ie k ło śc i n ie d a w a li pardonu  
s ch w y tan ym  jeńcom , u ś m ie rc a li na m ie jscu , m ś c ili swego 
dowódcę, k tó ry  leża ł w  k u rz u  p iasku  i b łę k itn y m i oczyma 
p a trz y ł w  n iebo, zasnuw a jące  się p o w o li s iw ą  m g łą  
zm ierzchu ...”

ł C ia o  d n is ? i .  n o s i a v i )
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Trzeci remis Pogoni

Frączczak zdobył 1 pkt, 
napastnicy -  0 pkt.

W  P IĘ Ć  tygodni po rozpoczęciu rozgryw ek wiosennej rundy PO G O Ń —  R U C H  0:0 
p iłk a rs k ie j ekstraklasy, wreszcie w  Szczecinie m ieliśm y okazję  s k ł a d y  d r u ż y n : 
oglądania pierwszego w  tym  roku  m istrzowskiego pojedynku , . ,
I  lig i. Inau gurac ja  w ypadła  dość okazale. P rzyczyn iła  się do
tego głów nie pogoda: w czoraj w  Szczecinie panow ała p raw uzi G o m o lu c h , M a rx , B u la , H e rm a n  
w a wiosna. S taw ka  meczu by ła  bardzo wysoka. Ruch kandydu- (N a g ie i), F a b e r.
je  przecież do ścisłej czołówki lig i. Szczeciński mecz uważano  
w ięc za najpoważniejsze w ydarzenie sportow ej niedzieli.

T O T E Ż  n a s tad ion  p rz y  u l. T w a r  m in u t  g ry  p rz e ż y w a li w ie le  em oc jo
d o w sk ie g o  p rz y b y ło  k ilk a n a ś c ie  ty ­
s ięc y  w id zó w , k tó rz y  w  ciągu  ""

1 LIGA
0:0P og o ń  —  R uch  

Z a g łę b ie  S. — O d ra  2:2 (1:0)
S z o m b ie rk i — Z a g łę b ie  W . 1:0 (1:0) 
S ta l — P o lo n ia  
G K S  —  W is ła  
C ra c o v ia  —  G w a rd ia

T A B E L A

1. L e g ia  W a rs za w a 25:7 30—12
2. R uch  C h o rzó w 23:11 28—13
3. G ó rn ik  Z a b rze 23:9 24—13
4. P o lo n ia  B y to m 23:11 22— 12
5. Z a g łę b ie  S. 20:14 26—19
6. W is ła  K ra k ó w 18:14 14— 17
7. G w a rd ia  W ars zaw a 15:19 18—17
8. G K S  K a to w ic e 15:19 17— 18
9. S ia l R zeszów 15:19 17—23

10. Pogoń  S zczecin 13:19 11— 16
11. Z a g łę b ie  W . 12:20 13— 22
12. S z o m b ie rk i 11:21 13—21
13. O d ra  O po le 11:23 13 -31
14. C rac o v ia 8:26 14—26

I I  LIGA
Ś lą s k  —  G a rb a rn ia 2:0 (1:0)
M Z K S  — U ra n ia 1:1 (0:0)
U n ia  T . — U n ia  R . 0:2 (0:2)
Ł K S  — S ta l M . 1:0 (1:0)
G ó rn ik  W . — Z a w is za B  1 :0 (0:0)
H u tn ik  — A rk o n ia 1 :1 (1:0)
M o to r  — W łó k n ia rz  Ł , :0 (0:0)
K O W  —  O lim p ia (6:0  (1:0)

T A B E L A

1. R O W  R y b n ik 28:8 31—7
2. Ś ląs k  W ro c ła w 25:11 27— 13
3. S ta l M ie le c 22:12 22— 10
4. Ł K S  Ł ó d ź 22:14 18— 17
5. G a rb a rn ia  K ra k ó w 21:15 23—n
6. M Z K S  G d y n ia 21:15 21— 17
7. M o to r L u b lin 18:18 17— 17
8. U n ia  R ac ib ó rz 18:18 16—19
9. Z a w is z a  B ydgoszcz 17:19 13— 16

10. U n ia  T a rn ó w 16:20 13— 16
11. U ra n ia  R u d a  Ś ląs ka  16:22 16—20
12. G ó rn ik  W a łb rz y c h 15:21 16— 20
13. O lim p ia  P o znań 15:21 9—21
14. H u tn ik  N . H u ta 13:21 6— 17
15. W łó k n ia rz  Łó d ź 11:25 13—25
16. A rk o n ia  Szczecin 10:28 16— 25

I I I  LIGA
W a r ta  —  L ech 0:1
P o goń  I I  —  C a lis ia 0:0
Z a g łę b ie  —  Pogoń  B . 6:0
F lo ta  —  O lim p ia  E. 0:3
K u ja w ia k  — P o lo n ia B . 1:2
L e c h ia  —  P o lo n ia  G . 1:1
U n ia  —  B a łty k 0:0
G w a rd ia  —  P o lo n ia  P . 3:1

T A B E L A

1. W a rta 29:9 21—9
2. L e c h ia 25:13 27—10
3. P o lo n ia  G . 24:12 18—15
4. Lech 23:13 35—11
5. F lo ta 23:15 25—13
6. P o lo n ia  B . 20:16 36—22
7. O lim p ia  E. 20:18 27—21
8. B a łty k 19:19 19— 19
9. C a lis ia 19:19 21—23

10. K u ja w ia k 17:21 21—24
11. G w a rd ia 17:19 17— 28
12. Pogoń  I I 16:22 14— 18
13. Z ag łę b ię 15:21 20—27
14. P o lo n ia  P . 14:24 10— 18
15. U n ia  T . 10:26 10—38
16. P o goń  B. 7:29 18—43

LIG A  OKRĘGOWA
C h e m ik  — C za rn i 
O d ra  — Ś w ia to w id  
In a  — Ś w it  
B łę k itn i —  A rkonLa ' 
F lo ta  — S okół 
O s a d n ik  —  P o lo n ia  
P io n ie r  —  D ąb

1. C z a rn i 21:9 44—18
2. D ąb 21:9 29—12
3. C h e m ik 21:9 21— 14
4. Ś w ia to w id 20:10 34—21
5. In a 18:12 23—23
6. O d ra 15:15 23—33
7. S okó ł 14:16 24—22
8. P o lo n ia 14:16 21—21
9. O s ad n ik . 13:17 18—22

10. F lo ta 12:18 22—34
11. A rk o n ia  I I 11:19 23— 23
12. B łę k itn i 11:19 19— 25
13. P io n ie r 10:20 20— 39
14. Ś w it 9:21 28 -41

TU TOTO
P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z dmia 
19.04.1970 r. w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  
n u m e ry :  10, 24, 27, 29, 33, 39,
dod. 49.

n u ją c y c h  m o m e n tó w . B ra m k i  
z d o b y li je d n a k  and Ś lą za c y  an i
szczecuniacy. W ięc e j o k a z ji  d o  u zy ­
s k a n ia  p ro w a d ze n ia  m ie li goście. 
N a p a s tn ic y  ch o rzo w s cy n ie  g ra li 
b ły s k o tliw ie , nasza d e fe n s y w a  n ie  
zaw sze p o tra f iła  z lik w id o w a ć  w  po ­
rę  s zy b k ic h  w y p a d ó w  R u c h u , do­
p u szczając p rz e c iw n ik ó w  do dogod­
n yc h  p o zyc ji s trze le c k ic h . N a  szczę­
ście. w  n ie d z ie lę , ś w ie tn ie  b ro n ił 
sw ej ś w ią ty n i F rą c zc za k , k tó ry  w y ­
ła p y w a ł p i łk i  s trze la n e  n a w e t z b a r  
dzo  b lis k ic h  o d leg łości. B ra m k a rz  
naszej d ru ż y n y  b y ł  w ie lo k ro tn ie  n a  
g ra d z a n y  b ra w a m i. Jego też u zn a ­
je m y  za n a jlep s zeg o  z a w o d n ik a  p o r  
Łowców. W c zo ra j zre sztą  F rąc zcza k . 
d z ię k i 'p rz y to m n e j grze, u ra to w a ł  
Pogon i 1 p u n k t. D ru g i m o g li zdo ­
być n ap a s tn ic y . N ie s te ty , za w o d n i­
cy p rze d n ie j l in i i  d ru ż y n y  Pogon i 
s trz e la li b a rd zo  rza dk o .

R u ch , m im o  że  w y s tą p ił w  sw ym  
a k tu a ln ie  n a jle p s z y m  s k ła d z ie  n ie  
za c h w y c ił . S ą d z iliś m y , że ka n d y d a t  
do  ty tu łu  w ic e lid e ra  za d e m o n s tru je  
lepszy fu tb o l. U z y s k a n ie  w ię c  p rzez  
Pogoń  w y n ik u  re m isow ego  n a le ż y  
u zn ać  za sukces. P o r to w c y  g ra li 
p rzec ie ż  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie . 
v  T .  R e k

P ogoń — F rą c zc za k , G o lk o w s k i,,  
F ia łk o w s k i, S z lin te r , P a w la c z y k ,  
G a c k a , K as zte la n , M a lin o w s k i, J a ­
k u b c z a k , R y n k ie w ic z  (B o g u s zew ic z), 
K ie lec .

S p o tka n ie  p ro w a d z ił W . N o w a k  z  
Z ie lo n e j G ó ry .

W Arkonii
wiosną...

Z  N O W E J  H U T Y  o trz y m a liś ­
m y  dość c ie k a w ą  w iadom ość: 
A rk o n ia  z re m iso w a ła  z H u tn i­
k ie m . A  w ię c  w c z o ra j nasi I I -  
lig o w c y  z d o b y li p ie rw sze  w  ty m  
ro k u  p u n k ty . P rzed  p rz e rw ą  go 
ście u z y s k a li p ro w ad ze n ie  ze 
s trz a łu  G a jew sk ieg o . Po z m ia ­
n ie  s tro n  M a ń k o  z d o b y ł w y r ó w ­
n u ją c ą  b ra m kę .

P o 18 k o le jk a c h  sp o tk a ń  na ­
d a l lid e re m  je s t R O W . Na 
c z w a rtą  p ozyc ję  aw an so w a ł 
Ł K S . A rk o n ia  z a jm u je  o s ta tn ią  
p ozyc ję .

M ŁO D ZI P IŁKARZE  
SZCZECINA W YG RALI 

ELIM INACJĘ STREFOWĄ
C E N N Y  sukces o dn io s ła  p i ł ­

k a rs k a  re p re ze n ta c ja  ju n io ró w  
naszego o k rę gu , k tó ra  w c z o ra j 
po  z w y c ię s tw ie  nad  P oznan iem  
4:1 z a k w a lif ik o w a ła  się do p ó ł­
f in a łó w . Do p u li  te j w e sz ły  ta k ­
że nas tępu jące  zespo ły : W a rsza ­
w a , L u b lin ,  K a to w ic e . K ra k ó w , 
i  G dańsk .

Roma-Juventus 1:1
P IŁ K A R Z E  A S  R o m a  n a d a l n ie  odno  

szą su kcesów  w  ro z g ry w k a c h  lig o ­
w y c h  sw ego k r a ju . W  k o le jn y m  spot­
k a n iu  I  l ig i p rz e c iw n ik  G ó rn ik a  goś 
c i ł  w  T u ry n ie , g d z ie  z re m is o w a ł z 
ta m te js z y m  Ju v e n tu s e m  1:1 (0 :1).
N a p a s tn ic y  R o m y  n ie  s tr z e li l i  je d ­
n a k  w  ty m  s p o tk a n iu  b ra m k i,  bo ­
w ie m  w y ró w n a n ie  u zy s k a ł d la  n ich  
z a w o d n ik  J u v e n tu s a  S a lv ad o re .

W  s p o tk a n iu  ty m  w  zespole R o ­
m y  z a b ra k ło  Pei,ro, L a n d in ie g o  i  
C o rd o v y  a  F ra n z o t b y ł re ze rw o ­
w y m .

T e le w iz ja  w ło s k a  za w a r ła  ju ż  urno  
w ę  z te le w iz ją  f ra n c u s k ą  o tra s m i-  
s ję  z trzec ieg o  m eczu G ó rn ik  — R o­
m a w  S tra sb o u rg u . T a k  w ię c  te le w i­
d zo w ie  w łoscy o g ląd a ć będą całe  
s p o tk a n ie , d e c y d u ją c e  o aw an s ie  

je d n e j z ty c h  d ru ż y n  do  f in a łu .

Legia wyeliminowała obrońcę pucharu

Portowcy lepsi
od toruńskiego AZS

SPOŚRÓD czterech drużyn, które w  Szczecinie w alczyły  o a- 
wans do fin a łu  rozgryw ek o P uchar P olski w  koszykówce, n a j­
lepszą okazała się w arszaw ska Legia, k tóra  za ję ła  pierwsze m iej 
sce bez straty  punktu . N a  drug ie j pozycji uplasow ała się stolecz 
na Polonia —  2 pkt. 3) Pogoń Szczecin —  1 pkt, 4) A Z S  Toruń  
—  0 pkt.
S U K C E S  tan  w o js k o w y m  n ie  p rzy  

sze d ł ła tw o . W c zo ra j, w  m eczu de­
cy d u ją c y m  o  p ie rw s zy m  m ie js cu , 
m u s ie li dać z  s ieb ie  m a k s im u m  w y  
s iłk u  ab y  po ko n ać  o b rońcę pucha­
ru  — P o lon ię  W ars zaw a . L e g ia , ja k  
w ia d o m o  g ra ła  w  p e łn y m  sk ła d zie , 
P o lo n ia  n a to m ia s t bez sw ych  trzech  
n a jlep s zyc h  k o s z y k a rz y . M ;m o  to 
k o le ja rz e  p ro w a d z ili n a w e t różn icą  
14 p k t. W  k o ń c o w ej fa z ie  m eczu  
le g io n iśc i u z y s k a li je d n a k  p rz e w a ­
gę, z d o b y w a ją c  d e c y d u ją c e  o z w y ­
c ięs tw ie  kosze. M ec z  ten  m ia ł b a r ­
dzo  c ie k a w y  p rzeb ieg , a  szczeciń­
ska publiczność m ia ła  o k a z ję  zoba­
cze n ia  k o s z y k ó w k i w  d o b ry m  w y ­
d a n iu . N a jw ię c e j b ra w  zb ie ra ł as 
a tu to w y  w o js k o w y c h , T ra m s , k tó ry  
b y ł m o to rem  w s zys tk ic h  poczynań  
zespo łu . W  P o lo n ii po d ob a li się  
P is k u n , F ilip ia k , W y p y c h  i  R ezic h . 
W y n ik  m eczu 102:90 (52:54).

O M IŁ Ą  n ie s p o d z ia n k ę  p o stara li 
sdę p o rtow cy , k tó rz y  p o ko n a li w czo ­
ra j A Z S  T o ru ń  87:86 (56:51). A  w ięc  
szc zec in ian ie  w y g ra li  ró żn ic ą  ty lk o  
je dne go  p u n k tu , uzys ka n eg o  zresztą  
w  ostatn ich  s e ku n d a ch  sp o tk a n ia . 
B y ł to  bardzo  d ra m a ty c z n y  p b je d y -  
n ek . A ZS  m ia ł n a js ta rs zy c h  w ie ­
k ie m  za w o d n ik ó w , to te ż d ru ży n a  
g ra ła  a rc h a ic zn y m  s ty le m . Pogoń  
ru s zy ła  w ięc do  h u rag a n ow eg o  a ta ­
k u , u zys ku ją c  aż  2 5 -p u n k to w ą  p rze  
w a gę. R u tym airze  z A Z S  n ie  z re z y ­
g n o w a li je d n a k  z w a lk i s ta le  zm n ie j 
sza ją c różn icę. W  o s ta tn ie j m in u ­
cie goście p ro w a d z ili ju ż .. . je d n y m  
p u n k te m . Z d o b y ty  je d n a k  w  o s ta t­
n ic h  sekundach  kosz, p rze c h y lił 
szalę zw y c ię s tw a  n a k o rzy ść  p or­
to w có w .

N as za  d ru ży n a  n a  t le  ru ty n o w a ­
n y c h  zespołów  L e g ii, P o lo n ii i  A Z S , 
w y p a d ła  dobrze. S zc zec in ia n ie  w  
ciąg u  ostatn iego ro k u  u c z y n ili
zn ac zn e  postępy, to te ż  ju ż  dziś są 
w  s ta n ie  n aw iąza ć  w a lk ę  z  zespo­
ła m i I- I ig o w y m i. Z a  m a ło  je d n a k  
u m ie ją  ab y  z  d ru ż y n a m i ty m i w y ­
g ry w a ć . Pogoń s k ła d a  się  je d n a k  
z zaw o d n ik ó w  m ło d y c h , a  w ię c  je s t  
d ru ż y n ą  przyszłości. W  p rz e k ro ju  
całego tu rn ie ju  w  zespole gospoda­
rz y  n a jle p ie j w y p a d ł B a lc zew sk i. 
S pore postępy p o c zy n ił R o siak.
W c zo ra j na szczegó lne w y ró ż n ie n ie  
za s łu ży ł C ze rw iń s k i, do b rze  g ra ł w  
o b ro n ie  J a k u b o w s k i. W a n io re k  w y ­
p a d ł pon iże j sw o ich  m o żliw ośc i.

T a r .

Przed wyścigiem „Głosu”

S z c z e c in ia n ie  
wyłonili reprezentację

w  K W IE T N IU  w  c a ły m  w o je ­
w ó d z tw ie  o d b y w a ją  się  e lim in a c je  
do w yśc igu  ko la rs k ie g o  d la  n ie  
zrzeszonych . W  sobotę i  n ie d z ie lę  
ro zg ryw an o  w y śc ig i w  n as zym  
m ieśc ie  d la  k o la rz y  ze S zczecina. 
S ta r to w a ło  34 ch łopców . P ierw s ze  
m ie js ce  z a ją ł P . P rz y b y ło w s k i, przed  
K . K osow s kim , Z b . W ilc z y ń s k im , 
W . S ta n k o w s k im , W . K o so w s k im  i 
E. M atc za k ie m .

Górnicy już w Strasburgu
P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  Z a b rz e  o d le -  s k ie j in ż . F ra n c is ze k  G ła d y c h , t re -  

ci/eli w  n ie dz ie lę  p rzed  p o łu d n iem  n e rz y  — M ic h a ł M a ty a s  i M a r ia n  
do S tra sb o u rg a , gdzie  w  n a jb liżs zą  O le jn ik  oraz 17 za w o d n ik ó w . D ru -
środę z m ie rz ą  się w  trz e c im , d ec y­
d u ją c y m  o a w a n s ie  do  f in a łu  P u ­
ch a ru  E u ro p y  Z d o b y w c ó w  P u c h a­
ró w , z w ło s k im  zespo łem  A S  R o ­
m a.

K ie r o w n ik ie m  e k ip y  je s t prezes  
m g r E r y k  W y ra  a  w  je j  s k ła d  
w c h o d zą : k ie ro w n ik  s e k c ji p iłk a r -

ż y n ie  to w arzy szy  5 d z ie n n ik a rz y .
P i łk a rz y  G ó rn ik a  n ie z w y k le  en tu ­

z ja s ty c zn ie  żegna ła  z lic z n y m i trans  
p a re n ta m i k ilku s eto so b o w a g ru p a  
s y m p a ty k ó w  zespołu z  Z a b rza .

G ospodarze m e czu  w y z n a c z y li d la  
p o ls k ie j e k ip y  za k w a te ro w a n ie  w  
h o te lu  „ P a ix “ .

Waterpoliści
w  fin a le  PP
W C Z O R A J za koń czy ły  się 

tu rn ie je  e lim in a c y jn e  ro z g ry w e k  
o P u c h a r P o ls k i w  p iłc e  w o d ­
ne j. O b ro ń cy  p u c h a ru  —  A rk o ­
n ia  s ta r to w a ła  w  G orzow ie  gdzie 
za ję ła  p ie rw sze  m ie jsce . Szcze­
c in ia n ie  w y g ra l i  ze S tilo n e m  7:1, 
S lęza 8:4, o raz z re m is o w a li z 
A n ila n ą  4:4. N a  d ru g ie j p o z y c ji 
u p la so w a ła  się S lęza, k tó ra  po­
k o n a ła  A n ila n ę  7:4 i  S tilo n  9:3. 
A u ila n a  n a to m ia s t w y g ra ła  ze 
S tilo n e m  7:4. Do f in a łu  z a k w a li 
f ik o w a ła  s ię  A rk o n ia  i  S lęza. 
S zczecin ian ie  w y s tą p il i w  o dm ło  
dzonym  sk ładz ie .

P IŁ K A R Z E  P E R U  P O K O N A L I 
U R U G W A J

w  T O W A R Z Y S K IM  m eczu w  L i­
m ie  s p o tk a li się d w a j f in a liś c i p ił­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta  — zespo 
ły  P e ru  i  U ru g w a ju . Z w y c ię ż y li 
p iłk a rz e  P e ru  4:2 (1:0).

D W A  R E K O R D Y  Ś W IA T A  
B E L G IJ S K IE G O  S Z T A N G IS T Y

P O D C Z A S  m ię d zy n a ro d o w y c h  za­
w o d ó w  w  podnoszen iu  c ięża ró w  w  
H erb e u m o m t z n a n y  b e lg ijs k i sz ta n ­
g is ta S e rge R ed in g  u s ta n o w ił dw a  
re k o rd y  ś w ia ta  w  w a d ze  su p e rcięż­
k ie j. U z y s k a ł on  w  p o d rzu cie  222.5 
k g  o raz  w  poza k o n k u rs o w y m  po­
d ejśc iu  w  w y c is k a n iu  215 kg . P o ­
p rze d n ie  re k o rd y  w  tyc h  k o n k u ­
re nc ja ch  n a le ż a ły  do re p re ze n ta n ­
tó w  Z S R R . A le k s ie je w a  (p o d rz u t —  
221,5 kg ) i Bafciszczewa (w y c is k a ­
n ie  —  214 k g ).

P IŁ K A R Z E  F R A N C J I 
W Y G R A L I

Z  L U K S E M B U R G IE M

W  S P O T K A N IU  d ru ż y n  a m a to r­
sk ic h  p iłk a rs k a  re p re z e n ta c ja  F ra n ­
c j i  w y g ra ła  z  L u k s e m b u rg ie m  3:1 
(2 :0).

T U R C JA  W  F IN A L E  
T U R N IE J U  U E FA

M Ł O D Z I p iłk a rz e  T u r c j i  z a k w a li­
f ik o w a li  sdę d o  f in a łu  tu rn ie ju  
U E F A , zw y c ię ż a ją c  w  d ec y d u ją c y m  
m eczu  G re c ję  1:0 (0:0).

N A  M E C Z  Z  F E IJE N O R D E M ...

20 T Y S . k ib ic ó w  szk o c k ic h  w y b ie ­
ra  się n a  m ecz sw e j d ru ż y n y  C e l-  
t ic  G la sg o w  do  M e d io la n y , F in a ło ­
w e  s p o tk a n ie  k lu bo w eg o  p u ch a ru  
E u ro p y  C e it ic  G la s g o w  —  F e ije n o o rd  
o d b ęd z ie  się 6 m a ja  w  M e d io la n ie .

N A  Z D J Ę C IU :  J a k u b c z a k  i W y ro -  
b e k  w a lc zą  o p iłk ę .

F o to : S. C ieś la k

Zwycięstwo
piłkarzy ręcznych

W ia ru s a
P O D O B N IE  ja k  s z c zy p io m iś c l Po­

g o n i, ró w n ie ż  i p iłk a rz e  rę czn i 
szczecińskiego W ia ru s a  za in au g u ­
ro w a li w iosenną ru n d ę  ro z g ry w e k  
o m is trzos tw o  I I  lig i te ry to r ia ln e j*  
p o je d y n k ie m  z  d ru ż y n ą  C h ro b reg o  
G ło g ó w . W o js k o w i p o k o n a li w c zo ra j 
gości na s ta d io n ie  S Z S  w  sto su n k u , 
20:16 (14:8).

P o je d y n e k  W ia ru s a  z C h ro b ry m  - f  
d w óch  d ru ż y n  p re te n d u ją c y c h  dó  
lo k a t p re m io w a n y c h  aw an s em  do  
n  l ig i p a ń s tw o w e j, k tó ra  u tw o rzo ­
na zo stan ie  od je s ie n i —  sta ł n a  
p rzec ię tn y m  po zio m ie . Z es p o łem  
le pszy m , b a rd z ie j d y n a m ic z n y m  t  
s k u te c zn ie js zy m  b y l i  szCzecLniaey*,, 
k tó rz y  zas łu że nie  ro zs trzy g n ę li te n  
m ecz n a  s w o ją  ko rzy ść .

N a jw ię c e j b ra m e k  d la  szczec iń ­
sk ie j „s ió d e m k i“  u z y s k a li:  M ic h a ­
ło w s k i — 8. W a lc za k  — 4 o ra z  M a r ­
k o w s k i 1 S z w a jk o w s k i po 3. D la  
gośoi n a to m ia s t J a b ło ń s k i — 7 i 
M a jk o w s k i — 4. ( ja -g r )

Od wtorku
koszykarki wałczą 

o Puchar Wyzwolenia
J U T R O  w  h a li p rz y  u l. N a ru to ­

w ic za  ro zp o czy n a  się tu rn ie j k o ­
s z y k ó w k i ż e ń s k ie j o P u c h a r W y zw o  
le n ia . P a tro n a t nad im p re z ą  p rz y ­
ję ła  re d a k c ja  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie­
go”  i T P S . W  tu rn ie ju  w y s tą p ią  n a ­
s tę pu jąc e zes p o ły : S p ó jn ia  G d a ń s k , 
P o m o rza n in  T o ru ń , H a lle  (N U D )  
o ra z  C zarn i Szczecin  —  gospodarze  
zaw odów . F a w o ry te m  je s t zespól 
w ic e m is trza  P o ls k i — S p ó jn ia . P o ­
czą tek g ie r  o godz. 17.

Kolarze ścigali sią 
na a u tos tra dz ie
W  N IE D Z IE L Ę  n a au to s tra d z ie  

k o la rz e  szczec ińskich  k lu b ó w  roze­
g ra l i w io s en n e  w y śc ig i k o n tro lc e , 
w  k a te g o rii se n io ró w , ju n io ró w  i 
m ło d z ik ó w .

S e n io rzy , k tó ry c h  s ta rto w a ło  25 
m ie li do p rze je c h a n ia  d ys ta n s 80 k m . 
T a k ą  sam ą trasę m ie li ró w n ie ż  i  ju  
m o rzy . M ło d z ic y  n a to m ia s t w a lc z y li  
na d ys ta n sie  40 km .

S p ra w d z ia n  k o n tro ln y  p rzy n ió s ł 
pełen  sukces za w o d n ik o m  O gn iw a*  
k tó rz y  zd e c y d o w a n ie  z d o b y li po 
trz y  czo łow e  lo k a ty  w e  w s zy s tk ic h  
k a teg o ria ch .

W śród  se n io ró w  z w y c ię ż y ł M ia ­
n o w sk i p rzed  S tu m p fe m  i  S ta n d o -  
w ic ze m  N a jle p s zy m  ju n io re m  o k a ­
za ł się  Z ió łk o w s k i, a  m ło d z ik ie m  B u  
cze l. (g)

Śmierć
na lorze żużlowym

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  m ia ł m ie j­
sce podczas zaw o dó w  ż u ż lo w y c h  o  
m is trzos tw o  I I  l ig i , p o m ię d zy  S ta lą  
R zeszów  i S ta lą  T o ru ń .

W  p ie rw s zy m  b ie gu , p rzy  w y jś c iu  
z p ie rw sze go  w ira ż u  p ro w a d zą c y  
s ta w k ę  z a w o d n ik ó w  w ie lo k ro tn y  re  
p re ze n ta n t P o ls k i, z a w o d n ik  S ta li  
T o ru ń  M a r ia n  Rosę — p rz e w ró c ił 
się Je d n em u  z ja d ą c y c h  tu ż  za  n im  
za w o d n ik ó w  ućjało się w y p rze d z ić  
leżącego w ra z  z m o to c y k le m  n a  lo ­
rze z a w o d n ik a . D ru g i n a to m ia s t za ­
w o d n ik , ja d ą c y  po  ze w n ę trzn e j s tro  
n ie  to ru , n ie  m ia ł w o ln e g o  m ie js c a  
m ię d zy  le żą c y m  a  „ b a n d ą “  to ru  i  
n a je c h a ł n a m a szy nę , pod k tó rą  le ­
ża ł Rosę.

W y p a d e k  o k a za ł się trag ic zn y*  
M a r ia n  Rosę pon iósł n ie m a l n a ty c h  
m ia s to w ą  śm ierć . W p ra w d z ie  d z ię k i 
w y s iłk o m  re a n im a c y jn y m  lekarzy,- 
k tó rz y  p rz e p ro w a d z ili n a ty c h m ia s t  
Po p rz y w ie z ie n iu  M . R osę do szp i­
ta la  opera c ję , u d a ło  się u trz y m a ć  
p rzez  k r ó tk i czas o b ja w y  ż y c ia , je d ­
n ak że  o b raże n ia  ja k ic h  d o zn a ł za ­
w o d n ik  b y ły  ta k  w ie lk ie , że w s ze l­
k ie  w y s iłk i  o k a z a ły  się bezow ocne. 
Z a w o d y  zosta ły  o d w o ła ne .
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P O N IE D Z IA Ł E K  

20 K W IE T N IA

D Z IŚ : Czesława  

J U T R O : Feliksa

P O G O D A

W T O R E K
7.55 U ro czy ste  posiedzen ie  K C  K P Z R  
i  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  w  100 
roczn icę  u ro d z in  W ł L e n in a  (z M os­
k w y ) . 12 „ W y b ie ra m y  zaw ó d “ . 12.45 
i 13.55 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln icze. 
14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 P ro g ra m  f i lm o ­
w y . 17.30 U ro c zy s ty  k o n c e rt z P a ­
łacu  K re m lo w s k ie g o . 19.20 D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.30 K IF  — f i lm  
ra d ź . „D z ie w ię ć  d n i je d ne g o  ro k u “ . 
22.15 „ P ro f i le  k u l tu r y “ . 22.45 D z ie n ­
n ik  T V .  23.05 P o tw ó rze n ie  w y k ła d ó w  
P o lite c h n ik i T V .

„ G ó ry  lo d o w e p ły n ą  tu ż  o b o k“ . 
16.05 „ A lfa  i  O m e g a “ . 17 B yd g o sk ie  
p o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 K lu b  
g ra jąc eg o  k r ą ż k a . 19.15 Z  ks ię g ar­
s k ie j la d y . 19.30 K o m p o z y to r  i  jego  
p io se n k i 20.25 W  ry tm a c h  ro c k a  i 
d ix ie . 20.47 K r o n ik a  sp o rto w a . 21 
N a u k o w c y  —  ro ln ik o m . 21.25 „5 m i­
n u t o w y c h o w a n iu “ . 21.30 K a le jd o ­
skop  k u ltu ra ln y . 22 K o n c e r t  życzeń  
m iło ś n ik ó w  m u z y k i p o w ażn e j. 23.10 
K o res p on d e n c ja  z zag ra n ic y . 23.15 
M e lo d ie  taneczne. 23.40 Z  m u z y k i  
n id e r la n d z k ie j X V  i X V I I  w . 
P R O G R A M  I I

Z A C H M U R Z E N IE  duże, 
o k re sam i deszcz. Tem p. do  
12 st. W ia try  u m ia rk o w a ­
ne, pó łn o cno -w sch o dn ie .

R A D A  D N I A
Rozpoczął się ogó lno ­
p o ls k i T yd z ie ń  K u ltu ry  

na J e zdn i; k ie ro w c o  i  prze 
ch od n iu , od Tw ego zdyscy­
p lin o w a n ia  za leży, ja k  w y ­
padn ie  w  p od sum ow an iu  
nasze w o je w ód z tw o .

P O L S K I — n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y

D E L F IN  (te l. 468-78) „P o d ró ż  w  m il­
c ze n iu “  g . 10.30, 13, 15.30, 18 — f r .  
od la t  14; „S zó s ty  L ip c a ” g. 20.30 —  
ra d ź ., p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
r e k )  ; K O S M O S  (te ł. 355-02) „ J a k  
ro zp ę ta łe m  IX w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 
», 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  po i. od 
ła t  14 —  p a n o ra m , cz. I  (p o n ie d z ia ­
łe k  i w t o r e k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
*58-18) „W io sn a  nad  O d rą “  g . 18.30
—  ra dź . od la t  14 — p a n o ra m .; 
i ,L e w  p rę ży  się do s k o k u ”  g. 13.30, 
16, 21 —  w ę g . od  la t  16; w to re k :  g. 
11.15, 13.30, 16, 21; „ K ie r u n e k  B e r ­
l in “ g . 18.30; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ B itw a  o A n g lię “  g. 15.30, 18. 20.30
— ang . od  la t 14 —  p a n o ra m .; w to ­
r e k :  „J a rz ę b in a  c ze rw o n a“  g. 10.30,
18.30 —  po i. od la t  14 — p a n o ra m .;  
„ N ik t  m e  ro d z i się ż o łn ie rz e m “  g.
13.30, 16, 21 — ra d ź . od  la t  14 — 
p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„ M ie c z  d la  k r ó la “  g. 10, 12, 14 — 
U S A  od  la t 7; „ P la n e ta  m a łp “ g. 16, 
18.15 —  U S A  od la t  14 — p a n o ra m .;  
„ T a je m n ic z y  m n ic h “  g. 20.30 — radź. 
c d  la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; 
P IO N IE R  (te l 475-02) „O  k ró le w n ie , 
k tó ra  w s zys tk o  w ie d z ia ła “  g. 10 — 
p o i. od ła t  7 ; „ Z  is k ry  ro zg o rze je  
p ło m ie ń “  g. 11, 13, 18 — ra d ź . od 
ła t  12; „ K o n try b u c ja “  g. 15, 20 — 
p o ł. od  la t  16; F ilm y  k ró tk o m e tra -  
ż o w e  g. 17; „ K o c h a ć “  g 22 — 
szw ed zk i (p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) : 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „S za le ­
n ie c  z I V  la b o ra to r iu m ” g. 17.30,
19.30 — f r .  od la t 14; H U T N IK  (S to i 
c zy n ) „ D a m s k i gan g “  g. 17. 10 — 
an g . od la t  16 — p a n o ra m .;  S Y ­
R E N K A  (Jasien ica ) „ P a n o w ie  z kom  
p le k s a m i“  g. 18 — w ł.  od la t  16 ; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „ O s k a r“  
g. 19 — f r .  od  la t  14 — p an o ra m .;  
D A R  (S ta rg a rd ) „R ó żo w a  p a n te ra “  
g. 18, 20 — a n g  od la t  16 — 
p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S targ a rd )  
„P o d  a rg e n ty ń s k im  s ło ńc em “  — arg . 
od la t  1«; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „O b ­
c y “  —  f r . - w ł .  od la t  16; M A R S  — 
„ T o p k a p i“ g. 16, 18, 20 — U S A  od  
la t  16; F A L A  —  „ W y p ra w a  s ied m iu  
z ło d z ie i“  g. 16; „ C z te ry  d a m y  i  as“  
g. 18.15. 20.15; G R Y F  (G ry fin o )  
, , W ie lk i w ą ż  C h tn g a ch g o ok“  g. 17, 
19 —  N R D  — od la t  11 —  p a n o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W oj. P o l. 36
—  „P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i”  g. 10.30—
20.30.

DYŻURY
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
—  U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . — A r -  
k o ń s k a ; C H IR  I I  —  P o m o rza n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  
7 — go d z in a  19—7. O G O L N A  — a l. 
je d n .  N a ro d o w e j 12 —  ca łą  dobę. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ias tó w
—  g 20—7. P R Z Y C H O D N IE :  S K Ó R -  
N O -W E N E R O  L O G IC Z N E  — u l. H . 
P o b o żn eg o  14 — g. 8—17; a l. M . 
B u c z k a  40/42 — g. 8—17 i  19—7. ul. 
W . P o la  6 — g. 8—16, u l. K a p i­
ta ń s k a  — g 6— 15, a l . W o js k a  P o l­
sk iego  101 — g. 6—17, u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  76 — g. 10— 18.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  tlen ) 
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  48 — 
L e le w e la  1 — te l. 726-24; N R  8 -  a l. 
W y z w o le n ia  107 —  te l. 210-12.

P R O G R A M  P O L S K I  
14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ Z w ie rz y n ie c “ . 
17.35 „E c h o  s ta d io n u “ . 17.55 „ D a n ia “ .
18.10 „ D o k u m e n ty  25 -lec ia“ . 18.40 
„ E u re k a “ . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  20.05 S tu d io  63 „P o ­
w in n iś m y  m a rz y ć “ . 20.55 K in o  f i l ­
m ó w  a n im o w a n y c h . 21.20 „ L e k tu ry  
w s p ó łczesne". 21.35 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y  „ J u lia  — b łę d n y  o g n ik “ .
22.10 D z ie n n ik  T V .  22.35 P o lite c h n i­
k a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  j .  ang . 16 M e lo d ie  J. 
Straussa . 17.30 L e k c ja  j .  ros. 17.55 
W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  d la  m ło ­
d z ie ży . 18.25 T e le re k la m a . 18.40 G im  
n as ty ka  18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie  
cięcej. 19 N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i. 
19.30 K ro n ik a  20 F ilm  z  J a n e m  K ie ­
p u rą  „ M o je  serce n a le ży  do c ieb ie“ . 
21.25 „ C z a rn y  k a n a ł“ . 21.50 K ro n ik a .  
22.10 „ Z d ję c ia  L e n in a “ .
W T O R E K
7.55 L e k c ja  j .  ang. 8.35 G im n a s ty k a .  
8.45 P o lite c h n ik a  T V .  9.30 K ro n ik a .  
10.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 11.30 
„ L e n in  w  fo to g ra fii“ . 11.50 W ia d o ­
m ości. 14.45 P ro g ra m  s p o rto w y . 15.30 
L e k c ja  j .  ang . 16 U ro czy sto śc i z o- 
k a z ji  100 ro czn icy  u ro d z in  W ł. L e ­
n in a . 18.15 W iad o m o śc i. 18.20 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 19.30 K ro n ik a . 20.15 
U ro c zy s ty  p ro g ra m  z  o k a z ji  100 
ro c zn ic y  u ro d z in  W ł. L e n in a .

P R O G R A M  I

15.05 „ P rz y g o d y  ze s ło w e m “ . 15.25 
T ro p a m i h is to r ii . 15.50 D la  d z ie c i

15 M u z y k a  pow ażn a  15.30 W irtu o z i 
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 16.05 R a d io re -  
k la m a . 16.15 „P ła c a  za p rac ę“ . 16.25 
K o n c e r t  życzeń  17 P A W . 17.15 „M o ­
ra lność s o c ja lis ty c zn a “ . 17.25 Szcze­
c iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 „S o n d a“ .
19.15 L e k c ja  j  ros. 19.31 T e a tr  P R . 
20.11 Z  n a g ra ń  W O S P R  i  T V .  21.01 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.16 D . c. kon  
ce rtu  22.30 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 
22.40 N o w in y  i  n o w in k i m u zyc zn e . 
22.55 M e lo d ie  tan ec zn e . 23.30 G ra  
„ M e t ru m “ . 0.05— 3 P ro g ra m  nocny  
( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
17.05 „ Q u o d lib e t“ . 17.30 „ Z ie m ia ,  
k tó rą  B óg  d a ł K a in o w i“ . 17.40 N ie  
ty lk o  m e lo d ia . 18 E kspresem  przez  
ś w ia t. 18.05 T y d z ie ń  na U K F . 18.20 
„ C z te rn a s te  p rz y k a z a n ie “ . 18.30 R. 
W asc h ko  i  je g o  p ły ty . 19 „C ze rw o ­
n e i c za rn e “ . 19.30 N a g ra j i za ­
ś p ie w a j. 19.45 P o g w a rk i u S zy m o n a. 
20 P ie rw s ze  o b ro ty . 20.20 „D e c y b e l“  
20.35 P ły ty  nasze i  n aszych  p rz y ja ­
c ió ł. 21 N ie  c zy ta liśc ie  — to  posłu ­
ch a jc ie . 21.20 M u z y k a  z je d n e j p ły ­
ty  21.45 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w .
22.15 Ja n . 23 P o e tk i an g ie ls k ie  X I X  
w ie k u . 23.05 M u z y k a  nocą. 
S Z C Z E C IN  U K F
16.05 P ię k n e  g losy . 16.20 „ K o n tro le ­
rz y  spo łe czn i“ . 16.35 K ą c ik  ja z z o w y

S T U D E N T  u d z ie la  k o rę  
p e ty c ji, te l. 235-27.

P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a  d w a  ra z y  tyg o d ­
n io w o . Sred in iaw sk iego  

5, p rz y  „ L o d o g ry fie “ .
3469-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęś liw e­
go m a łżeństw a?  N a p is z :  
„ V e m is “ , K o sza lin , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic zn ie  
prześ le m y k r a jo w e  ad re  

1340-K
R O Ż N E

P R A L N IA  C h e m ic zn a  —  
F a rb ia rn ia , B o h . W a r­
sza w y 7 (b lis k o  u l. M ic  
k ie w ic za ) czyści i fa r ­
b u je  w s ze lk ą  odzież w  
te rm in ie  n o rm a ln y m  5 
d n i, e k sp re so w ym  1—2 
d n i. Z a p ła ta  p rz y  od ­
b io rze . 2673-G

R A B K A  — p rz y jm ę  
d z ie c i od  la t  2. D o sk o ­
n a łe  w a r u n k i ,  o p ie k a  
le k a rs k a , in h a la c ja . B ę­
d ą , R a b k a , K ró tk a  4, 
te l. 16— 77. 1386-K
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
c e n tru m , te l. 283-46.

3403-G
P R A L N IA  C h em ic zn a , 
D w o rc o w a  6 czyśc i w  
4-d n io w y m  te rm in ie  gar  
d e ró b ę  la m in o w a n ą , d y ­
w a n y . 3401-G

K IE R O W N IC T W O  R e ­
s ta u ra c ji „G łę b o k ie “  za  
prasza m iły c h  ko n s u ­
m e n tó w  n a  tra d y c y jn e  
c z w a rtk o w e  św Lniobicie  
—  p o lec am y sm aczne  
p o tra w y  o ra z  d u ż y  w y ­
b ó r n a p o i. N as za  spe­
c ja ln o ś ć: ra tk i,  ogony , 
m ó żd że k , o zo rk i.

3400-G

K U P N O

K A L O R Y F E R Y  k u p ię , 
te l 715-40. 3397-G
„ D Z IE Ł A  W Y B R A N E “
G oe th e go  to m  I — I V  k.u-

' S P R Z E D A Ż

„ S Y R E N Ę “  104 sp rze ­
d a m . Szczecin, J a g ie l­
lo ń sk a  14 w  godz. od 
15— 18, tel. 446-73.

3352-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
p ro d u k c ji n ie m ie c k ie j, 
stan  b ard zo  d o b ry  ta ­
n io  sp rze d am  A l. W y ­
zw o le n ia  75b/6.

3376-G
R A D IO  „ S tra d iv a r iu s  2”  
sp rze d am , te l. 477-04.

3383-G
K O Z E T K Ę , tapczan  
oso b o w y , stó ł o k rą g ły ,  
w y s o k i po łysk, d o b ry  
stan  sprzedam . Jó ze fa
1/5. 16-G
R 0 2 N O -P IE C  do  sm ażę  
n ia  sza sz łyk ó w  sp rze ­
d a m . W iad o m o ść : Szcze 
c in , O d z ie żo w a 14c/3.

3390-
S IL N IK  sa m ochodow y  
m a rk i „ V o lk s w a g e n “  
sp rze d am , tel. 422-38.

GEORGES SIMENON

80
P rze śc ie rad ła  w  n ie ła d z ie  ś w ia d c z y ły , że sn y  m ia ł n ie ­

spoko jne . N ie  p a m ię ta ł, co m u  się ś n iło , m im o  że snów  ty c h  
b y ło  w ie le .

W sta ł, w sze d ł do ła z ie n k i,  w y c z y ś c ił zęby i  uczesał się. 
P o te m  w szedł do s tu d ia , gdzie M in a  w łą c z y ła  odkurzacz.

—  Już? To ja  pana o b u d z iła m ?
—  N ie
—  Z a ra z  z ro b ię  k a w y .
W o d z ił za n ią  oczam i. P alce  n ie  d rż a ły  m u . ja k  w czo ra j. 

G ło w a  n ie  b o la ła . N ic , ty lk o  uczuc ie  p u s tk i,  n aw e t n ie  ta k  
b ardzo  n ie p rz y je m n e .

B y ło  ta k ,  ja k  g d y b y  je go  samego n ic  n ie  d o tyczy ło , ja k  
g d y b y  o trz ą s n ą ł się z w s z e lk ie j o dp ow ie dz ia ln ośc i.

W ła ś c iw ie  z ja k ie j  odpow ie dz ia ln ośc i?  Jakże  cz ło w ie k  
m ó g łb y  być  o d p o w ie d z ia ln y m  za in ne g o  cz ło w ie k a , a lbo  za 
żonę, a lb o  n a w e t za dz iecko?

B z d u ra !
S ło w o  to  n ie  n a le ża ło  do je go  z w y k łe g o  re p e rtu a ru . B y ­

ło  nowe. U w a ż a ł, że je s t n iez łe . S p ró b o w a ł go d w a , lu b  t rz y  
ra z y , p rz y g lą d a ją c  się b lad e m u  jeszcze słońcu .

M in a  p rz y n io s ła  m u  k a w ę  i  ro g a lik i.
—  Późno pan w ró c ił?
—  N ie , m ó j k ró lik u .
1 rzu ca jąc  o k iem  w  s tro nę  s y p ia ln i d od a ła :
—  N ie  m a n ikogo?  ^
—  T y lk o  m y  dw o je .
Z im n y m  w z ro k ie m  m ie rz y ł szczegółowo je j  sy lw e tkę . N ie  

podobna  b y ło  zgadnąć, o czym  m y ś li. Z d a w a ło  się że b y ł 
m y ś la m i bardzo  o d le g ły  od rzeczyw is to śc i.

—  Chce p an  gazetę?
—  Nie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

D Y R E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  ZA W O D O W E J  
D L A  P R A C U J Ą C Y C H  przy Stoczni Rem ontow ej „ P A R N IC A ”

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y
D O  K L A S  I  N A  R O K  S Z K O L N Y  1970/71 

w  specjalności

M E C H A N IK  R E M O N T U  W Y P O S A Ż E N IA  O K R Ę T Ó W .

Do szko ły  p rz y jm o w a n i są t y lk o  ch łop cy . N a u k a  trw a  3 lata.

U c z n io w ie  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie  m iesięczne:

w  k l.  I  —  150.—  z ł 
w  k l.  I I  —  320.—  zł
w  k l.  I I I  —  620.—  z ł i  do  25 proc. p re m ii

O  p rz y ję c ie  do szko ły  m ogą ubiegać się a bso lw e n c i szkó ł 
p od s taw o w ych  w  w ie k u  od 15 do 17 la t  w łą czn ie , k tó rz y  
złożą p o tw ie rd zo n e  przez' szko łę  pod s taw o w ą  d o k u m e n ty : 
podan ie , życ io rys , św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p od s taw o ­
w e j, św ia d ec tw o  z d ro w ia , odp is  a k tu  u ro dze n ia , 4 fo to g ra f ie  
i  zgodę ro d z icó w  na p ob ie ra n ie  n a u k i.

S zko ła  p rz y jm u je  k a n d y d a tó w  bez egzam inu  wstępnego. 
D o k u m e n ty  na leży z łożyć w  s e k re ta ria c ie  szko ły  d o  d n ia  

20 C Z E R W C A  1970 R. 
pod  adresem : G rz y m iń s k a  6 

(do jazd  tra m w a je m  n r  6 do  u l. R obo tn icze j).
1349-K

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  
i Szczecin, ul. Ludow a 13, te l. 292-217

ogłasza konkurs na stanowisko
kierownika wydziału maszynowego
W ym ag a ne  w y k s z ta łc e n ie : in ż y n ie r  b u d o w y  o k rę tó w  O 

spec ja lnośc i s iło w n ie  o k rę to w e , lu b  in ż y n ie r  m e ch a n ik  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  p rz y  rem ontach  s iło w n i o k rę to w ych .

W ym ag a na  4 - le tn ia  p ra k ty k a  na  s ta n o w is k u  k ie ro w n i­
czym , w  ty m  3 la ta  w  d an e j spec ja lnośc i.

N a ty c h m ia s t po p o d ję c iu  p ra c y  s toczn ia  g w a ra n tu je  2 -p o - 
k o jo w e  m ieszka n ie  w ra z  z u m e b lo w a n iem , za o dp ła tnośc ią  
a m o rty z a c ji u ż y tk o w a n y c h  m e b li. W ysokość a m o rty z a c ji do 
om ó w ie n ia .

P onadto  is tn ie je  m o ż liw ość  p rzen ies ien ia  na zasadzie po ­
ro z u m ie n ia  p rze ds ię b io rs tw .

Kandydaci odpow iadający w ym aganiom  mogą otrzym ać  
miesięczne wynagrodzenie w  wysokości 4 000,—  zl i  prem ię  
regulam inową.

K O N K U R S  T R W A  D O  D N IA  15 M A J A  1970 R.

O ferty  należy k ierow ać do D zia łu  K a d r i Szkolenia Za ­
wodowego stoczni w  Szczecinie przy  u l. Ludow ej n r 13.

1348-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
O K R Ę G O W E  W A R S Z T A T Y  

S A M O C H O D O W E  W  K R A K O W IE  
ul. H e t ańska 11, te l. 640-09

poszukuje
natychmiast
kooperanta

z sektora uspołecznionego

D O  W Y K O N A N IA  
P O K R Y Ć  G A L W A N IC Z N Y C H

a to chrom owania popielniczek  
podłokietn ika samochodu „F ia t”

1350-K_______________________________

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztu czn y ch  „W is k o rd ”  za tru d ­
n ią  z a ra z  in ż y n ie ra -m e c h a n ik a  lu b  e n e rg e ty k a  
d /s  k o ro z ji o ra z  e le k try k ó w . 1382-K

S to czn ia  R e m o n to w a  „ P a m ic a ”  w  Szczecinie* 
u l. G d a ń s k a  36. te l. 423-54, z a tru d n i n a ty c h m ia s t  
fre ze ra  w y ta c za rza . w y m a g a n e  Z as ad n ic za Szko­
ła  Z a w o d o w a  lu b  d y p lo m  m is trza  i 6 la t p ra k ty ­
k i .  W y n a g ro d ze n ie  do  u s ta len ia  n a  m ie js cu .

S IL N IK  „ S y re n y “  ze 
s k rz y n ią  b ie gó w , sp ra w  
n y  te c h n ic ih ie  sprzedam .
5 L ip c a  14/5. 3415-G

L O K A L E

P O K O j  o d n a jm ę  pan u , 
te l. 751-59. 3374-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e m u  pan u . T e l .  
215-27 godz. 16— 19.

3402-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . c e n tra ln e  etażo­
w e  z a m ie n ię  n a  dw a  
m ie s z k a n ia :  d w u - i je d ­
n o p ok o jo w e . s a m o d zie l­
ne. U l. B o i Ś m ia łe g o  
23/5. 3416-G
P O K Ó J, k u c h n ia , ła z  en  
k a  za m ie n ię  n a  2 po­
k o je  z k u c h n ią , ła z ien ­
ką . D z ie ln ic a  N iebusze- 
w o  - lu b  Ś ródm ieście . 
O fic y n a  w y k lu c zo n a . U l.  
B o g u c h w a ły  24/14 od  
godz 17. 3378-G
R Y P IN  — 2 p o k o je  z
k u c h n ią  za m ie n ić  n a  po 
kó j z  k u c h n ią  w  Szcze­
c in ie . W iad o m o ść : Szcze  
cin , te l. 227-89. w to rk i,  
c z w a rtk i i sobo ty  od 
godz. 16. 3382-G
P R A C O W N IK  n a u k o w y  
z to n ą  p o szu k u je  n ie -  
krę p u ją c e g o  p o k o ju . T e l.  
724-11. w e w n . 16. godz. 
10—14. 3384-G
M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo -  
w e. b a lk o n , n o w e b u ­
d o w n ic tw o  w  śródm ieś­
ciu  za m ie n ię  na podob- . 
n e 2-p o ko jó w e. T e l. 
375-25. 3389-G
S P O K O J N A  osoba, w y ­
ks zta łc en ie  ś redn ie , czło  
n e k  sp ó łd z ie ln i poszu­
k u je  m a łego  p o k o ik u . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 3411.
2 .P O K O JE , k u c h n ia , ła  
z ie n k a , n o w e  b u d ow ­
n ic tw o , I  p za m ie n ię  
na p o k ó j z k u c h n ią  
( ty lk o  sp ó łd z ie lc ze ), do  
I I  p. P a r te r  w y k lu c z o ­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  pod 3414. 
Z A K O P A N E  i o ko lice  
p ię k n e  p rzez  c a ły  ro k .

k o m fo rto w e  p o k o je  po 
p rzy s tę p n y c h  cenach po 
le cą  G a lu b iń s k ł, Z a k o ­
pan e  7, K rz e p ló w k i.

27-P
S T O W A R Z Y S Z E N IE  na
u k o w e  p o szu k u je  p o ko ­
ju  w  śródm ieściu  na  
b iu ro . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń S zczecin  pod  
„1377” .

E Ł K  -  p o k ó j, ku c h n ia*  
ła z ie n k a  zam ien ię  na 
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . W iad o m o ść : Szcze­
cin , W y z w o le n ia  1/47.

3348-G
P O S Z U K U J Ę  p o ko ju  2- 
osobowego, k o m fo rt , te  
le fo n , P ogodno. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod 3351.

W Y D A W C A l S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A "  w S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A . Szczecin , p i f lo łd u  P ru s k ieg o  1  R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w sk ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ):  A K iln a r  (z-c a  red n a c z e lre g o ). T R ek . M S zy m c zy k  (se kr re d a k c ji) . (>. W ię c k o w s k a  ' E W itu s zy ń s k l T E L E F O N Y : ce n tra­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red  naczelnego  457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w ew n  83): d z ia ł m ie js k i «62-35: dzia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950:dzia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głcszeń 428-82: re d a k c ja  p o ran n a  (po godzin ie  61 240-28: d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na kra? 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e. »lstono62e o raz  o d d z ia ły  d e le g a tu ry  R uch”  M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać w p ła * na konto  P K O  N r 10-6-13770 P rze d sięb io rs tw o  U pow szechn ien ia
P ra s y  ł K s ią ż k i „ R u c h ” w S zc zec in ie , a l N iepod leg łośc i 41 <42 P re n u m e ra ty  o rz y lm o w a n e  sa do 10 d n ia  m lesiaca po p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ens p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł: p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 proc. d roższa — p rz y lm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W v d a w n 'c tw  Z ae ran lezn vc b  
.Ruch**. W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e ł 20-46-88 ko n to  P K O  N r  1-6-100024 n m ł f  Szczee Z a k ł G ra f N -t
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Finał turnieju 
recytatorskiego

W C Z O R A J  w  Z a m k u  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  ko n c e rt  Laureatów  za k o ń ­
c z y ł e l im in a c je  w o je w ó d zk ie  X V I  
O g ólnopo lsk iego  T u rn ie ju  R e c y ta to r­
sk iego, ogłoszonego pod has łe m  25- 
le c ia  zw y c ię s tw a  nad  fas zyzm e m  i 
p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o dn ich  do M ac ie  
rz y . P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  ub ieg ­
ły c h , ce lem  k o n k u rs u  b y ła  szeroka  
p o p u la ry z a c ja  n a jw y b itn ie js z y c h  
d z ie ł p o lsk ie j i ś w ia to w e j tw ó rczo ­
ści l ite ra c k ie j, ze szczegó lnym  u- 
w zg lę d n ie n ie m  lite ra tu ry  re g io n a l­
n e j, p o d e jm u ją c e j p ro b le m y  Z ie m  
Z ac h o dn ich  o raz  k u lty w o w a n ie  p ię k  
n a  m o w y  o jc zys te j.

W  nas zym  w o je w ó d z tw ie  w e  w stęp  
n y c h  e lim in a c ja c h  ś rod o w isk o w yc n  
te j  im p re z y  p o e ty c k ie j w z ię ło  u d z ia ł 
o k o ło  500 osób. P o p rze z  tu rn ie je  po­
w ia to w e  w y ło n io n o  g ru p ę  n a jle p ­
szych re c y ta to ró w , k tó rz y  p rzy s tą p i­
l i  do e lim in a c ji w o je w ó d zk ic h . O d ­
b y w a ły  się o n e  w  Szczec in ie  w  
d n ia c h  18 i 19 b m . J u ry  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  red.. A lin y  G ło w a c k ie j-  
M ą k o s zo w e j w y s łu c h a ło  52 re c y ta to ­
ró w  w y s tę p u ją c y c h  w  dw óch k a te ­
g o ria c h : o g ó ln e j i m ło d z ie ży  szk o l­
n e j .  Podczas n ie dz ie ln e g o  ko n c e rtu  
la u re a tó w  ogłoszono w y n ik i obrad  
Ju ry .

S ąd k o n k u rs o w y  p rz y z n a ł nas tę­
p u ją c e  n a g ro d y  w  k a te g o rii o g ó lnej 
I  —  n ie ' p rzy zn a n o , n a to m ia s t d w ie  
ró w n o rzę d n e - d ru g ie  n a g ro d y  o t rz y ­
m a li:  Ire n a  K a y s e r  z G ry f ic  i W ło ­
d z im ie rz  P ias ec zny  ze Ś w in o u jśc ia , 
t r z y  trze c ie :  E rn e s ty n a  H as e lm us  i 
W o jc ie c h  W ie c h o w s k i ze  Szczecina  
o ra z  S tefa n  S ó w k a  ze S ta rg a rd u . W  
k a te g o r ii te j w y ró ż n ie n ia  p rzy zn a n o :  
L u d m ile  K lim a s  z P o lic , R y s za rd o w i 
G a b a rk ie w ic z o w i z T rz e b ia to w a  i Ró 
ż y  C ze rk a s ie w ic z  z W e łty n ia .

W  k a te g o rii m ło d z ie ży  szk o ln ej 
ró w n ie ż  n ie  p rzy zn a n o  p ie rw s ze j n a ­
g ro d y , n a to m ia s t t r z y  d ru g ie  o trz y ­
m a ły :  E lżb ie ta  K lin g e r  z G ry f ic ,  Z o ­
f ia  K lis  z  C hoszczna i  D a n u ta  B ara n  
z  C hoszczna, a t r z y  ró w n o rzę dn e  
trz e c ie  n a g ro d y  p rzy zn a n o  d la :  A g ­
n ie szk i M a c ie jo w s k ie j, M a r i i  S ied m a j 
i  W a ld e m a ra  J a w o ro w s k ie g o  —  re­
p re ze n ta n tó w  naszego m ia s ta . P onad  
to  ju r y  p rzy zn a ło  c z te ry  w y ró ż n ie ­
n ia :  O trz y m a li je :  W ie s ła w a  M ic h a l­
sk a  ze  S ta rg a rd u , G ra ż y n a  D o m in  
z  G o le n io w a , B a rb a ra  S zczerk o w s ka  
ze  Szczec ina i Jan u sz  K o ro c h a  z 
G ry fic .

N a g ro d ę - sp e c ja ln ą  ju r y  o trz y m a ł  
SSenon J a k u b ik  z  C z a m o g łó w , pow . 
G o le n ió w .

n a c ja c h  c e n tra ln y c h  X V I .  O g ó ln o p o l­
sk iego  T u rn ie ju  R ec yta to rs k ie g o  w  
Ś w id n ic y  re p re ze n to w a ć  będą Ire n a  
K a y s e r i W ło d z im ie rz  P ias ec zny .

N a g ro d y  p ie n ię żn e  d la  la u re a tó w  
e lim in a c ji w o je w ó d zk ic h  u fu n d o w a ł 
W y d z ia ł K u ltu r y  P re z . W R N . nato ­
m ia s t nagFody rzeczow e K u ra to r iu m  
O k rę g u  Szk o ln eg o  Szczec ińsk iego.

W  ko n c e rc ie  g a lo w y m  la u re a tó w  
tu rn ie ju  re cy ta to rs k ieg o  w z ię li ta k że  
u d z ia ł:  B a rb a ra  P o d czaska (śp iew ) 
i  F ra n c is ze k  G a jb  (fo r te p ia n ).

(ru )

WIOSENNE PORZĄDKI

Prywatne domki i wille
proszę; o pędzel

Gazetka 25-Iecia Szczecina

Spotykamy się 
na w y s ta w ie
W E  W T O R E K , 21 bm . o godz. 

14 w  S a li E lź b ie ta ń s k ie j Z a m ­
ku K s ią ż ą t P om orsk ich  na ­
s tąp i otw arcie w ystaw y n a j­
piękniejszych gazetek ścien­
nych nadesłanych przez szkoły 
podstawowe i  średnie na nasz 
konkurs. N a  w y s ta w ę  z ło ży  się 
ponad 30 p rac, w y b ra n y c h  spo­
śród  145 —  p rze ds ta w io nych  do 
oceny. Podczas o tw a rc ia  w y s ta ­
w y  n as tąp i także  w ręcze n ie  na ­
g ród  zespo łow ych  i  in d y w id u a l­
n y c h . (jf)

Jak usprawnić
dostawy pieczywa?

S PO RO  K Ł O P O T Ó W  w  zaopa 
trz e n iu  w  p ieczyw o  w y n ik a  ja k  
w ie m y  na  s k u te k  n ie w ła ś c i­
w ie  zorgan izow anego tra n s p o r­
tu .

P rze ds ię b io rs tw o  T ra n s p o rtu  
H a n d lu  W ew nętrznego , k tó re  
je s t odp ow ie dz ia ln e  za całość do 
s ta w  a r ty k u łó w  p ie k a rn ic z y c h , 
m ocno  w z ię ło  sobie do  serca u - 
w a g i k ry ty c z n e  i o b ie cu je  dość 
is to tn e  zm ian y  w  o rg a n iz a c ji 
p ra cy . Rozpoczęto od d o k ła d n e j 
w e ry f ik a c ji k o n w o je n tó w  ro z ­
w ożących  te a r ty k u ły .  Zaos trzo  
no  w y m o g i tech n iczne  i s a n ita r­
ne

R o zw ią zan ia  w ym ag a  jeszcze 
sp ra w a  zw ię ksze n ia  za in te reso ­
w a n ia  p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  
d os ta w am i p ieczyw a. Ja k  się 
d o w ia d u je m y , w  in n y c h  m ia ­
s tach  p o d ję to  p ró b y  a ko rdow ego  
w y n a g ra d z a n ia  k o n w o je n tó w  i 
p re m io w a n ia  za w ię kszą  masę 
to w a ro w ą  dosta rczaną  sklepom . 
S ądz im y, że w a rto  za in te re so ­
w a ć  się ty m i ro z w ią z a n ia m i i 
p rzen ieść je  na g ru n t  szczeciń­
s k i. (kg )

„Załom’’ pamięta o swych podopiecznych

8 książeczek mieszkaniowych 
dla sierot

O BO K D U Ż Y C H  B L O K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  —  niem ały  
w pływ  na wygląd estetyczny m iasta m ają liczne dom ki p ry ­
watne. Jest ich obecnie w  Szczecinie ok. 7,5 tysiąca. Rozm ie­
szczone głównie w  dzielnicach peryferyjnych, prezentują się 
rozmaicie: od utrzym anych elegancko, czy wręcz wzorowo  
(zwłaszcza niektóre ulice Pogodna), do w yraźnie zaniedbanych  
(przede w szystkim  w  dzielnicach Dąbie i  Nad Odrą).

P R E Z Y D IU M  M R N  p rzyzn a ­
je  od pewnego czasu k re d y ty  na 
k a p ita ln e  re m o n ty  d om ków  pry  
w a tnych . Znaczny  w z ro s t p rz y ­
znanych  k re d y tó w  w  os ta tn ich  
dw óch  la tach  św iadczy o  tym , 
że w ła ś c ic ie le  p rz e ja w ia ją  w ię ­
ce j t ro s k i o s tan  tech n iczny  i  
w y g lą d  ze w nę trzn y  sw o ich  bu­
d yn kó w .

P R ZE D  trze m a  la ty  za łoga Fa 
b ry k i „Z a ło m ”  o d p o w ia d a ją c  na 
ape l „K u r ie ra ”  zobow iąza ła  się 
p rze kazyw a ć z ło tó w k ę  z pensji

Jub ileusz
Studium Pantomimy

W  1960 ro k u  ro zp o c zę ło  d z ia ła l­
ność S tu d io  P a n to m im y  P o li te c h n i­
k i S zc ze c iń s k ie j. W  c ią g u  dzie s ię c iu  
la t  p ra c y  zespó ł p rz y g o to w a ł 13 
p ro g ra m ó w , k tó re  z y s k a ły  w y s o k ą  
ocenę za ró w n o  w  k r a ju ,  ja k  i za 
g ra n ic ą .

O s ta tn io  w  K lu b ie  S tu d e n tó w  Po ­
m o rz a  „ K o n tr a s ty ”  ro zp o c zę ły  się 
u ro czy sto śc i z w ią za n e  z  ju b ile u s ze m  . 
S tu d ia  P a n to m im y  P S , k tó re j od 
p ię c iu  la t  p a tro n u je  F a b ry k a  M e ­
c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  „ P o l-  
m o ” . P o  in a u g u ra c j i  z a p re z e n to w a  
no  s p e k ta k l p t. „ Ż o łn ie rz  i  ś m ie rć ” 
p iz y g o to w a n y  n a  p o d s ta w ie  k s ią żk i 
W . W a n d u rs k ie g o  p rz e z  S t. B rzo zo w  
s k ie g o  i J . W e rn e ra . D z iś  o godz. 18 
o b e jr z y m y  p ro g ra m  p t . „ D e b iu ty ” .

( ru )

B i r o n S k a
ec/«#f»cvc#lkócff'

W C Z O R A J w ie czo re m , w  je d n y m  
z m ie szk ań  p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j u - 
le g ła  za tru c iu  gazem  ś w ie tln y m  H e ­
lena N . L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił 
zgon. P rz y c z y n ę  w y p a d k u  b ad a m i­
lic ja .

D O  K L IN IK I  la ry n g o lo g ic zn e j P A M  
sk ie ro w a n o  p ó źn ym  w ie czo re m  4 -le t-  
n ią  A g n ie s zk ę  K . za m . p rz y  u l. K o ­
m u n y  P a ry s k ie j. D z ie w c z y n k a  b a ­
w ią c  się p o łk n ę ła  Ig łę , k tó ra  u tk w iła  
je j  w  p rze ły k u .

D O  S Z P IT A L A  k o le jo w e g o  sk ie ro ­
w a n o  29 -le tm ego  H e n ry k a  M . z Po­
lic . u k tó rego  le k a rz e  s tw ie rd z il i 
w s trzą ś n ie n ie  m ózgu 1 o b ra że n ia  gło  
w y . W g. re la c ji ra nnego  — został on  
p o b ity  na u lic y  p rzez  n ie zn a n y c h  
sp ra w c ó w .

W  S T A R G A R D Z IE  n a u l. G d a ń ­
s k ie j ro zb ił się o d rze w o  m o to c y k l. 
D o  m ie jscow ego  szp ita la  p rze w ie z io ­
no. w  c ię żk im  s tan ie , k ie ro w c ę  m o­
to c y k la  (n a zw is k o  n ie  u s ta lo ne ) i je ­
go pas aże rkę , 22 -le tn ią  A le k s a n d rę  
K . z L is ow a. (ap)

każdego p ra c o w n ik a  na rzecz 
u fu n d o w a n ia  książeczek m iesz­
k a n io w y c h  d la  s ie ro t.

Od tego czasu ze bra ła  s ię  spo­
ra  suma p ien iędzy , co u m o ż liw i­
ło  u fu n d o w a n ie  8 książeczek 
m ieszka n iow ych  d la  s ie ro t z  Za 
sadnicze j S zko ły  P rzyza k ład o ­
w e j oraz d la  w y c h o w a n k ó w  Do 
m u  D ziecka w  Z d ro jach .

5 k w ie tn ia  na u roczys te j a- 
k a d e m ii z o k a z ji „D n ia  M e ta ló w  
ca” , p rzew odn iczący  Rady Z a ­
k ła d o w e j — H enryk  Grzesiak  
w rę c z y ł w  im ie n iu  za łog i ks ią ­
żeczk i: Krystynie Zygarow skiej, 
Zofii W iraszka, K azim ierze Dre  
wicz, P io trow i Ozdze i Barbarze  
Pyterak z „P rz y z a k ła d ó w k i”  o- 
raz Teresie Cebuli, Bogumile  
Jurkin  i Janow i Kosikowskiem u  
z Dom u Dziecka  w  Z d ro ja ch . 
Poszczególne w k ła d y  p rzekracza  
ją  7 tys. z ło ty c h  i  będą syste­
m atyczn ie  ro s ły  w  m ia rę  u p ły ­
w u  czasu. W a rto  także  p odkreś­
lić , że w śród  s ie ro t z n a jd u ją  się 
c ó rk i i  syn ow ie  n ieży jących  p ra  
co w n ik ó w  fa b ry k i.  (k k )

czy n ań  za k ła d ó w  p ra c y . In s ty tu c ji 
o ra z  p rzed s ię b io rstw  k o m u n a ln y c h , 
i  na ró w n i z ta m ty m i ch w y c ą  za  
m io tły  o raz pędzle.

W y d a je  s ię  także, że nad ­
szedł ju ż  czas po tem u, aby za­
s tan o w ić  s ię  nad sposobem sta­
łego u trz y m a n ia  porządku  n a  
p us tych  terenach, pod le g łych  
Z G T . Tegoroczna w ie lk a  a k c ja  
p o rząd kow an ia  lic z n y c h  p laców , 
p lacykó w , a  i b a rd z ie j roz le ­
g łych  n ie u ż y tk ó w , p od ję ta  w  
poszczególnych d z ie ln ic a c h
przez m ie jsco w e  za k ład y  p ra cy , 
p o w in n a  na s ta łe  uczyn ić  te  te ­
re n y  es te tycznym i i z ie lo n y m i 
lu b  u k w ie c o n y m i oazam i w ś ród  
m ias ta . (ta w o )

O IL E  n p . w  la ta c h  1966 i 1967 u  
d zie lo n o  p o życ zek  w  w ysokości 
2 686 tys . z ł i  2 300 tys . z l, to  w  
r . 1968 su m a ta  w zro s ła  do  4100 
tys . z l, a  w  r .  1969 osiągnęła  3 804 
tys; z ł. W  p rzy s z łe j 5 - ła tc e  p rz e w i­
d u je  się u d z ie la n ie  k re d y tó w  n a re ­
m o n ty  b u d y n k ó w , w  w ysokości ok. 
4 m in  z l roczn ie .

O  es tetyce d e c y d u je  n ie  ty lk o  w y ­
g ląd  d o m k ó w . W p ły w  m a ją  tu  ró w ­
n ież, a m oże n a w e t p rzede w s zys t­
k im :  czystość w o k ó ł b u d y n k u , od­
p o w ie d n io  u trz y m a n e  p a rk a n y , o - 
g ró d k i i zap lecza gospodarcze. P od­
czas p ie rw szy ch  c iep le js zyc h  d o i -  
któ ry c h  b y ło  w p ra w d z ie  dotychczas  
b a rd zo  n ie w ie le  -  dostrzec m ożna  
ju ż  b y ło  k rz ą ta n in ę  w o k ó ł posz­
cze gó lnyc h  posesji. S ą d z im y . że 
w ła śc ic ie le  -pozostałych n ie  zechcą  
pozostać w  ty le , w o b ec z a k ro jo n y c h  
na sze ro ka  sk a lę  p o rzą d k o w y c h  po -

NARESZCIE
WIOSNA

D Z IE C IA R N IA  z  p rz e d s z k o la  
n r  13 w ra z  z w y c h o w a w c z y ­
n ią  —  B a rb a rą  K u s z y  k  b a w i  
s ię  na s k w e rz e . N a re s z c ie  
w io s n a l

F o to :  S . C ie ś la k

Kto wylosował
prem ią pieniężną

w  PKO?
1« K W IE T N IA  o d b y ło  się w  Szcze­

c in ie  k o le jn e , publícam e lo s ow an ie  
p re m ii p rz y p a d a ją c y c h  na p rem io ­
w e  k s ią żec zk i P K O . W  lo s ow an iu  
w z ię ły  u d z ia ł p re m io w e  ks ią żec zką  
k tó ry c h  w ła śc ic ie lom  p rzyd z ie lo n o  
up rzed n io  losy od n r  1 do  47 197.

W  w y n ik u  lo s ow an ia  p re m ie  w, 
w ysokości 200 p roc. p rze c ię tn e g o . 
w k ła d u  w y lo so w a n e  zo sta ły  na  
w s zys tk ie  n u m e ry  losów  zako ń czo n e  
l ic z ą : 070. P re m ii tyc h  b y ło  48.

P re m ie  w  w ysokości 100 proc. p rze  
ciętnego  w k ła d u  w y lo so w a n e  zosta­
ły  na w s zys tk ie  n u m e ry  losów  za ­
koń c zo ne  lic zb a m i 558 I  918. P re m ii 
ty c h  w y lo so w a n o  94.

P re m ie  w  w y so k oś ci 50 proc. p rze ­
c iętnego w k ła d u  w y lo s o w a n e  zosta­
ły  na w s zy s tk ie  n u m e ry  losów  z a ­
koń c zo ne  lic z b a m i:  053, 068. 078, nó*  
197. 211, 286, 461, 473, 531, 609, 926. 
P re m ii tyc h  w y lo so w a n o  569. Ogó­
łe m  n a te re n ie  w o je w ó d z tw a  w y lo ­
sow ano 711 p re m ii.

W łaś c ic ie le  p re m io w y c h  ks ią że ­
czek, k tó ry m  p rzy d z ie lo n e  zo s ta ły  
w y ż e j og łoszone n u m e ry  losów  o -  
t r z y m a ją  z P K O  o d d z ie lne  zaw ia d o ­
m ie n ie  o w y lo s o w a n iu  p re m ii oraa  
o w ysokości k w o ty  p rz y p a d a ją c e j 
do w y p ła ty .

N as tę p n e  lo s ow an ie  o d b ędzie  sła  
16 lip c a  1970 r.

MY i NASZE MIASTO
(Dokończenie ze str. 1)

L E C H  R Y D -  
L E W S K I jest 
z w ykształce­
n ia  inżyn ie ­
rem  m echani 
kiom . Studia  
wyższe po 
dobnie ja k  i 
szkołę śred­
nią  ukończył 
w  Szczecinie. 
Z  m iastem  
jest zw iązany  
od 1947 roku. 
Jak sam tw ie r  
dzi, jest w y ­
chow ankiem  
szczecińskie­

go grodu. Obecnie pracuje w  
„M iastoprojekcie” —  Szczecin.

1. M o im  zdan iem  n a jp ię k n ie j 
szym  i n a jw ię k s z y m  o s iąg n ię ­
ciem  Szczecina je s t fa k t ,  że po 
25 la ta c h  z lik w id o w a liś m y  
w s ze lk ie  ś la d y  w o jn y  i  g e rm a ­
n iz a c ji. T y lk o  starsze i  ś re d n ie  
p o k o le n ie  p a m ię ta  ta m te  p ie rw

W », 

*

sze, tru d n e  la ta . M łod z ie ż  ż y je  
d n ie m  d z is ie jszym , n ie  p a m ię ta  
g ro zy  ta m ty c h  s trasznych  d n i. 
I  lo  je s t chyba  p iękn e , że m o­
gą żyć, uczyć się i  b a w ić  w  
sw o im , p ra w d z iw ie  p o ls k im  m ie  
ście.

2. U w ażam , że Szczecin, ja k  
żadne inne  m ias to , m a  n a jle p ­
sze w a ru n k i w yp o c z y n k u . M a m  
na m y ś li p ię k n e  a k w e n y  w o d ­
ne, lasy otaezsfjące nasze m ia ­
s to  i o czyw iśc ie  z ie leń  sam e­
go Szczecina. Szkoda ty lk o ,  że 
sam i tego n ie  p o tra f im y  jeszcze 
dosta teczn ie  docenić.

3. K o m u n ik a c ja  to  n a jw ię k ­
szy p ro b le m  Szczecina. D o ty ­
czy to  w  ta k im  sam ym  s top n iu  
ta b o ru  k o m u n ik a c y jn e g o  ja k  
ró w n ie ż  ro zw ią za ń  w ę z łó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h . N a  ty m  o d c in ­
k u  jesteśm y d a le k o  w  ty le . N ie  
p o tra f im y  jeszcze nadążać za 
w y m a g a n ia m i ja k ie  w  te j dz ie ­
d z in ie  d y k tu je  nam  sam o ży ­
cie,

k o b k r t  
K iE i.p iN S K i,  
technik -  m e­
chanik. W  
Szczecinie mie 
szka od 1946.

1. D o n a j­
w ię kszych  o- 
s iągn ięć za li 
cz y łb y m  b u ­
dow ę  liczn ych  
w  naszym  m ie  
ście n ow ych  
o s ied li. Jest 
to  p rz e ja w  
tro s k i o jc ó w  

m ias ta  o p op ra w ę  w a ru n k ó w  
m ie szka n io w ych  szczecinian.

2. Jestem  za pa lo nym  żegla­
rzem , a w ię c  przede  w s zys tk im  
to , że w  ty m  m ieśc ie  m ogę po ­
św ięcać się sw em u u lu b io n e m u  
s p o rto w i.

3. Co n a js z y b c ie j zm ien ić?
D o n a jp iln ie js z y c h  p o trze b  na­
le ży  ch yba  za liczyć  zadban ie
o s tan  szczecińskich  d róg, je z ­
d n i,  c h o d n ik ó w .

N o ta tn ik
szczeciński

♦  S P E K T A K L  pt. „ E le k tra  c zy li 
u w o ln ie n ie? ”  o d b ędzie  się w  K lu b ie  
„13 M u z ” , w  p o n ie d z ia łe k , o  godz. 
20. S cenariusz i  re ży s e ria  J . A d a ­
m o w ic z  i H . G iż y c k i. W y s tą p ią :  
J . L e s ia k , E . M ild e , W . G ro c h o w ­
sk a , H . T a la r ,  W . U le w ic z  i  H . G i­
ż y c k i. O p ra w ę  m u zy c zn ą  s ta n o w ią  
f ra g m e n ty  u tw o ró w  M . T h e o d o ra -  
kisa .

♦  S P O T K A N IE  zespołu  a k to rs k ie ­
go P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  D ra m a ­
tyc zn y c h  z m ło d z ie żą  odbędzie  się  
w  K lu b ie  „ T ry g ła w ”  (p rz y  u lic y  
O d ro w ą ża  1) dziś, w  p o n ie d z ia łe k  
o godz. 19.

*  *  *

♦  M O N T A Ż  p o e ty c k i p t. „ W  ro cz  
n icę w y z w o le n ia  Szczec ina“  o dbę­
d z ie  się  w  K lu b ie  M P LK  „ R u c h ‘S 
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  2. dziś* 
20 b m . o g o d z  18. U d z ia ł w e z m ą :  
B a rb a ra  B ie ń k o w s k a  — re cy tacje *  
Id z i Iz y d o r e k  — a k o m p a n ia m e n t*  
m g r E ra z m  K u ź m a  —  s łow o  w stęp ­
n e . W stęp  w o ln y .

♦  D Y S K U S J Ę  w a rs z ta to w ą  nad  
n o w ą  k s ią żk ą  m a ry n is ty c z n ą  J e rze ­
go P a ch lo w sk ieg o  p o p ro w ad z i S ta ­
n is ła w  T e le g a  ju tro , w e  w to re k , o  
godz. 19, w  B ra m ie  K ró le w s k ie j.  
Jest to  w ie c zó r z c y k lu  „ T w ó rc a  —  
k r y t y k “ . W stęp  w o ln y .


